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Kolejna grupa Żołnisrzy ' Prz^ Dniem Pracownika Przemysłu Spożywczego

powróciła
z Bliskiego Wschodu

Cel coraz lepsze
i

24 bm. na lotnisku w Kra­kowie wylądowała kolejna gru pa „czerwonych beretów” — żołnierzy 6 Pomorskiej Dywi­zji Powietrzno - Desantowej, którzy powrócili do kraju po półrocznej służbie pod flagą ONZ na Bliskim Wschodzie.Podziękowanie za ofiarną służbę złożyli żołnierzom przed stawiciele dowództwa jedno­stki oraz władz wojewódzkich i miejskich.Wszyscy żołnierze tej grupy udadzą się na zasłużone urlo­py. (PAP)
CO O TYM SĄDZICIE
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zaspokajanie potrzeb rynku
W związku z przypadającym w najbliższą niedzielę 

świętem zawodowym pracowników przemysłu spożywczego 
24 bm. odbyło się w Warszawie, w siedzibie CRZZ spot­
kanie stu przodujących robotników, techników, inżynie­
rów zatrudnionych w tym dziale gospodarki. Obecni byli: 
członek Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ — Władysław Kruczek oraz kierownik Wydziału Roi 
nego KC PZPR — Eugeniusz Mazurkiewicz.Przemysł rolno-spożywczy osiągnął w ostatnich trzech latach dobre rezultaty produk cyjne i ekonomiczne. O 34 proc, wzrosły w tym czasie dostawy artykułów spożyw­czych na rynek, w sklepach znalazło się ok. 800 nowych wyrobów, wybudowano 260 ważniejszych zakładów pro-

Pokój i spokój
Młodzi, wstępując w 

blem mieszkaniowy 
Dobrze, jeżeli w porę założona książeczka pozwala na

mysłu Owocowo-Warzywne-go, Michał Gobiecki dy­rektor Fabryki Aparatury Mleczarskiej w Pruszczu Gdań skim, Adam Mikanowicz — brygadzista Lubelskich Zakla dów Drobiarskich Jan Sawa
la

związek małżeński rozwiązują pro- 
poprzez spółdzielnię mieszkaniową.

dukcyjnych. Zadecydowali o tym przede wszystkim ludzie — blisko półmilionowa rzesza pracowników tego przemysłu. O problemach wzrostu produk cji i wydajności pracy, o roz wijaniu — na przykładzie konkretnych zakładów lub grup pracowniczych — ruchu racjonalizatorskiego mówiono najczęściej w czasie spotka­nia. Przedstawiciele załóg dzielili się swoimi doświad­czeniami w zakresie lepszej organizacji pracy, oszczędnej gospodarki materiałowej. Wskazywano na najbardziej ■ skuteczne rozwiązania mają­ce na celu poprawę warun­ków pracy i życia załóg.Uczynienie codziennej pra­cy jeszcze lepszą i wydajniej-szą — stwierdzali

Zakładowejprzewodniczący RadyPoznańskichZakładach Przemysłu Piekar­niczego, Stanisław Siebsiak — pracownik Lubelskiej Wytwórni Tytoniu Józef Szuster w Zakładach carskich PZZ
Przemysłowego, — nadmłynarz Zbożowo-Młv- w Kaliszu Jó-zef Włodarczyk — emerytowa ny pracownik Zakładów Prze mysłu Tytoniowego w Rado­miu.24 osoby udekorowano zło­tymi, srebrnymi i brązowymi Krzyżami Zasługi. (PAP)

Na zdjęciu: podczas spotkania w Sn’i renesansowej poznańskiego 
Ratusza.

Fot. — K. rrzychodzkd

Dzień Matki

Podziękowania za 1 rud
wychowawczy

odbycie stażu wyczekiwania na przydział, w okresie przed­
ślubnym. Nie zawsze tak się dzieje. Zwolennicy zasady „jaKOŚ 
to będzie” budzą się na „pięć minut przed dwunastą” i nie­
rzadko dopiero tuż przed ślubem załatwiają formalności dla 
uzyskania członkostwa. W tej sytuacji lata oczekiwania przy­
padają na okres małżeństwa. Dobrze, jeżeli rodzice odstąpią 
młodym pokój. Dla tych, którzy zostali pozbawieni tej szansy, 
pozostaje rozwiązanie problemu mieszkaniowego drogą wy­
najęcia pokoju umeblowanego. Taki życiowy start nie należy 
do łatwych.

Pewna młoda para, zgłaszając się na ogłoszenie prasowe, 
ogląda pokój w willi, w podpoznańskim Szczepankowie. De­
cydują się. Nie odstrasza ich peryferyjna dzielnica ani pers­
pektywa dojazdu autobusami. Cena? Młodzi gotowi są zapła­
cić tysiąc złotych za miesiąc, co zostaje przyjęte z widoczną 
dezaprobatą. Gospodyni nie rzuca konkretnych sum. Niedwu­
znacznie natomiast sugeruje, że ta a a ki pokój powinien 
„przynieść” około 1500 zl. Młodzi nie mają wyboru. Ale...

— Jeżeli państwo się zdecydują — ciągnie właścicielka — to 
muszę dodać, że... tu następuje lista tego wszystkiego, czego 
młodym nie wolno. A więc nie wolno gotować, prać, używać 
grzałek, radia, telewizora, lodówki, nie wolno przyjmować go­
ści (!)., nie należy późno wracać do domu, głośno się zacho­
wywać. — Małżeństwo, które zajmuje sąsiedni pokój — doda- 
je rozmówczyni, jakby na poparcie swych żądań — jest ideal­
ne, prawie nigdy ich nie ma w domu.

Lista nakazów i zakazów jakimi obwarowana jest umowa o 
najem pokoju umeblowanego jest z reguły bardzo długa 
i zmienić się w zależności od upodobań właściciela i jego 
nawyków.

Nie zmienia się wszakże z reguły jeszcze jeden zakaz: mło­
dym nie wolno mieć dzieci.

Małżeństwo R. zajmowało od kilku lat pokój w centrum. 
Przez ten czas pilnie przestrzegało warunków umowy. Wszak­
że pewnego dnia okazało się, że... punkt dotyczący dziecka 
nie został dotrzymany. Pani R. była bowiem w ciąży. Gospody­
ni ani na moment nie dala odczuć swego niezadowolenia. 
Wszystkich zadziwiały jej takt i troska, jaką wykazywała do­
pytując się o zdrowie przyszłej młodej matki. Rzecz przybrała 
nieoczekiwany obrót gdy pan R., przywożąc żonę i dziecko z kli­
niki do domu, zastał mieszkanie zamknięte. Na nic zdały się po­
siadane klucze. Zamki zostały wymienione. Na pukanie odpo­
wiedziała głucha cisza. W jednej chwili młodzi zdali sobie 
sprawę, że zostali na ulicy. Z dzieckiem — dowodem niedo­
trzymanego zobowiązania.

Dwa przykłady — jeden problem.
Jeżeli wysokość pobieranych opłat za pokój umeblowany 

może być dyskusyjna, to przecież nie ulega wątpliwości, że 
za nieniską opłatę nabywa się chyba pewne uprawnienia, 
których nie mogą ograniczać humory właściciela, a które nie 
powinny zamykać się w przywileju korzystania tylko z czterech 
ścian i mebli gospodarza.

Pewien elektryk obliczył, że korzystanie z różnych urządzeń 
elektrycznych objętych zakazem łącznie z dwoma punktami 
świetlnymi w okresie miesiąca daje zużycie prądu przecięt­
nie w granicach 100 kW - czyli za 90 zł. Tyle więc, nie licząc 
amortyzacji mebli, kosztów opału (zimą) i wody, wynosi kon­
kretny wydatek jaki ponosi właściciel z tytułu najmu po­
koju. Czy jest on w godziwej proporcji do pobieranych opłat?

Oddzielny problem, to dzieci, Czy młode małżeństwo prag­
nie je mieć, kiedy i ile, to przecież jest ich sprawa.

Wlaścicie1 mieszkania „dzieli się” swymi izbami. Ale nie 
czyni tego przecież bezinteresownie. Niedobrze, że umowy te­
go typu zawiera się nierzadko z pogwałceniem elementarnych 
zasad społecznego współżycia oraz wbrew Społecznym intere­
som.

spotkania głównych uczestnicy— jest jednym zcelów wszystkichzałóg przemysłu żywnościowe go w najbliższymi okresie.Przedsięwzięciom zmierza­jącym do podnoszenia jakościproduktów żywnościowychsprzyja powszechne współza­wodnictwo pracy; uczestniczy w nim blisko 210 000 osbb. Wskazując, że partia i pań­stwo realizują od trzech lat program przyspieszonego roz-woju gospodarki poprawywarunków socjalno-bytowych społeczeństwa, Władysław Kruczek w swym wystąpie­niu podkreślił, że w zaspoka­janiu codziennych potrzeb mieszkańców naszego kraju doniosłą rolę odgrywa pro­mysh rolno spożywczy.Jestem przekonany — powie­dział, że pracownicy tego dzia łu gospodarki, którzy uzyskali w minionych trzech latach do bre wyniki w pracy zawo­dowej, dołożą starań aby ry­nek był coraz lepiej zaopatrzo ny w produkty żywnościowe wysokiej jakości.W czasie spotkania zasłuże­ni pracownicy zostali udeko­rowani odznaczeniami pań­stwowymi oraz odznakami re-sortowymi związkowymi.Krzyże Kawalerskie Order1;Odrodzenia PolskiMarian Bondaruk otrzymali:Okręgowej Spółdzielni prezesMle-Czarskiej w Gdańsku — Wrzeszczu, Bronisław Borow­czyk — kierownik browaru w Grodzisku Wlkp., Bolesław Chabros — starszy majster w Lubelskich Zakładach Prze-

HENRYK KAMZA

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do przyszłej środy włącznie: „Głos Wielkopolski”, skrytka po­
cztowa 1074, 60-959 Poznań.

V. Giscard d’Estaing 
obejmuje 

urząd prezydentaWczoraj zostały ogłoszone oficjalne rezultaty wyborów prezydenckich, przeprowadzo­nych 19 bm.W myśl obowiązującej we Francji od 1958 r. konstytucji, dopiero po ogłoszeniu przez Radę Konstytucyjną ostatecz nych wyników wyborów, Vaie ,ry Giscard d’Estaing może objąć urząd prezydenta repu bliki.. Oficjalna ceremonia przeka zania władzy w Pałacu Elizej skim przez pełniącego, obo­wiązki szefa państwa, Alaina Pohera, odbędzie się w po­niedziałek 27 maja.

Spotkanie E. Gierka 
i P. Jaroszewicza

z kobietami - matkamiW przededniu jednego z naj­bardziej wzruszających świąt — Dnia Matki — Edward Gie rek i Piotr Jaroszewicz spotka li się wczoraj w Urzędzie Rady Ministrów z blisko 50-osobową grupą kobiet — matek, ze wszy stkich województw kraju.Wiele spośród przybyłych do Warszawy kobiet — matek działa społecznie, pracuje za­wodowo i wychowuje po kil- kanaścioro dzieci. Helena Kot- wicka z Będzina wychowała czterech synów — górników,którzy pracują kopalni„Czerwone Zagłębie”;. Anna Wesołowska ze Skarżyska jest matka sześciu synów, z któ­rych każdy pełni odpowiedział ne funkcje w życiu politycz­nym i gospodarczym.Uczestniczki spotkania repre zentują wielomilionową rzeszę kobiet — matek, na które kraj zawsze może liczyć, w pracy i wychowaniu młodego pokole­nia. Z myślą o nich — podej­muje się w Polsce wiele de­cyzji, które ułatwią trudy ma­cierzyństwa. (PAP)
Delegacja PRL powróciła z USA
Wczoraj po przeszło dziesięcio­

dniowej wizycie w Stanach Zjed­
noczonych powróciła do Warszawy 
polska delegacja rządowa pod 
przewodnictwem wicepremiera, mi 
nistra górnictwa i energetyki — 
Jana Mitręgi.

Przedstawiciele ŚRP w Pradze
W czwartek przybyła do Pragi 

delegacja Światowej Rady Poko­
ju. Na jej czele stoi sekretarz ge­
neralny SRP, R. Chandra. Dele­
gacja SRP weźmie udział w uro­
czystościach poświęconych 25 ro­
cznicy światowego i czechosłowa­
ckiego ruchu w obronie pokoju.

Izraelskie naloty na Liban
W ciągu ostatnich 24 godzin 

izraelskie samoloty zrzuciły na pół 
nocne rejony Libanu dużą ilość 
materiałów wybuchowych — w pu­
dełkach, w których zwykle sprze- 
daje się słodycze. Tego rodzaju 
bomby znaleziono w obozach u- 
chodźców palestyńskich, położo­
nych w pobliżu Trypolisu. Prasa 
libańska ostrzega obywateli pół­
nocnych rejonów kraju i prosi woj 
sko o pomoc w unieszkodliwianiu 
tych ładunków.

Mitterrand uda się do Portugalii
Dziennik „Diario de, Lisboa” po­

informował, że w czerwcu przybę-

W sali Renesansowej Ratusza w Poznaniu, odbyło się 
wczoraj spotkanie przedstawicieli kierownictwa KW PZPR, 
Wojewódzkiej Rady Narodowe? i Rady Narodowej Pozna­
nia z wielkopolskimi matkami, które wzorowo wychowały 
swoje dzieci. Spotkanie było wyrazem uznania i podzięko­
wania za trud i troskę, która towarzyszy wychowaniu mło 
dego pokolenia, za kształtów anie serc i charakterów przy 
szłych obywateli Polski Ludo wej.Siedemdziesiąt trzy matki, wychowujące szczególnie sta­rannie dzieci własne, przyspo­sobione i adoptowane, otrzy­mały Medal Matki, ustano­wiony przez WK FJN w Po­znaniu w roku ubiegłym. Jest t0 widomy symbol rangi tego święta, które — jak powie­dział obecny na spotkaniu przewodniczący Wojewódzkie go Komitetu FJN Franciszek Szczerbal z rodzinnego sta­ło się ogólnonarodowym, zyska łc akceptację władz i organi­zacji społecznych. W pełni do­ceniono rolę kobiety jako matki, na której przede wszystkim spoczywa trud wy­chowania oraz kształtowania charakteru i osobowości dz'ec ka.Sławomira Pióro, pracująca matka trojga dzieci, w imie­niu odznaczonych podziękowa ła za zainteresowanie władz, okazywane matkom, przyrze­kając, że nie będą one szczę­dzić wysiłków, by -wyniki wy­chowania były coraz lepsze.Miłą oprawę wczorajszej

uroczystości stanowił ko-ncert chóru chłopięcego „Szpaki”.Na Cytadeli pod Pomnikiem Bohaterów, pomnikiem PPR 
Dokończenie na str. 2

Niedzielna wydanie
„Gta Wielkopolskiej

ukaie d? jutro

W o zwykłej porze
numerze m. in.: © Kol ej -

ny reportaż z cyklu „Wielko­
polska Panorama XXX” — 
tym razem o powiecie nowo- 
tomyskim, • Artykuł z okazji

i

R

500-lecia drukarstwa polskie-, 
go, © Publikacja na temat
zrębów reformy oświatowej w 
Wielkopolsce, • Felietony, 
• Listy czytelników.

Ponadto: A Sprawozdania
i informacje o sobotnich 
prezach sportowych, A 
mor i rozrywka.

Objętość: 10 STRON 
Cena 1 złoty

Hu

dzie z 5-dniową wizytą do Portu­
galii pierwszy sekretarz Francus 
kiej Partii Socjalistycznej F. Mit- 
terrand. Mitterrand przeprowadzi 
rozmowy z ministrem spraw zagra 
nicznych i sekretarzem Socjalisty 
cznej Partii Portugalii, M. Soare- 
sem.
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Trwa strajk w Ulsterze
Premier brytyjski H. Wilson roz 

począł w piątek ważne rozmowy z

PAP-RADIO JNEWCTEi E FONEMAF-
crONEM-iPAP

członkami gabinetu brytyjskiego i 
przywódcami Irlandii Północnej na 
temat kryzysu w objętym straj­
kiem Listerze. Oczekuje się, że zo 
stanie powzięta decyzja w spra­
wie wysłania oddziałów żołnie­
rzy, którzy wykonywaliby najpil­
niejsze bieżące zadania.

Stosunki Kuba - Watykan
Papież Paweł VI mianował nun-

cjuszem apostolskim Hawanie
C. Zacchi. Stosunki dyplomatycz­
ne między Kubą a stolicą apostol­
ską nawiązane zostały w kwiet­
niu brt

Podwyżka cen paliw w RFN
Zarząd koncernu „Deutsche Shell 

A.G.” — drugiego co do znaczenia 
na rynku naftowymi RFN — poin­
formował o podwyższeniu cen pra 
wie wszystkich produktów nafto­
wych. Administracja koncernu u- 
zasadnia podwyżkę wzrostem wy­
datków związanych z produkcją 
materiałów pędnych.

E. Heath w Pekinie
Na zaproszenie rządu chińskiego 

do Pekinu udał śię przywódca bry 
tyjskich konserwatystów, E. Heath. 
Heath został zaproszony do odwie 
dzenia Chin jeszcze w okresie, gdy 
sprawował funkcję premiera w 
Wielkiej Brytanii.

Zmarł D. Ellington
Na skutek komplikacji po zapa­

leniu płuc w piątek w szpitalu no­
wojorskim zmarł w wieku 75 lat
znany muzyk . jazzowy 
Ellington.

Duke

Powódź w Montrealu
Ponad tysiąc rodzin ewakuowa­

no z domów położonych na Wyspie 
Zachodniej w Montrealu od czasu, 
gdy przed 9 dniami wody rzeki 
Ottawa zaczęły się przelewać nad 
zbudowaną w pobliżu wyspy ta­
mą. Mieszkańcy kilku tysięcy po­
zostałych domów ciągle poz«s$ają 
na miejscu, lecz po ulicach mia­
sta można się poruszać już 
łodziami.



Zacieśnienie szeregów ruchu kobiecego

Dorobek warszawskiej

esji SDFK
Dorobek warszawskiej sesji Rady SDFK omówiono 24 bm. 

na konferencji prasowej, jaka odbyła się w siedzibie Krajo­
wej Rady Kobiet Polskich w Warszawie. Uczestniczyła w 
niej Fanny Edelman — sekretarz generalny SDFK
przedstawicielki władz organizacji kobiecych z wiciu 
jów.

oraz 
kra-

Maksymalne wykorzystanie ziemi
warunkiem wykonania zadań rolnictwa

Należymy do krajów o naj niższej w Europie po­wierzchni użytków rol­nych. Wynosi ona u nas — w przeliczeniu na 1 mieszkańca niecałe 0,60 hektara. W następ
nym prace te przeprowadzono na obszarze zaledwie 540 tys. ha. Mimo to zachodzi potrzeba uregulowania stosunków wod­nych na obszarze dalszych 6 min ha gruntów ornych inych latach — z uwagi na dal użytków zielonych. Niezbędne

przede wszystkim gospodarstwom 
uspołecznionym oraz przodującym 
rolnikom gwarantującym lepsze 
ich zagospodarowanie.Rolnikom, którzy nie mają następców, a sami nie są w stanie już pracować na roli,

Rozmowy ministra 
W.lejczaka w MoskwoW dniach 23—24 maja br. przebywał w Moskwie mini­ster przemysłu ciężkiego PRL, Włodzimierz Lejczak. Przepro wadził on rozmowy z mini­strem hutnictwa metali nie-żelaznych,^raz z ministremPiotrem Łomakoprzemysłu

Warszawskie obrady — po­wiedziała F. Edelman wykaza ły zacieśnienie współpracy tn:ę dzy należącymi do SDFK orga nizacjami narodowymi i regio nalnymi, a organizacjami zwią zkowymi różnych krajów, jed ność poglądów na węzłowe pro bierny polityczne świata, któ­rym poświęcono odrębne dekla racj'e. Ostatni okres naszej działalności cechuje nasilenie uwagi federacji na zagadnie­niach międzynarodowych, cze­go świadectwem są m. in. ak­cje solidarnościowe z naroda­mi walczącymi o swą nieza­wisłość i postęp społeczny.W toku przygotowań do pro klamowanego przez ONZ Mię dzynarodowego Roku Kobiet, jaki obchodzony będzie w r. 1975 oraz Światowego Kongre su Kobiet ŚDFK, położy ra- cisk na upowszechnienie w świecie znajomości socjalnych i politycznych zdobyczy kobiet w krajach socjalistycznych.Odpowiadając na pytanie dziennikarza PAP dotyczące o- ceny warunków pracy i wa­runków socjalnych kobiet pra

myślenia — powiedział wi­ceprzewodnicząca SDFK — by takie warunki stworzono kobie tom pracującym w podobnjch zakładach w naszym kraju.PAP
Tydzień solidarności
z narodami Afryki

Depssze z Polski

cująeych w zakładach, jakiezwiedzały delegatki podczassesji, wiceprzewodniczącaŚDFK i przewodnicząca Zwią zku Kobiet Australijskich,

W związku z rozpoczynają­cym się 25 bm. „Tygodniem solidarności z ludami kolo­nialnymi południowej części Afryki oraz Gwinei-Bissau i Cape Verde walczącymi o wol ność, niepodległość i równe prawa”, Polski Komitet So­lidarności z Narodami Azji i Afryki i Towarzystwo Przy­jaźni Polsko-Afrykańskiej wy stosowały depesze do Organi­zacji Jedności Afrykańskiej oraz organizacji narodowo-wyz woleńczych, w których prze­kazały życzenia dalszych suk cesów w prowadzonej przez te organizacje walce o jed­ność, rozwój i wyzwolenie kontynentu afrykańskiego.PAPFreda Erown oświadczyła, izszcżegó^ie silne wrażenie wy warł na niej stan zakładowej służby zdrowia. Wyposażenie np. ambulatorium zakładowe­go Zakładu Ceramiki Radio­wej na Służewcu, można oo- równać z tym. jakie znajduje się w najlepszych szpitalach australijskich. Jest nie do po-

©

da konsultacji

Próby umocnienia 
współpracy w NATOPrzywódcy wojskowi NATO rozpoczęli intensywną rundę nowych konsultacji i spotkań. Zapoczątkował ją minister o- brony Wielkiej Brytanii, Roy Mason, który 22 bm. w Bonn' prowadził rozmowy z mini­strem obrony RFN. Georgom Leberem. W przyszłym tygod­niu minister Mason udaje się z dwudniową wizytą do Wa­szyngtonu, gdzie przeprov'a- uzi konsultacje z ministrem o- brony USA. Jamesem Schle- singerem. W bieżącym miesią­cu wizytę w Waszyngtonie zło ży również Georg Leber.Celem tych spotkań i konsul facji ma być umocnienie współ nracy w dziedzinie polityki i zbrojeń bloku atlantyckiego, podkreślenie jego znaczenia i roli w planach państw zachód nich przed czerwcową sesją rady NATO w Ottawie, na kto rej będzie opublikowany spe­cjalny komunikat z okazji 25- lecia utworzenia sojuszu pół­nocnoatlantyckiego jaką tak skromnie obchodzono 4 kwiet nia w Brukseli.Jednym z najskrytszych ży­czeń przywódców NATO jest powrót Francji do wojskowej organizacji tego bloku. Innym celem konsultacji — podkre­ślają obserwatorzy — jest wy •‘aśnienie szczegółów planu rzą du labourzystowskiego doko- c-nia rewizji zobowiązań Wiel kiej Brytanii w dziedzinie obrG ny. Rząd Wilsona zamierza bo wiem zmniejszyć wydatki woj skowe Wielkiej Brytanii do poziomu istniejącego w innych krajach NATO. (PAP)
osooa

25 bm. przewiduje się zachmu- 
—enie umiarkowane, miejscami, 
głównie na południu, przejściowo 
duże z opadami przelotnymi oraz 
możliwością lokalnych burz. 
Temp. maks, od 14 st. do 18 st. 
tylko na Wybrzeżu około 12 st. 
Wiatry słabe i umiarkowane, pół 
nocno-wschodnie.
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Dzisiejszy serw? ntormncyiny 
opracował Bogdan Zdanowski.

s?ą urbanizację obszar gruntów nych rolniczozmniejszy, i jak je — wyniesie ok. 0,59 ha na
Polski — użytkowa- znowu sięsię przewidu- w 1935 roku 1 mieszkańca.Stąd już VI Zjazd PZPR w podjętej uchwale „O dalszy socjalistyczny rozwój Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej” stwierdził, że „ważnym czyn­nikiem warunkującym wyko­nanie zadań produkcyjnych rolnictwa jest dalsza poprawa gospodarki ziemią przez inten sywne wykorzystanie wszyst­kich użytków rolnych i wzmo żenie ich ochrony przed zaj­mowaniem na cele nierolni­cze”.Z myślą o tym po VI Zjeź­dzić PZPR podjęto szereg wie lokienunkowych -działań tech­nicznych, ekonomicznych, praw nych, organizacyjnych i admi nistiracyjnych. Jednym z naj­ważniejszych czynników lep­szego wykorzystania ziemi są melioracje. W ciągu 30-lecia władzy ludowej zmeliorowano znaczne obszary — ponad 4,2 min ha i zagospodarowano po- melioracyjnie ok. 2,2 min ha użytków zielonych, podczas gdy w okresie między woj en-

jest więc, w miarę posiada­nych możliwości, przyspiesze­nie prac melioracyjnych.Niemniej pilne i nieodzow­ne dla lepszego wykorzystania ziemi, zwłaszcza przy zmniej­szających się zasobach siły ro­boczej, jest odpowiednie wypo sażenie rolnictwa w środki techniczne, przy jednoczesnym maksymyalnym wykorzystaniu już posiadanych maszyn i urządzeń. Wprawdzie w minio nym 30-leciu zwiększono licz­bę traktorów w rolnictwie z ok. 12 000 szt. do przeszło 320 000 i odpowiednio park maszyn towarzyszących, jednakże potrzeby w tym za-

państwo zapewnia starość, przejmując ziemie w zamian spokojną od nich za rentę.Chodzi jednak o to, aby dal­szemu przejmowaniu gruntów w zamian za rentę towarzyszy ła rozbudowa sieci domów ren cistów; powstało ich już 128, a dla 65 dalszych jest przygoto­wywana niezbędna dokumen­tacja.Chodzi więc o kompleksowe potraktowanie problemu wła­ściwego wykorzystania ziemi, która jest największym boga­ctwem każdego narodu.PAP

stoczniowego, Borisem Buto- mą. Tematem rozmów były problemy dalszej współpracy między wymienionymi radziec kimi resortami gospodarczymi a resortem przemysłu ciężkie go PRL.W dniu 23 bm. minister Lej czak został przyjęty przez wi ce premiera ZSRR, Michaiła Lesieczkę. Omówiono proble­my gospodarcze, wynikające z postanowień XV sesji między rządowej polsko-radzieckiej komisji współpracy gospodar­czej i naukowo-technicznej w zakresie współpracy zaintereso i wanych resortów gopodar- czych ZSRR i resortu przemy I słu ciężkiego PRL. (PAP)

Żaroodporne naczynia

Wyroby szklarskie dla budownictwa

Rozwój przemysłu 
szklarskiego i ceramicznego

Wyroby ze szkła 1 ceramiki — to artykuły stale poszuki­
wane zarówno przez krajowych jak i zagranicznych odbior­
ców. Mimo wzrastającej produkcji, wzbogacania asortymen­
tu, jesteśmy wciąż dalecy od pełnego zaspokojenia popytu 
na wiele wyrobów ze szkła, porcelany, ceramiki czy fajansu. 
W tym roku zakłady zgrupowane w Zjednoczeniu Szkła i 
Ceramiki dają produkcję wartości ok. 11 mld zł, o ponad 
1 mld większą niż w roku ubiegłym. tPotrzeby rynku wewnętrzne go, ogromne zainteresowanie zagranicy naszymi wyrobami ze szkła i ceramiki dyktują konieczność intensywnego roz woju bazy produkcyjnej tej branży. W tej 5-latce przystą­piono do realizacji długookre­sowego programu moderniza-

Podziękowania za trud
wychowawczy

Dokończenie ze str. 1 oraz Powstańców Wielkopol­skich przy ul. Gwardii Ludo­wej, matki złożyły wieńce. Na stępnie zaproszone przez zało­gę „Amino” zwiedziły ten za_kład, a godzinach popo-łudniowych uczestniczyły w Pałacu Kultury w pokazie mo dy przygotowanym przez poz­nańską „Modenę” oraz w po* kazie sprzętu gospodarstwa do mowego, którego organizato­rem był Ośrodek Gospodar­stwa Domowego przy Zarzą­dzie Wojewódzkim Ligi Ko­biet w Poznaniu.Wieczorem odbył się galo­wy koncert rozrywkowy w Auli UAM. (bg)
Rekonstrukcja

starożytnego Babilonu
W Iraku opracowano pro­jekt rekonstrukcji stolicy sta­rożytnego królestwa babiloń kiego. W programie, które­go koszty ocenia się na 12 min dinarów, przewiduje się częścio wą rekonstrukcję słynnych wiszących ogrodów Semirami dy — jednego z „siedmiu cu­dów świata”, poszczególnych dzielni-j, bram miejskich, świą tyń, pałaców i innych zabyt­ków z różnych epok. (PAP)

cji i rozbudowy przemysłu szklarskiego i ceramicznego. Na ten cel przeznacza się w latach 1971-75 aż 10 mld zł, z czego 6 mld wydatkowanych zostanie w bieżącym i przy­szłym roku. Główny kierunek inwestycyjnych przedsięwzięć to zautomatyzowanie produk­cji wyrobów o masowym za­stosowaniu, tak, aby całkowi­cie zaspokoić potrzeby na arty­kuły zużywane w dużych ko­ściach, (np. szklanki, kieliszki, opakowania, talerze, filiżanki). Chodzi również o to, aby wy­korzystać lepiej kadrę facnow ców do wytwarzania wyrobów artystycznych, ręcznie zdobio­nych czy obrabianych. Cennym nabytkiem dla przemysłu szklarskiego są dwie niedawno zainstalowane w Krośnie auto matyczne linie do produkcji szklanek — o wydajności 50 min sztuk rocznie każda.Już niebawem będziemy mo gli kupować żaroodporne naczy nia produkcji krajowej. Wy- twarzać je będzie Huta Szkła w Wołominie.Wzbogacony zostanie też asor tyment wyrobów szklarskich używanych przez budownictwo. Podjęto już np. produkcję ko­lorowych pustaków szklanych, szklanej mozaiki w 60 kolo­rach i odcieniach i drzwi szklą nych.Korzystne zmiany zachodzą także w przemyśle ceramicz­nym. Zwiększa się możliwości produkcyjne wielu zakładów,instalując nowe bądź też budując ły produkcyjne, m. in. zakładu w wytwarzającego
urządzenia nowe oddzia Dotyczy to Stąporkowie płytki cera-miczne, w Krasnymstawie — urządzenia sanitarne, zakła­dów w Opocznie i Chodzieży, gdzie instaluje się automatycz ną linię do produkcji filiża­nek i talerzy. (PAP)

kresie pełni też w trzeba
nie zostały jeszcze w zaspokojone. Dlatego następnym pięcioleciu będzie podwoić dosta-wy ciągników, kombajnów i innych maszyn rolniczych, aby utrzymać wysokie tempo wzrostu produkcji rolnej i w coraz większym stopniu zastę­pować techniką żywą siłę ro­boczą.

Równie ważne znaczenie dla 
lepszego wykorzystania ziemi 
mają prace scaleniowe i wymiana 
gruntów, których celem jest likwi 
clacja szachownicy pól, tworzenia 
zwartych, racjonalnie ukształtowa 
nych rozłogów gospodarstw, a 
tym samym stworzenie warunków 
dla stosowania nowoczesnego 
sprzętu mechanicznego w pracach 
polowych. W latach 1968—78 prze-
prowadzono prace scaleniowe 
wymienne w ok. 11 004 wsi, 
obszarze ponad 1 900 000 ha.

na 
W

najbliższych latach przewiduje się 
objecie tymi pracami ok. 300 000 
ha rocznie.

W działaniach charakterze
prawno • Organizacyjnym szcze­
gólne znaczenie ma konsekwentne 
egzekwowanie obowiązujących od 
1972 r. zaostrzonych przepisów o 
ochronie gruntów rolnych oraz 
ich rekultywacji. Chodzi nie tylko 
o ograniczenie do minimum 
obszarów ziemi przeznaczonych 
na cele nierolnicze oraz lokalizo­
wanie wszelkich inwestycji na 
nieużytkach 1 gruntach najmniej 
przydatnych dla rołhictwa, ale 
także o przestrzeganie przez wszy­
stkich użytkowników gruntów roi 
nych obowiązku ich maksymalne­
go rolniczego wykorzystania oraz 
ochrony przed erozją.

Dlatego też grunty źle wykorzy 
stywane lub zagrożone spadkiem 
produktywności winny być prze­
kazywane innym użytkownikom,

Nagrody festiwalu 
w CannesAmerykański film „Rozmo­wa” reżyserii Francisa Forda Coppoli (twórcy „Ojca chrze­stnego”) zdobył wielką nagro dę festiwalu w Cannes. Naj­lepszym aktorem uznany zo­stał Amerykanin — Jack Ni- cholson. Otrzymał on nagrodę za rolę w filmie „Ostatnia pań szczyzna”.Specjalną nagrodę jury otrzymał film Paolo Pasolinie go „Tysiąc i jedna noc”. PAP
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WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun- 
19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074
Poznań Redaguje ko 1 e-
Marian Flejslerowicz (zastępca re- 
naczelnego), Tadeusz Kaczmarek

(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Dzień Działacza Kultury
® Uznanie dla twórców i działaczy
• Wystawa „Literatura polska w świecie"

Wczoraj z reprezentantami poznańskich środowisk twór­
czych i artystycznych spotkali się przedstawiciele woje­
wódzkich władz partyjnych i władz administracyjnych Poz 
nania. Podczas spotkania wielu działaczy kulturalnych wy
różnionych 
odbyło się 
cie”.Działaczom nym w sali

zostało odznaczeniami i nagrodami.
otwarcie wystawy „Literatura polskakultury zebra- Muzeum Rze-miosł Artystycznych na Gó­rze Przemysława wyrażono u znanie za dotychczasowe osiąg nięcia, podkreślono też rosną cą rangę poczynań poznań­skich literatów, aktorów, mu zyków i plastyków. Dorobek kulturalny Wielkopolski jestwynikiem ofiarnej pracywszystkich działaczy kultury. Wyrazem uznania były od­znaczenia, dyplomy i nagro­dy, które wręczali przewodni czący Rady Narodowej Poz­nania — Alfred Kowalski i sekretarz KW PZPR — Bog­dan Gawroński. Złotym1 Krzy żem Zasługi udekorowano m. in. 'sztandar Chóru „Moniusz­ko”, a 10 esób wyróżniono Odznakami Honorowymi m. Poznania. Wręczono również 46 Odznak Zasłużonego Dzia­łacza Kultury, 15 Dyplomów Ministra Kultury i Sztuki o- raz 16 nagród pieniężnych. Wśród nagrodzonych znalazł się również nasz redakcyjny kolega Włodzimierz Braniec- ka, (tt)Następnie w Miejskiej Bi­bliotece Publicznej im. Edwar da Raczyńskiego otwarto bar­dzo interesującą wystawę pod nazwą „Literatura polska w świecie”. Prezentuje ona oko-ło 500 książek dzieł polskich de wszystkim czesnych, lecz

— przekładów autorów (prze- pisarzy współ- także i klasy-ków) na języki obce. Są tu wybrane edycje z lat 1945- 1974. W tym okres:e w 38 kra jach ukazało się ponad 5000

Następnie 
w świe-Na nie poznańskiej wystawiebrak również unikalnychwydań. bibliofilskich i tłuma­czeń na mało znane języki. Przedstawiono też sylwetki kilku najbliżej związanych z literaturą polską tłumaczy — reprezentantów 3-tysięczncj rzeszy przekładowców, którzy wciąż poszerzają grono czy­telników polskiej literatury.Wystawa trwać będze do września br. (kos)

Byli ministrowie 
portugalscy 
przed sądemW Lizbonie podano, że przed trybunałem wojsko­wym stanie wkrótce kilku by łych ministrów reżimu Cae- tano. Chodzi tu o ministra spraw wewnętrznych, Moreirę Baptistę, ministra terytoriów zamorskich Silvę Cunhę, mi­nistra armii, gen. Andrade Silvę i podsekretarza armii płk. Viena’de Lemosa.Wiadomość tę opublikowano w związku z niezadowoleniem, jakie wywołała wśród lud­ności portugalskiej decyzja nowych władz, zezwalająca b. premierowi Caetano i b. pre zydentowi admirałowi Toma­sowi na udanie się do Bra­zylii. Agencja France Presse pisze, że nowe władze chcą choć w części usatysfakcjono wać Portugalczyków, których spotkał zawód z powodu łagodnego potraktowania przywód przekładów na 70 języków. ców obalonego reżimu.
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Na mocy 800-letniego edyktu

Pierwsze posiedzenie

parlamentu kornwalijskiego

Wkornwalijskiej miejscowości 
Lostwithiel odbyło się w 
poniedziałek pierwsze od 

221 lat posiedzenie lokalnego par 
lamentu — Stannary. Nazwa ta 
pochodzi od łacińskiej nazwy cy 
ny — Stannum. Powodem tej nie 
zwykłej sesji była odmowa władz 
londyńskich podniesienia płac 
robotnikom kornwalijskich za­
kładów produkcji porcelany.

Swe nieprzejednane stanowisko 
władze centralne umotywowały 

koniecznością przestrzegania an­
tyinflacyjnej polityki cen i płac, 
która nie dopuszcza podwyżek 

przekraczających określony pułap.
Zgodnie z tradycją parlament 

kornwalijski, zwołany po raz ostat 
ni w 1753 r„ ma prawo odrzucać 
wszystkie ustawy uchwalone 
przez władze w Londynie — jeśli

ujemnie odbiją się one na
kornwalijskim przemyśle wydo­
bycia cyny i innych surowców 
naturalnych. Mieszkańcy Kornwa 
lii odgrzebali ostatnio z zapomnie 
nia 800-letni edykt, który daje 
właśnie parlamentowi — „Stanna 
ry” możliwość zgłoszenia weta wo 
bec posunięć władz angielskich, 
dotyczących przemysłu cynowego 
i porcelanowego. „Stannary” 
otrzymał tzw. królewską kartę 
swobód w 1215 roku, tj. o prze­
szło 60 lat wcześniej niż parla­
ment londyński, szczycący się 
mianem „matki wszystkich parła 
mentów”. Zarówno karta parla­
mentu kornwalijskiego, jak i 

dawne prawa nigdy nie były uchy 
lone, co obecnie daje patriotom 
lokalnym możliwość wykorzysta­
nia tego jako precedensu.

Nagłe pojawienie się parlamen­
tu kornwalijskiego na scenie bry 
tyjskiej spotkało się z chłodnym 
przyjęciem ze strony władz cen 
tralnych. Królowa Elżbieta i pre 
mier Wilson grzecznie odmówili 
przyjęcia zaproszenia do uczest­
nictwa w sesji. Książę Karol, 
który jako następca tronu i ksią 
żę Walii jest zwierzchnikiem par 
lamentu, został poinformowany o 
zamiarze zwołania sesji, jednakże 
również nie zaszczycił „Stanna­
ry” swoją obecnością. W sumie 
w posiedzeniu parlamentu wzięli
udział przedstawiciele 
2 ambasad w Londynie, 
śmiertelnie się nudzili

zaledwie 
którzy

w czasie
obrad nie rozumiejąc ani słowa, 
ale cała impreza bardzo się im 
spodobała.

Mieszkańcy Kornwalii traktują 
pierwsze od tak dawna posiedze­
nie lokalnego parlamentu jako 
rzecz całkiem poważną i oburza­
ją ich żarciki i dowcipy na ten 
temat. Obserwatorzy uważają, że 
za próbą ożywienia parlamentu 
kryją się nacjonalistyczne ruchy, 
domagające się przyznania auto­
nomii Kornwalii, które chociaż 
skromne ilościowo, mają tu sil­
ne wpływy. (PAP)

Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657-18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział miejski 
659-39 Redakcja nocna 430-73 i 453-31. A Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa - Książką - Ruch” A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść i ter­
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka - Poznań.

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zl). 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zł), 
przyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i 
Książki RSW „Prasa - Książka - Ruch" ul. 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań, na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzędy 
pocztowe A indeks nr 35029. F-1Str. 2 - GŁOS - 25 V 1974



Okazale prezentuje się architek­
tura „Poloneza". Równie ładnie 
wygląda teren wokół hotelu. Do­
minuje na nim zieleń i kwiaty

Na dachu „Poloneza" umieszczo no duży neon, który nocą wido­
czny jest z różnych stron Poznania. Fot. (3) — K. Przychodzki

W14-kondygnacyjnym ho­telu „Polonez”, wybu­dowanym w Poznaniu przy al. Stalingradzkiej, trwa­ją końcowe Drace przy urzą­dzaniu wnętrza Wkrótce w hotelu zamieszkają pierwsi go­ście.Pokoje już kompletnie ume­blowano Obecnie zakłada się w nich firanki, zasłony, ukła­da pościel na łóżkach. Meble do części mieszkaniowej 'z wy jątkiem foteli ’ krzeseł) do­starczyła Meblarska Spółdziel nia Pracy w Poznaniu z ul.
Wkrótce pierwsi goście 

w hotelu „Polonez"Żmigrodzkiej. Natomiast pro­ducentem nowoczesnych i wy­godnych foteli oraz krzeseł są Zakłady Przemysłu Meblar­skiego w Radomsku. Meble f.o- telowe Dochodzą także z in­nych zakładów, m in. z Jaro­cińskich Fabryk Mebli. Załcga tej ostatniej fabryki wykona­ła np. oiekne meble białeRównież wyposażenie części gastronomicznej znajduje się na ukończeniu. W większości pomieszczenia Dosiadają wszy stkie meble i urządzenia. Wy­glądają one efektownie i gus­townie. Udane sa stoliki w ka­wiarni i składane stoły w sali bankietowej. Są one dziełem załogi Artystycznej Spółdzkd- ni Pracy „Rzeźba” w Pozna­niu. Sala bankietowa jest za­projektowana iakc oomiesz- czenie wielofunkcyjne. Można ja dowolnie, zależnie od po­trzeb, podzielić na kilka mniej szych sal.Ładnie prezentują się lampy wykonane przez pracowników’ poznańskiej spółdzielni „Lu- met”. Pokoje oświetlane będą tylko lampami stojącymi W niektórych lokalach gastrono­micznych wiszą kolorowe ży­randole.Wystrój wnętrza całego ho­telu. na zlecenie generalnego •rojektanta — „Inwestprojek- 

tu”, wykonali: Janusz Lenar­towicz i Jerzy Liśniewicz z Pra cowni Sztuk Plastycznych. In­wencji im nie brakło, bowiem wszystkie pomieszczenia cechu je wyjątkowe poczucie estetyki dobrego smaku, zwłasz.za udana iest kolorystyka w czę­ści gastronomicznej.W hotelu wypróbowano tak­że działanie rozmaitych i no­woczesnych urządzeń w kuch­ni, rozlewni wód gazowanych, wytwórni lodów i pracowni cu kierniczej. w której wypieka się już ciasta.

Jak informuje dyrektor Za­rządu Inwestycji Hoteli „Or­bis” w Poznaniu — Bogusław Cieślewicz, obecnie nadchodzą ostatnie transporty z porcela­ną, szkłem gastronomicznym i sztućcami. Przeważająca jed­nak większość zastawy stoło­wej ze znakami firmowymi „Orbisu” jest na miejscu. Sala restauracyjna (200 miejsc) gotowa jest także na przyjęcie 
pierwszych gości.

Specjalne oznakowanie otrzy­mają także obrusy i pościele.,Dla „Poloneza” zamówiono m. in. 4000 m materiału na firanki, 3500 m na obrusy. h.o- nad 30 000 m płótna na pościel oraz około 5000 m tkaniny de­koracyjnej. Szyciem firanek, 

I

zasłon itp. zajmuje się załoga Krawieckiej Spółdzielni P;a- cy „Moda” w Poznaniu.Użytkownikiem hotelu, wy­budowanym przez Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 (generalny wykonawca । przy współudziale wielu n nych poznańskich załóg bud' walnych, jest Dyrekcja Hoteli „Orbis” — „Polonez” i „Ba­zar”. I ona też czuwa obecnie aby z chwilą przyjęcia pierw­szych gości, nie brakowało ani jednego detalu w żadnym po­mieszczeniu. (a)

Z DOBRYCH NAJLEPSI

Mistrz
kolorowej sztuki

&

Pfiedyś drukarzy nazywa u* no mistrzami czarnej “• sztuki. Przydomek ten jeszcze i obecnie jest używa­ny, chociaż — w większości przypadków — stał sie prze­żytkiem, prawie wszystko, co wychodzi spod maszyn dru­karskich, jest coraz bardziej kolorowe. Nawet gazety mają barwne, graficzne akcenty.Zygmunt Małecki należy do tych właśnie drukarzy — ma szynistów. który z typowo czarną sztuka, rozstał się dawno temu. Rozmaite kolory dommują od lat na arku­szach przez niego drukowa­nych.Jest rodowitym pozmia- dem. Pracę w zawodzie dru- karskim rozpoczął w 1930 r Kawał więc czasu — z wyiat Idem lat okupacji, które jako 4olnierz Armii „Poznań” snę ^ził w niewoli — przenraco- wał przy różnych maszynach, ^amieta jednak także okres, w którym składało się ręcz­nie.Od 23 lat pracuje w zakładzie orzy ul. Polnej w Poznaniu. Najpierw była to drukarnia biletowa, a w 1969 r. stała się jednym z oddziałów (Zakład nr 3) Poznańskich Zakładów 
Graficznych im. M. Kasprza­
ka. Specjalnością Z. Małeckie go jest nadal drukowanie bi letów dla miejskich środków komunikacji. Zakład nr 3 bo­wiem jest jedynym ich do­stawcą dla wszystkich miast w kraju. Doskonale jednak da je sobie radę z drukiem np. biletów kinowych czy nale­pek na listy polecone — sło wem ze wszystkim, co „pro­dukuje” zakład przy ul. Pol nej.Porównując lata wcześniej sze z obecnym okresem twier dzi, że wówczas była to na­prawdę — bez przenośni czar na sztuka. Teraz zakład dy­sponuje specjalistycznymi, wieloczynnościowymi maszy­nami biletowymi, także nowo czesnymi do drukowania kart analitycznych. Wraz z jako­ściową poprawą parku maszy nowego, zwiększa się też „produkcja”. W latach np. 60- tych jej roczna wartość wy­nosiła od 11—12 min. zł. W tym roku zakład dostarczy różnych druków za blisko 24 min. zł. W rozmowie zna mi Z. Małecki podkreślił, że

nie tylko warunki pracy sta ły się nowocześniejsze, lecz także socjalne. Pracownicy mają do dyspozycji natryski z ciepłą wodą, szatnie. Brak

Fot. — K. Przychodzki tylko jadalni, ale w tym cia­snym budynku nie ma miej­sca na jej urządzenie.W swoim zawodzie Z. Ma­łecki jest mistrzem nad mi­strzami. Potrafi — jeśli to jest potrzebne — obsługiwać rów nocześnie 4, a nawet 5 ma­szyn. Stosowanie pracy wie lowarsztatowej jest tutaj ko­nieczne. Dzięki niej w pełni wykorzystywane są specjali­styczne maszyny.Kierownik zakładu Stani­sław Komisarek, z zawodu także drukarz-maszynista. po wiedział o nim, że jest to wy jątkowo sumienny pracownik, zwłaszcza jego dokładność ce ni się wysoko. Wyróżnia się też koleżeńskością i umiejęt­nością współżycia z ludźmi. Dzięki tym osobistym walo­rom łubiany jest przez pra cowników. Toteż kiedy był młodszy pełnił w zakładzie wiele społecznych funkcji jak np. w Radzie Zakładowej. O- becnie jest nadal m. in. człon kiem egzekutywy Oddziałowej Organizacji Partyjnej.W przedzień tegorocznego 1-Maj owego święta Z. Małcc kiego spotkało wyróżnienie. Jego nazwisko zostało wpisa­ne do Wielkopolskiej Księgi Wybitnych Przodowników Pracy Socjalistycznej.
ANNA SIEKIERSKA

dyby uporządkować, w formie pytań 
(4 i odpowiedzi opinie potoczne kupu- 

jących powstałby wówczas dialog z 
tekim zapewne fragmentem:

— Za czym, gonią fabryki?— Za ilościowym wykonaniem planu.
— Czego brak w sklepach?
— Dobrych atrakcyjnych towarów.
— Jak nazywa sie ten stan rzeczy?
— Zakłóceniami w prawidłowym zaopa­

trzeniu rynku.

A teraz — krótka wizyta w instytucji ma. 
ło typowej, do której trafiają ci. którzy 
sami rezygnują z wygodnego życia Dzieje 
tych unikających, orzeciętności. ponumero­
wane. ^ostemplowane, leża w zielonych 
teczkach niby akta personalne w dziale 
kadr Oto pierwsze z brzegu’ kompot z bo­
rówki czernicy, 0.37 litra. Doc. d- Adolf 
llorubała. dr Jerzy Kuszlik i inni opisali 
na specjalnych kwestionariuszach jaki ma 
smak wygląd, konsystencje, zapach, czy 
klarowny, jak prezentują sie owoce, a opa­
kowanie — czy estetyczne, sprawdzili czy 
nie ma zanieczyszczeń metalicznych 3ama 
tego chciała spółdzielnia „Las” z Kroto­
szyna nikt ich do tego nie zmuszał. A sko- 
ro poddali produkt takim badaniom, cała 
rzecz została opisana, wypunktowana, oce­
niona.

Następna teczka mieści w sobie dzieje 
testu czekolady mlecznej „Łazienkowskiej” 
z „22 Lipca”. Tu znów inżynierowie i ma­
gistrzy pod przewodnictwem p dr Marii 
Szczyałowej sprawdzali zapach, smak, 
twardość, opisywali zawartość tłuszczów i 
cukru. W „Nektarze truskawkowym” z 
Tarczyna postukiwano alkoholu etylowego, 

zanieczyszczeń arsenem, ołowiem, miedzią, 
cyną. W „Makaronie włoskim”, w 4-jajecz- 
nych „Świderkach” badano zawartość wo­
dy, popiołu, kwasowość, smak i konsysten­
cje — przed i po ugotowaniu. Pod mikro­
skopem i w wielu resortach torturowano 
kakao „Goplany”, zanim nie zyskano opi­
nii, której nie powstydziłby sie produkt 
van Houtena, degustowano i dzielono na 
mikroskopijne dzwonka szproty delikate-

Bez komputera

Skąd się biorą 
atrakcyjne towary

sowę, rzeczywiście światowej klasy smako­
wej. I tak każdy produkt — z woli nie­
przymuszonej producenta, trafia pod mi­
kroskop, palnik, do szklanych kolb, w któ­
rych na pożywkach próbuje się zdyskwali­
fikować pod wzglądem mikrobiologicznym. 
Ci, którzy kończą laurem tę mikroskopową 
— dosłownie i w przenośni — próbę, mogą 
znaleźć miejsce w każdym towarzystwie, 
na każdej wystawie

A nie wszyscy przecież przechodzą przez 
ten tor przeszkód. Niektórzy zostają z bła­
hych nieraz przyczyn bo tu nie praktyku­
je się taryfy ulgowej. Oto znakomity pasz­
tet rybny, homogenizowany, podołał pró­

bie termostatowej (na dziesięć dni stawia 
się konserwą do komory podgrzewanej do 
temperatury 37° C, w której najlepiej czu- 
ją sie bakterie, i jeśli producent cokolwiek 
poknocił z higiena, puszka spuchnie jeśli 
popełnił niewielkie tylko uchybienie, to 
posiew na pożywki tlenowe i beztlenowe 
wykaże to niechybnie — a mikrobiolog 
opisze, co zobaczył w polu widzenia...), a 
odpadł wskutek opakowania nieestetyczne­

go. Inni, którzy przysłali dobry i atrakcyj­
ny, smaczny towar, nie zdobyli zaufania 
rzeczoznawcy organizacją procesu produk­
cyjnego i kontroli. Bo tu trzeba mieć gwa­
rancję stabilności produkcji, wysokiej ja­
kości. jako cechy stałej. Zatem ekspertowi 
wyda się zły sposób magazynowania pro­
duktu lub przygotowywania cebuli do sosu, 
zażąda usunięcia i od tego uzależni złoże­
nie swojego podpisu pod protokołem.

Badania bakteriologiczne, sprawdzani'' 
kwasowości, wykrywanie zanieczyszczeń, 
czy czasem nie przekraczają dopuszczalnej 
w normie granicy, określanie zawartości 
metali ciężkich... I do tego przegląd orga­
nizacji i kontroli. I jeszcze weryfikacja

opakowania pod względem funkcjonalności 
i wyglądu estetycznego. Cały ten test, do 
ktć&go stawiennictwo jest dobrowolne, 
daje^prawo — jeśli wypadnie pomyślnie — 
do oznaczenia towaru „1” wpisaną w trój­
kąt o niebieskiej obwódce, do znaku jako­
ści. Stają do tego testu ci. którzy nie hoł­
dują kultowi przeciętności. Produkcja za­
kładów ubiegających się o znak jakości z 
reguły odpowiada normom, wymaganiom 
branżowym czy resortowym; aby uzyskać 
ten znak trzeba jakość poprawić i to nie­
kiedy w sposób wyraźny, w każdym raz:e 
w taki sposób, by produkt wyróżniał się 
— pod każdym względem — od innych 
podobnych.

Testy na żywność są najostrzejsze i dla­
tego też ten właśnie dział wydaje się naj­
bardziej interesujący, a ściślej — fabryki 
stającej do konkursowego egzaminu na ja­
kość Do warszawskiej placówki Central­
nego Biura Jakości Wyrobów i do insty­
tucji współpracujących zgłaszają r»:ę setki 
producentów, poddają swoje wyroby mi­
kroskopowej próbie, zapraszają do zakła­
du rzeczoznawców i dyrektorskim podpi­
sem gwarantują dotrzymanie wszystkich 
cech — i gotowość poddania się nie zapo­
wiedzianej kontroli.

A więc: nie wszyscy gonią za ilościowym 
wykonaniem planu. Wiele fabryk daleko 
wykracza ponad obowiązującą średn-ą 
jakości; stąd biorą się dobre, atrakcyjne to- 
wary, tak poszukiwane wśród produktów 
żywnościowych Jest to godny polecenia 
wzór na prawidłowe zaopatrzenie rynku, 
a to, jak wiadomo... — i w tym miejscu 
można bu znów zaczać dialog złożony ze 
stereotypów. które, jak się zdarza, nie ma­
ją rk wspólnego z rzeczywistości''.



em

SPRAWY nie tyłka MŁODYCH
Nie wszystkie dzieci doj­

rzewają równocześnie. Czy 
są powody do niepokoju, 
gdy naszego 6-letniego ma­
lucha nie przyjmą do pierw 
szej klasy? — na ten temat 
pisze psycholog kliniczny, 
dyrektor Powiatowej Po­
radni Wychowawczo-Zawo- 
dowej w Poznaniu, ingr Ni­
na Gapikowa.

la wielu rodzin wydarze­niem o niemałym znaczę niu jest początek roku szkolnego. Szczególnym wyda­rzeniem będzie to dla tych ro­dzin, które po raz pierwszy po syłają dziecko do szkoły. Do­tychczasowy przedszkolak ma się przeobrazić w ucznia, ma wstąpić na długą drogę wielo­letniej nauki. Jego rodzice wła­żą z tym faktem nadzieje na pomyślny rozwój rodziny, nie kiedy ujawniają przy te.i oka­zji własne, nie zrealizowane marzenia, wierząc, że ich syn lub córka spełnią oczekiwania.Zrozumiałe przeżycia emo­cjonalne rodziców nie dorów­nują jednak skomplikowanym procesom psychicznym, poja­wiającym się u dziecka, rozpo­czynającego naukę. Pójście do szkoły jest dla niego najczę­ściej największym wydarze­niem w dotychczasowym ży­ciu. Wydarzeniem., którego o- czekuje od wielu miesięcy, po­czątkiem okresu wyraźnie sfor mułowanych< zadań i obowiąz­ków. Na szczęście coraz rzad­sze są przypadki straszenia szkołą jako miejscem represji za złe zachowanie („czekaj, 
pójdziesz do szkoły, to tam cię 
nauczą...”). Dla prawidłowo przygotowanych dzieci szkoła jest miejscem pociągającym, a fartuszek, tarcza i tornister stają się symbolami owej ocze kiwanej dorosłości.Potrzeba wyraźnego podkre­ślenia istotnej zmiany w ży­ciu dziecka i całej rodziny znaj

Psycholog radzi

Poczekaj kochanie jeszcze rok

Na wiosennym spacerze

Edisonów
trzeba wychowywać

Zdawałoby 
ważkie

się, że tak szawie uczennica klasy IV
określenia, jak

rozwój gospodarczy kra 
ju, unowocześnianie przemy­
słu mogą mieć zastosowanie 
wyłącznie w odniesieniu do
ludzi mało że dorosłych,
ale mających już za sobą po­
ważny staż pracy. Tak jednak 
nie jest. Weźmy np. dziedzinę 
postępu technicznego i ściśle 
sprzęgniętego z nim ruchu 
racjonalizatorskiego — a oka 
że się, że młodzież i to nawet 
nie ta najstarsza, może mieć 
w nim swój wcale pokaźny 
udział.

Jak wykazały badania psy­
chologów, twórcze zaintereso­
wania techniką zaczynają się
przejawiać 
młodości, a 
dziecięcym, 
chologowie 
cjalne testy

już we wczesnej 
nawet w wieku 

Amerykańscy psy 
opracowali spe- 
do badania twór-

czych predyspozycji wśród ■ 
młodzieży i dzieci, by następ­
nie organizować dla nich tre­
ningi odkrytych zdolności. W 
ZSRR czasopisma dla mło­
dzieży prowadzą akcję rozpa­
trywania projektów wynalaz­
czych nadsyłanych przez mło 
dzież. Zarówno w ZSRR, jak 
i w USA organizuje się dla 
dzieci wielkie, ogólnokrajowe 
konkursy konstruktorskie i 
konkursy na doświadczenia i 
obserwacje naukowe. Niezwy ; 
kle dynamiczny ruch racjona 
lizatorski wśród młodzieży 
obserwuje się również w INRD.

Warto przypomnieć, że Ja­
mes Watt miał kilkanaście 
lat, kiedy w warsztacie ojca, 
cieśli okrętowego, zdobył po­
zycję najlepszego specjalisty 
od najsubtelniejszych przy­
rządów mierniczych. Ale po 
co szukać tnk daleko W War

szkoły podstawowej złożyła w 
Urzędzie Patentowym PRL 
zgłoszenie wzoru użytkowego 
pudelka do zapałek. Nie wy­
trzymuje to wprawdzie po­
równania z wynalazkiem 
Watta, ale.., Monika Beck ma 
dopiero 10 lat.

Nie ulega wątpliwości, że w 
naszej walce o rozwój gospo­
darczy, o postęp techniczny 
nie wolno pomijać wynalaz­
czości młodych. Analiza stanu 
wynalazczości w Polsce w 
porównaniu z innymi krajami 
nie przedstawia się różowo. 
Na 10 tys. osób zatrudnionych 
w gospodarce uspołecznionej 
przypada u nas zaledwie 6 
zgłaszanych wynalazków, co 
daje nam 12 miejsce na świę­
cie. Jesteśmy prawie na sza­
rym końcu krajów RWPG. 
Natomiast w ZSRR, USA czy 
Japonii przypadają 24 projek­
ty na 10 tys. osób zatrudnio­
nych. Na 100 tys. osób w wie 
ku powyżej 20 lat przypadło 
u nas w ostatnich latach 718 
projektów wynalazczych zgło­
szonych do rozpatrzenia, pod­
czas gdy np. w NRD — 5183!

Dlaczego tak się dzieje? 
Czyżbyśmy byli mniej zdolni 
Pd innych? Bynajmniej Ma­
my utalentowaną i twórczą 
młodzież, o czym świadczą 
chociażby wyniki Biura Mło­
dzieżowych Patentów, działa-

Patentowym PRL. Wśród cie 
kawszych warto wymienić 
np. oryginalną obudowę słu­
chawki radiowej, nowy wzór 
cyrkla do rysowania na tabli 
cy szkolnej, czy pomysłowy 
model manekina do bokser­
skich treningów.

Inspirowaniu młodzieży do 
nowych pomysłów racjonali­
zatorskich służą również Tur­
nieje Młodych Mistrzów Tech 
niki, organizowane przez 
NOT i CRZZ. W ciągu ubie­
głych 5 lat wpłynęło tam 100 
tys. projektów wynalazczych, 
które przyniosły wielomiliono 
we oszczędności. W 1973 r. za 
kończył się właśnie VI Tur­
niej, który miał wyjątkowo 
korzystny przebieg. Liczba 
uczestników w 1972 r. wzro­
sła w porównaniu z rokiem 
poprzednim o 59,4 proc. Ilość 
zgłoszonych do TMMT wyna­
lazków, pomysłów racjonaliza 
torskich i prac dyplomowych 
wzrosła o 48,7 proc. Wdrożo­
ne do produkcji projekty i 
wnioski dały gospodarce na­
rodowej ponad 653 min zł 
oszczędności.

W interesującym nas zagad 
nieniu rzecz jednak nie tylko 
w korzyściach materialnych, 
dających się wyliczyć w zło­
tówkach, ani nawet w saty­
sfakcji małych majsterkowi­
czów, ale w wartościach dużo 
wyższych: idzie o powszechne

duje swój wyraz w niektó­rych starych obyczajach i współczesnym rytuale szkol­nym. Do takich tradycyjnych obyczajów należy obdarowy­wanie dziecka w pierwszym dniu szkoły słodyczami w po­staci „rogu obfitości” oraz wy konanie pamiątkowego zdję­cia. Od niedawna wprowadza się także w szkołach rytuał „pasowania na ucznia”, w czasie odpowiednio zorganizo­wanej uroczystości.Prawidłowe podjęcie roli ucz nia nie jest bynajmniej zada­niem łatwym, wymaga od dziecka określonej sprawności psychicznej, wyrażającej się v/ zespole cech nazywanych doj rzałością szkolną (tzn. takim poziomem rozwoju psychofi­zycznego, który pozwoli na podjęcie nauki i prawidłowe zaadaptowanie się do społecz­ności szkolnej).Na dojrzałość szkolną skła­dają się trzy równoważne ele­menty: odpowiedni poziom rcz woju intelektualnego, emocjo­nalnego i społecznego. Spraw­ność intelektualna, a dokład­niej, sprawność procesów oren tacyjno-poznawczych powinna być taka, aby dziecko bez trud ności wkroczyło w naukę okre Śloną programem pierwszej klasy. Wbrew niektórym fał­szywym wyobrażeniom, znało mość liter i podstaw matema­tyki nie stanowi o przygotowa­niu do szkoły; przeciwnie, u- trudnia pracę nauczyciela, a dziecku stwarza okazję do nu­dy. przyzwyczaja do bezczyn­ności. Znacznie bardziej istot­na jest sprawność analizato­rów oraz odpowiedni poziom sprawności manualnych.Pod pojęciem analizatorów rozumie się neurofizjologiczny aparat służący człowiekowi do odbioru bodźców, przekazania ich do centralnego układu ner wowego, gdzie następuje roz­poznanie i klasyfikacja. Dzie­ci mające nie dość sprawne analizatory mogą mieć trud­ności w nauce pisania i czyta­nia, wymagają wstępnych ćwi czeń psychokorekcyjnych.Ważnym wskaźnikiem roz­woju dziecka jest także jego lateralizacja, związana z do­minacją jednej z półkul móz­gowych. W pełni prawidłowa lateralizacja istnieje przy zde­cydowanej przewadze lewej

skrzyżowana może przy nie­właściwych oddziaływaniach wychowawczych prowadzić do zaburzeń w nauce pisania, ją­kania lub innych trudności. Is totna jest także sprawność ma nualna dziecka, swoboda po­sługiwania się ołówkiem i kred kami. W tym zakresie przed­szkolne ćwiczenia w rysowa­niu, malowaniu i pracach rę­cznych w znacznym stopniu przyczyniają się do usprawnię nia drobnych, precyzyjnych ru chów ręki.Poziom rozwoju emocjonal­nego i społecznego dziecka o- kreśla natomiast jego szanse na prawidłowe zaadaptowanie się do nowego środowiska, pod jęcie roli ucznia. Zdarza się, że dziecko dobrze rozwinięte pod względem intelektualnym jest równocześnie mało dojrzą łe emocjonalnie. Bywa tak często w przypadku dzieci sześ cioletnich, których rodzice kie rowani fałszywą ambicją do­magają się przyjęcia do szko­ły syna lub córki, nie dostrze gając niebezpieczeństw związa nych z możliwymi zaburzenia mi sfery emocjonalnej. Rok ży cia w tym wieku to bardzo du żo i dlatego nawet dobrze roz Winięte intelektualnie sześcio­latki mogą mieć poważne trud ności w zaadaptowaniu się do

grupy starszych ucznia podejmują żym, szkodliwym ich osobowości, psychicznym.
dzieci. Rolę ze zbyt du- dla rozwoju obciążeniem

Pierwsze doświadczeniaszkolne mają istotny wpływ na późniejsze wieloletnie funkcjo nowanie w roli ucznia, dlate­go też coraz więcej uwagi po święcamy zagadnieniom doj­rzałości szkolnej. Specjalne ba dania obejmują wszystkie dzie ci zapisywane do szkoły. W stosunku do dzieci siedmiolet nich, dojrzałość szkolną spraw’ dzają odpowiednio przeszkole­ni nauczyciele. Dzieci sześcio­letnie oraz te. których mała sprawność nasuwa podejrzenie niedorozwoju lub zaburzeń o- sobowcści, kierowane są na ba dania psychologiczne, do wdaś ciwych dla danego terenu po­radni wychowawczo-zawodo- wych. Są to z pewnością ba­dania leżące w interesie dzie­ci, mające na celu ich prawidło wy rozwój, także wówczas, gdy sześciolatek wychodzi z decy­zją: poczekaj kochanie jeszcze rok.
NINA GAPIKOWA

P.S. Czytelników szukających 
w rozwiązywaniu różnychpomocy . __  

skomplikowanych problemów pro-
simy o nadsvłcnie listów z dopi­
skiem „PSYCHOLOG RADZI”. Ze 
względu na rodzaj spraw, niekie­
dy bardzo osobistych, redakcja do 
puszcza w tym wypadku nadsyła­
nie listów nie podpisanych.

rozwijanie zainteresowań

półkuli mózgowej dzieckoma wówczas sprawniejszą pra wą stronę ciała (ręka, oko, no ga). Lateralizacja odwrotna lub
Ruch panujący na uczel­niach, podwyższona tem­peratura rozmów stu­dentów, a także pełne czytel­nie świadczą, że w poznańskich szkołach wyższych rozpoczął się już okres zaliczeń kolok­wiów i egzaminów. Teraz też na wykładach i ćwiczeniach studenci mogą spotkać tych, którzy w czasie trwania se­mestru dosyć lekko traktowa­li obecność na zajęciach. Oby tylko udało się zdobyć wszyst­kie podpisy w indeksie, wa­runkujące dopuszczenie do se­sji egzaminacyjnej. Wreszcie in deks złożony w dziekanacie i teraz już tylko sesja...Właśnie w tym gorącym

jącego przy 
Czasopism

Wydawnictwie 
Technicznych

NOT, Ba, byliśmy pierwszym 
wśród krajów socjalistycz­
nych, który ruchowi wynalaz 
czemu i racjonalizatorskiemu 
nadał postać prawno-instytu- 
cjonalną. Z około stu w r. 
1967 do ponad 6 tys. w r. 1972 
wzrosła liczba pomysłów i 
projektów wynalazczych zgło 
szonych do BMP. Zdaniem 
rzeczoznawców współpracują­
cych z tą placówką, spośród 
zgłoszonych tam tylko w 1972 
roku projektów prawie 50 ma 
wszelkie dane, by ubiegać się 
o ochronę prawną w Urzędzie

technicznych, o wszechstron­
ne podnoszenie kultury tech­
nicznej, o kompleksowe przy­
gotowanie młodego pokolenia 
do budowy nowoczesnej Pol­
ski. Do tego zaś pilnie po­
trzebny jest nawyk twór 
czego myślenia, wpaja­
ny od najmłodszych lat. To 
przecież dzisiejsi uczniowie 
staną za lat kilka przy war­
sztatach i rysownicach, to oni 
zaspokajać będą masowe za­
potrzebowanie gospodarki na 
rodowej na innowacje techni­
czne, oni też będą budowni­
czymi „drugiej Polski”

STANISŁAWA
ORZEŁOWSKA

okresie wybrałem się do czy­telni, akademików i uczelni, aby porozmawiać ze studenta­mi o ich metodach przygoto­wywania się do egzaminów, o tym, co ich zdaniem warunku­je uzyskanie nie tylko dosta­tecznej, ale dobrej i bardzo dobrej oceny na egzaminie.W „Hance Sawickiej”, aka­demiku Uniwersytetu im. A. Mickiewicza, w jednym z po­koi zastaję trzy studentki trze­ciego roku matematyki. W let­niej sesji, która na Uniwersy­tecie rozpoczęła się 14 maja i ootrwa do 1 czerwca, zdają egzaminy z fizyki, algebry, z „wojska” i pedagogiki. Alina: „Najbardziej obawiamy się egzaminu z fizyki choć musi- my przyznać, że z przygotowa­niem się do niego jesteśmy jeszcze daleko w polu”. Ewa: „Jakoś tak się złożyło, że nie mogłyśmy wcześniej zabrać się do powtarzania materiału i,

Ależ Michale, cze- “ 
ka na ciebie rynek r

Sesja egzaminacyjna

Co dwie głowyniestety, dwa tygodnie muszą wystarczyć”...Z lekkim przerażeniem spo­glądam na rozłożony na stole
trudny do zdobycia podręcz­nik rtp. W czasie sesji egza­minacyjnych niektóre pozycje naukowe, opracowania, pod-I tom „Fizyki” Resnicka — ręczniki uzyskują wartośćHallidaya. Liczy prawie 800 stron. Tom drugi o podobnej objętości... Elżbieta: „Do więk­szości egzaminów przygotowu­jemy się wspólnie, po dwie, trzy osoby, jeżeli któraś z nas’ czegoś nie rozumie, to inne mogą jej to wyjaśnić. Najchęt­niej uczymy się w pokoju w akademiku. Co prawda, na każ dym piętrze znajdują się dw;ie „ryjownie” (pokoje nauki), lecz panuje w nich drętwa i napię­ta atmosfera. Mnie to prze­szkadza”...Żegnam studentki tradycyj­nym ,,łamcie się zdrowiuteń- ko”, co ponoć przynosi szczęś­cie na egzaminach, a za co się nigdy nie dziękuje, aby nie za­peszyć.Collegium Novum. Czytelnie poszczególnych katedr i insty­tutów zapełnione do ostatnie­go miejsca. Nisko pochyleni nad książkami i zeszytami przy gotowują się do kolokwiów i egzaminów studenci filologii, historycy, etnografowie. Od czasu do czasu ktoś podniesie głowę, zobaczy swojego zna- jomego z roku i wtedy się umawiają, kto komu pożyczy notatki z wykładów, skrypt,

wprost nieoszacowaną...Tak jest na przykład z „Chirurgią stomatologiczną”, o czym dowiaduję się, rozma­wiając ze studentami Akade­mii Medycznej. Andrzej z trze ciego roku wydziału lekarskie­go i jego koleżanka Beta, zda­ją w tej sesji dwa egzaminy: ustny z mikrobiologii i testo­wy z fizjopatologii. Na razie siedzą i „zakuwają” farmako­logię. Andrzej mieszka w Po­znaniu u rodziców; ma zwy­czaj uczyć się „do oporu” w absolutnej ciszy, ugruntowu­jąc wiedzę łykami potrójnie zaparzonej kawy.Iga ze stomatologii, choć zda_ je w sesji letniej 4 egzaminy, jest pełna optymizmu: „Sesja została podzielona na dwa eta­py — dwa egzaminy zdajemy w maju, a dwa w czerwcu, dzięki czemu będzie sporo cza­su na przygotowanie się”...Rozmowa o sesji schodzi czę- / sto na temat osoby egzamina­tora. Egzaminator, to też czło­wiek, a studenci, choć czasem mało krytyczni wobec sieb:e, potrafią w czasie egzaminów
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SPRANY MŁODYCH
Na igrzyskach olimpijskich polskie załogi jachtowe nie stanowiły nigdy dla nikogo zagrożenia. Z drugiej strony nazwiska Teligi, Bara­nowskiego, Remiszewskiej bar­dzo rozsławiły nasz kraj.
PARADOKSY ŻEGLARSTWAPolskie Związek Żeglarski skupia obecnie ponad 60 tysię­cy osób. Więcej zrzesza je ly- nie Polski Związek Piłki Ncż- nej. Ale i nagminna opinia, ze żeglarstwo, a w szczególności jachting, jest sportem elitar­nym, ma swoje uzasadnienie.Programowe wypowiedzi działaczy oscylują zawsze wo­kół najważniejszej w każdej dyscyplinie sprawy — wycho­wania i przygotowania uzdol­nionej młodzieży, wyłanianej spośród wielu amatorów żeg­larstwa. Pół roku temu, na tych łamach pisałem o rabun­kowej praktyce niektórych pra­cowni szkutniczych, rozprowa­dzających wśród młodzieży plany budowy łodzi żaglowych po astronomicznych wprost ce­nach.Najwięcej utyskiwań powo­duje oczywiście sprzęt — jego ubóstwo ilościowe i jakościowe. Tymczasem w jednym z wy­wiadów Krzysztof Baranowski stwierdza autorytatywnie: ..Ma my już dzisiaj sporo jachtów, 

z czego połowa stoi na sznur­
ku, nie jest wykorzystana a 
jednostka, która nie pływa, nisz 
czy się, gnije. Trzeba zająć się 
jachtami, które nie mają gdzie 
stać i obijają nabrzeża, np. w 
Świnoujściu, w którym nie ma 
przystani, w Jastarni, gdzie 
przystań jest, ałe rozwalona W 
Gdyni — przy jedynym w Pol­
sce basenie jachtowym nie ma 
zwykłej toalety, nie mówiąc już 
o prysznicu. Żeglarstwu po­
trzebna jest także: baza remon­
towa rozwijana w miarę na­
szych potrzeb i już posiadane­
go majątku. Kosztownego sprzę 
tu, o który należy dbać, ale 
nie tak kosztownego, by z jego 
utrzymania i powiększania z 
góry rezygnować. Mamy dużą 
ilość jachtów, które niszczeją. 
Wyremontować je można czę­
sto własnymi silami i pływać. 
Jak najwięcej pływać".

MASOWOŚĆ, 
ALE JAKA?/Bezsporne jest, iż żeglarstwo jest coraz popularniejsze — co szczególnie cenne — wśród nńo dzieży. Niektórzy zapisują cię do klubów regatowych, inni przedkładając walory rekrea­cyjne nad sportowe usiłuia budować miesiącami nieeste­tyczne i problematyczne pod względem technicznym żaglów­ki, które i tak później odrzu cają komisje kwalifikacyjne.

wiele zauważyć. Są egzamina­torzy „przed którymi wstyd nie umieć”, są też inni... Sym­patię studentów zyskuje egza­minator obiektywny, nie kleru jący się sympatiami ani anty­patiami, który „potrafi studen­ta zrozumieć”.Coraz szerzej wprowadzany na naszych uczelniach (dobrze rozbudowany już na Akademii Medycznej) testowy system zdawania egzaminów ma za­gwarantować pełną obiektyw­ność ocen. Wraz z nim zanika stopniowo tradycja „giełdy”, gdzie można było dowiedzieć się od przepytanych już kole­gów, w jakim nastroju Jest egzaminator, o co szczególnie dokładnie pyta, jak się zacho­wać podczas egzaminów, aby nie wprawić go w zły hu­mor...Byłem też w domu studen­ckim medyków przy ul. Miel- •^yńskiego. W otwartej sali te­lewizyjnej, przed telewizorem siedziały dwie osoby. Pozostałe zakuwały” uparcie w dobrze wyposażonych i przestronnych pokojach nauki. Na drzwiach -'ednego z nich widnieje rysu­nek „ryjca” — studenta przy­gotowującego się do egzami­nu: po głowie, a raczej po zwojach mózgowych, maszeru- -e za pługiem człowiek, stara się przeorać „głębię wiedzy”.Ostatnim egzaminem na u-

Nie zachęcają koszty, nieliczne i przeteoretyzowane podręczni­ki, czasochłonne i opacznie pro­wadzone kursy, które umożli­wić mają przynajmniej pozna­nie elementarnych tajników żeglarstwa. Niektórzy, kosztem rezygnacji z wielu osobistych wydatków, próbują majsterko­wać samodzielnie, najczęściej jednak przerywają pracę, jako, że entuzjazm, zapał i energia jest nieproporcjonalna do za­sobów uczniowskiej kieszeni.Owi marzący o wielkiej żeg­larskiej przygodzie nie śrią nawet o zakupie sprzętu w sklepie, bowiem zakłady pro­dukujące sprzęt wypuszczają jednostki drogie i poza tym niestarannie wykonane.Nic więc dziwnego, że naj­pilniejszymi problemami, które czekają na uregulowanie są: ułatwienia w zakupie taniego 1 łatwo dostępnego sprzętu, w rejestracji i hangarowaniu jed nostek, zdobywaniu uprawnień itp. Pomimo iż sytuacja nie na­leży do pomyślnych pojawiają się sygnały, które napawać mo­gą amatorów żeglarstwa uza­sadnioną nadzieją.
UMOŻLIWIĆ KAŻDEMUNowy prezes PZŻ Andrzej Benesz ma swoją wizję takiej
w studio Spotkamy się w Opolu
Ina

■estradzie
uż tylko miesiąc pozostał do XII Krajowego Festi­walu Polskiej Piosenki w Opolu. Co roku wprowadza się do tej popularnej, choć zbierającej tyle negatywnych opinii imprezy wiele zmian, mających udoskonalić jej for mulę. W tym roku postanowio no uczynić z festiwalu pełen rozmachu festyn polskiej pio­senki. Słusznie ograniczono liczbę konkursów do dwóch, na rzecz imprez mających cha rakter przeglądu dokonań w dziedzinie piosenki. .Nieoficjalna inauguracja fes 

czelni jest obrona pracy ma­gisterskiej. Elżbieta i Nina z piątego roku filologii rosyj­skiej, które spotkaliśmy w „Jo­wicie”, są dobrej myśli. „Bro­nią” pod koniec czerwca. Pro- motorka ich prac nie stwarza nawięć, potęgujących tremę.W czasie reporterskiego zwja du odwiedziliśmy wielu stu­dentów. Humory na ogół do­pisują, czego potwierdzeniem może być wcale nie zmniejszo­na w sesji liczba studentów, biorących udział w rajdach, czy imprezach kulturalnych. Z drugiej jednak strony tylko Zakłady Energetyczne wiedzą, o ile podniosło się zużycie energii elektrycznej w do­mach studenckich. Zapalone do drugiej, trzeciej nad ranem światła w pokojach świadczą o intensywnej nauce. Trudno tu określić jej przebieg; każdy ze studentów wypracował so­bie własną metodę przygoto­wania się do egzaminu. Obec­ny system egzaminowania do- pusizcza zdawanie przez stu­dentów dwóch egzaminów po­prawkowych. Jest to oczywiście dodatkowa szansa w razie ewentualnego „oblania”. Są­dząc jednak po tym, co zoba­czyliśmy, studenci starają się nie dopuścić do takiej sytuacji.— „Łamcie się zdrowiuteń- 

organizacji żeglarstwa, które stwarza realną szansę ogólnej dostępności dla chętnych.W jednej z wypowiedzi A. Benesz mówi: „Od dłuższego 
czasu myślałem, że dobrze by­
łoby, gdyby nieco lepiej zara­
biający Polak, taki, który w na 
szych warunkach może myśleć 
o kupnie samochodu, ale inte­
resujący się żeglarstwem, mógł 
sobie pozwolić na niedrogą, 
przyzwoicie wykonaną łódź, ku­
pić w księgarni wszystkie po­
trzebne i napisane w przystęp­
nej formie podręczniki, skrypty 
i przewodniki, a także w w 
zie potrzeby dokonać niezbęd­
nych napraw.W Gdańsku, w sąsiedztwie 
domu, w którym mieszkam, 
amatorzy własnych jachtów 
budują na podrcórku dwie mor 
skie jednostki plastikowe, a w 
niedaleko położonym klubie 
żeglarskim powstaje w hanga­
rze jacht z siatko-betonu. 
Chcąc na przyszłość ułatwić ta­
nie budownictwo indywidual­
ne, myślimy w Związku o 
zaproponowaniu kadłubów 
dwóch—trzech podstawowych 
rodzajów jednostek z tworzyw 
sztucznych, robionych na stan­
dardowych kopytach (formach). 
Takimi kopytami mogłyby dys­
ponować kluby, które za umiar 

tiwalu nastąpi w niedzielę — 23 czerwca. Rozpocznie wtedy działalność „Dyskoteka Pol­skich Nagrań”. W poniedzia­łek Niebiesko-Czarni przed­stawią rock-operę „NAGA”, a we wtorek otwarta zostanie wystawa „Polski Plakat Estra dowy 1944—1974”.Uroczysta inauguracja Fes­tiwalu Opolskiego — w środę 26 czerwca. W amfiteatrze za­prezentowane zostaną piosen­ki, które narodziły się w okre sie trzydziestolecia, szczegól­nie te, które „wyszły” z Opo­la. Program obejmuje 80 ty­tułów, często tylko w formie refrenów.W czwartek czołowi artyści scen polskich wystąpią w kon cercie „Polska poezja śpiewa­na”. Ta impreza odbędzie się w auli Wyższej Szkoły Peda­gogicznej, natomiast w amfi­teatrze tego wieczoru pierw­szy koncert punktowany — „To śpiewa młodość”. Wystą­pią w nim piosenkarze urodzę ni w Polsce Ludowej — re­prezentanci „Estrad” wojewódz kich, środowisk studenckich oraz pionu związkowego.W piątek, w amfiteatrze dwie imprezy: tradycyjne „Premiery” oraz nocny kon­cert Polskiego Stowarzyszenia Jazzowego — „Rock — przez cały rok”. W powodzi imprez towarzyszących ciekawie zapo wiada się koncert pt. „Piosen ki teatralne i musicalowe”.W sobotę wieczorem kon­cert finałowy „Mikrofon i ekran”, który zostanie w tym roku powtórzony w niedzielę. W sobotę po północy przedsta­wi swój program w amfitea­trze Federacja Socjalistycz­nych Związków Młodzieży Pol skiej.Przewodniczącym Komitetu Organizacyjnego jest Karol Musioł, Komisji Artystycznej — Janusz Rzeszewski. Kierów nictwo literackie powierzono Ernestowi Bryllowi, a muzycz ne Edwardowi Spyrce i Lesz­kowi Bogdanowiczowi. Na czas festiwalu stworzona zosta la specjalnie Wielka Orkiestra Festiwalowa — z dwóch or­kiestr Polskiego Radia i Tele­wizji. W koncercie młodzieży grupą współakompaniującą mają być „Skaldowie”. Wiel­ką Orkiestrę Festiwalowa po- orowadzą: Stefan Rachoń i Jan Pruszak. Ale nie tylko oni. W koncercie piosenek oremierowvch postanowiono wprowadzić — wzorem San 

kowaną opłatą i służąc ewen­
tualną pomocą czy radą, po­
magałyby amatorom w wyko­
nywaniu na nich kadłubów.

Zrobiony w ten sposób ka­
dłub, każdy mógłby sobie po­
tem dalej dowolnie obudowy- 
ivać i wyposażać — w zależ­
ności od potrzeb i możliwości 
finansowych. Można by więc 
przykręcać miecz (na wody 
śródlądowe) czy kil (wyrusza­
jąc na Bałtyk lub zalewy), któ­
ry umożliwiłby wyprawy na 
ryby po płytkich, przybrzeż­
nych rozlewiskach. W tym 
ostatnim wypadku oczywiście 
nie stawiałoby się żagla. W 
następnym etapie można oy 
zabudować pokład i kabinę, po 
tern ją wyposażyć itd. Myślę, 
że w ten sposób sporo ludzi, 
którzy dotychczas tęsknie spo­
glądają w stronę wodnych 
przestrzeni, miałoby wreszcie 
realne pole do marzeń i co 
ważniejsze, szansę na ich rea­
lizację”.Propozycje to ciekawe, lecz ich skuteczność zależna jest przede wszystkim od refleksu przemysłu, który jak dotych­czas nie przejawiał żadnego za interesowania sprzętem żeglar­skim.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Remo — dyrygujących aranże rów i kompozytorów, tych o- czywiście, którzy posiadają od powiednie ku temu przygoto­wanie. Oto głos w tej sprawie Leszka Bogdanowicza: „Uioa- 
żam tę nowość za bardzo 
ważną. Spowodować to po 
winno pozytywne skutki, jeśli 
idzie o poziom wykonawczy. 
Przekazanie batuty kompozy­
torom i aranżerom gwarantu 
je doskonałe przygotowanie 
utworów, zgodnie z intencją 
zarówno kompozytorów, jak i 
aranżerów. Wyda je się, że na 
tym wszyscy — kompozytorzy, 
aranżerzy, wykonawcy, no' i 
oczywiście publiczność — po­
winni tylko zyskać”.Podano już skład jury festi­walowego. Przewodnictwo ob­jął prof. Aleksander Bardini. Ponadto w jury tegorocznego festiwalu zasiądą: Agnieszka Osiecka, Wojciech Młynarski, Adam Kreczmar, Andrzej Trzaskowski, Andrzej Korzyń ski i Edward Pałłasz. Nie po­dano natomiast czy głosowa­nie — wzorem roku ubiegłe­go — będzie jawne.I na koniec miła wiadomość. W tym roku festiwal transmi­towany będzie przez telewizję. Ta.k więc wszyscy możemy być świadkami piosenkarskich zmagań.

ANDRZEJ KOSMALA

Fotografia
dziecięca c

W moskiewskim Pałacu Pio­
nierek eksponowana była wy­
stawa fotografii dziecięcej. 
Oto odznaczona dyplomem 

praca ucznia VIII klasy.
Fot. — CAF

Awans dla „nowych"?
Felieton pt. „Awans dla »nowy:h»?” („Głos”, 18 bm.) wywołał 

znaczny rezonans wśród czytelni ków. Wszystkim korespondentom 
dziękujemy za listy, z braku miej :ca jednak publikujemy poniżej 
tylko fragmenty niektórych z ni ch.

o przeczytaniu artykułu 
redaktora Mariana Flej 

sierowicza „Awans dla no­
wych” jestem zobowiązana 
złożyć podziękowanie za po­
ruszenie tego problemu. W 
spółdzielni, w której pracuję 
od 16 lat, przeszłam różne 
działy pracy, a od siedmiu lat 
jestem starszym inspektorem 
bhp. Podczas mojej pracy spo 
tykałam się ze zrozumieniem 
przełożonych, bo gdy nastąpi­
ło w którymś dziale zagroże­
nie w pracy, wtedy kto może 
pomóc jak nie kol. Grzybko­
wa? W ciągu lat pracy zaczę­
łam się jednak zastanawiać, 
dlaczego przełożeni podcho­
dzą do mnie dwulicowo? Z 
jednej strony opinię wydano 
pozytywną, ale skoro zwróci­
łam się o podwyżkę — odpo­
wiadano, że z braku funduszy 
podwyżka nie może być 
uwzględniona. Zawsze „na­
stępnym razem”. Przez pięć 
lat miałam też sto złotych 
mniej, niż przewidywał tary­
fikator plac.

Dopiero ostatnio (gdy zmie­
nił się prezes spółdzielni) 
otrzymałam 100 zł wyrówna­
nia, a po pół roku 300 zł pod 
wyżki płac. (1622)

KLARA GRZYBEK 
Poznań

I] naszym zakładzie, gdzie 
W pracuję od 18 lat jako 

pracownik umysłowy, nie ma 
takich problemów, o jakich 
pisze autor. Przy awansach i 
nagrodach kierownictwo i 
przedstawiciele organizacji 
społecznych biorą pod uwagę 
przede wszystkim faktyczną 
przydatność danej osoby dla 
zakładu, jej wydajność pracy 
i zaangażowanie. U nas nie 
mówi się ,stary”, lub „nowy” 
pracownik ale „dobry facho­
wiec” albo „niestety, przecięt 
ny”. I uważam, że tylko takie 
kryteria mogą decydować o 
awansie, bo w przeciwnym 
razie dyrektorami zakładów 
musieliby być wyłącznie naj­
starsi stażem pracownicy, a 
przecież taka reguła byłaby 
nonsensowna. (1655)

(Nazwisko znane redakcji) 
Kalisz

T) edakcja dotknęła bardzo 
czułego zagadnienia. 

Nie powinno być drastycz­
nych ograniczeń możliwości 
przejścia do pracy w innym 
zakładzie. Istnieją sytuacje, 
że pracownik na skutek nie­
właściwych stosunków mię­
dzyludzkich ma już dosyć, a 
wypowiedzenie przez niego 
pracy dotkliwie go jeszcze 
kosztuje.

Niemniej, właściwy obrano 
kierunek, ustalając w wielu 
gałęziach przemysłu miesięcz­
ne dodatki za wysługę lat. 
Dzięki temu dodatkowi nawet 
fachowcy o wysokich kwalifi­
kacjach będą się wahali 
odejść. Dodatek za wysługę 
lat jest bowiem ściśle związa 
ny — w zasadzie — z pracą 
w danym zakładzie pracy. Na 
tomiast zmniejszenie wynagro 
dzenia w nowym miejscu pra 
cy jest moim zdaniem sprzecz 
ne z poczuciem sprawiedliwo 
ści. (1645)

LESZEK MIECHURSKI 
Poznań

Lfizupełności zgadzam się z 
w tym, co napisano w ar­

tykule. W zakładach pracy 
pod tym względem jest na- 
mawdę źle. Są pewne osoby, 
które wzajemnie się obdaro­
wują nie wiadomo za co, a 
nracownicy starsi wiekiem i 
stażem są Uważani za „robo­
ty” i „piąte koło u wozu”. 
Czeka się tylko z niecierpliwo 

ścią na ich odejście na eme­
ryturę, bo za dużo wiedzą i 
są mądrzejsi od niejednych.

Młodzi, nowi, którzy za 
krótko pracują, aby się mogli 
wykazać sumienną i rzetelną 
pracą, znajomi polecani, lizu­
sy, kombinatorzy i jeszcze 
sprytniejsi — są nagradzani, 
stale ci sami. A przecież 
myśmy pracowali zaraz po 
wojnie za kromkę chleba i 
myśmy stworzyli młodym te 
warunki, w których teraz 
żyją i chyba nam w pier­
wszej kolejności należy się 
szacunek, uznanie i nagroda 
za tyle lat przepracowanych 
za grosze. Pracuję w przedsię 
biorstwie 30 lat bez nagany, 
upomnienia i nie choruję wca 
le, ale ostatnio o nagrodzie 
dla mnie zapomniano. (1644)

KAZIMIERA SZCZEPAŃSKA 
Poznań

[Jj związku z dyskusyjnym 
artykułem pt. „Awans 

dla nowych”, postanowiłam 
napisać kilka słów, ażeby przy 
okazji wyżalić się i wyrzucić 
z siebie to co mnie boli. W 
obecnym zakładzie pracuję od 
marca 1067 r. Przez ten okres 
na równoległym stanowisku 
pracuje kolejno już druga oso 
ba, która przyszła bez naj­
mniejszego pojęcia o pracy. 
Pierwsza otrzymała uposażenie 
o kilkaset złotych wyższe ode 
mnie, druga równorzędne. Nad 
mieniam, że ja mam ukończone 
w tym kieruńku 2 kutsy, w tym 
specjalistyczny, a moje kole­
żanki nie miały tego. Ja byłam 
zmuszona uczyć i tłumaczyć 
na czym ta praca polega, otrzy 
mując mniejsze wynagrodze­
nie, ale z większym wymaga­
niem i odpowiedzialnością na 
mnie ciążącą. Dlatego nie wie 
rzę, że kiedykolwiek doczekam 
się tego, żeby ktoś uznał mo­
ją pracę, chyba że się przenio 
sę, jako nowa siła, do innego 
zakładu. (1624)

MARIA H. 
Poznań

yj-zakładzie, w którym pra 
cuję, metody o których 

mowa w artykule są na po­
rządku dziennym. Stwierdzam, 
że artykuł jest celnym argu­
mentem który powinien sta­
nowczo poprawić sytuację sto 
sunków międzyludzkich; „W- - 
dzieranie” pracowników ("' 
kiedy mniej wartościowy?' 
z innych zakładów stwarza n'- 
miłą atmosferę wśród praco*' 
ników, którzy od dziesiątek 
lat czekają na awans. Zazna­
czam, że nowo przyjęty pra­
cownik z reguły otrzymuje naj 
wyższą stawkę płac. (1635)

STANISŁAW PIERARD 
Poznań

A rtykuł „Awans dla „no­
wych”?” wywołał w na 

szym przedsiębiorstwie ożywio 
ne dyskusje. Glosy były podzie 
lone. Na ogół koledzy o dłuż­
szym stażu uważali, że sam 
fakt przepracowania iluś lat 
zobowiązuje dyrekcję do u- 
przywilejowanego ich trakto­
wania. Większość kolegów 
jednak twierdziła, że tylko 
kwalifikacje i jakość pracy po 
winny być miernikiem zasług, 
a co za tym idzie — warun­
kiem awansowania. (1656)

ROMAN SZYMCZAK 
Poznań

Im krótszy list do redakcji 
tym większe ma szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. Za 
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski” — skrytka pocz­
towa 1074 — 00 959 Poznań.
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Poprawa odżywiania społeczeństwa — to jedan z ważnych celów społeczno-gospodarczego 
programu VI Zjazdu PZPR. Prowadzenie racjonalnej polityki żywieniowej zależne jest od 
uzyskania odpowiedniego wzrostu produkcji zwierzęcej, a to z kolei wymaga przełamania 

„bariery paszowej”, między Innymi poprzez zapewnienie nowych źródeł białka. Wielkopolska - 
( region rolniczy o silnie rozwiniętym przemyśle spożywczym - winna stać się (zgodnie z uchwałą 
. ubiegłorocznego plenum KW PZPR) krajowym centrum wszechstronnych badań nad zwiększaniem I 
. udoskonalaniem produkcji żywności i kształtowa niem struktury konsumpcji.
I Jak środowisko naukowe Poznania widzi moż iiwość stworzenia takiego ośrodka? Pytanie ta­

kie postawiliśmy uczestnikom naszego kolejnego FORUM dyskusyjnego, w którym udział wzięli: 
prof. dr KAZIMIERZ GAWĘCKI — dyrektor Insty tutu Żywienia Zwierząt i Gospodarki Paszowej 
Akademii Rolniczej, prof. dr hab. JAN HASIK — kierujący Kliniką Gastroenterologii Instytutu Cho­
rób Wewnętrznych Akademii Medycznej, prof. dr hab. JANUSZ PIASNY - prorektor Wyższej Szko­
ły Ekonomicznej, doc. dr WŁODZIMIERZ SŁOW1 ŃSKI — dyrektor Biura Programu Enzymatycznego 
do Współpracy z ONZ Ministerstwa Przemysłu Sp ożywczego i Skupu, prof. dr hab. KAZIMIERZ 
SZEBIOTKO — dyrektor Instytutu Technologii Żyw ności Pochodzenia Roślinnego, przewodniczący 
zespołu dla opracowania programu badawczego - rządowego dla spraw białka i ze strony re-

i dakcji: red. red. KAZIMIERZ MARCINKOWSKI I BOGNA WOJCIECHOWSKA.

Naukowy 
Poznań 
wobec 

współczes-

Produkcja żywności
Racjonalne odżywianie

GŁOS: — Szybki wzrost sto py życiowej, który stał się na­czelnym celem naszej obecnej strategii rozwojowej, prowadzi m. in. do zmiany diety, zmiany sposobu odżywiania się. Co­raz częściej mówi się o koniecz ności kompleksowego podej­ścia do tych spraw, o potrze­bie prowadzenia polityki żyw­nościowej, dla której nieobo-

które wystąpią w miarę prze­chodzenia ludności do wyż­szych grup dochodowych.Dotychczasowe badania wy­kazują, że wzrasta u nas syste matycznie spożycie produktów o drogiej kalorii (mięso, tłusz­cze, nabiał) a spada konsump­cja produktów tańszych (ziem­niaki i zboże). Tendencja tawystępuje we wszystkich gru- jętny jest system zachowań w pach dochodowychkonsumpcii...
J. PIASNY

ludności,ale najsilniej się ona uzewnę- Dziedzina trznia w grupach o niskich ikonsumpcji jest zbyt ważnym : średnich dochodach."m naszego systemu w. SŁOWIŃSKI: — Kieru- społecznego, , nek, o którym mówi profesor

fizjologów - żywieniowców, co dla organizmu jest potrzebne.
K. GAWĘCKI: — Mnie też się wydaje, że założone normy są bardzo wysokie. Przewidują one ponad 100 gramów białka na osobę dziennie, przy czym co najmniej 70 procent w po­staci białka zwierzęcego. Są to ilości powyżej normy, przewi­dzianej dla krajów rozwinię­tych przez FAO — Organiza­cję do Spraw Wyżywienia i Rolnictwa.
J. HASIK: — Produkcja i ekonomika służą zabezpiecze-aby można poz Piasny, co do zwiększenia kon wchć sofie na sumpcji białka, głównie zwie-wblić sobie nażywiołowość rzęcego, został bardzo wyraź-jej kształtowa- nie określony przez partię inia. Stąd musi ona stale znaj­dować się w centrum zainte resowanip poli­tyki ekonomicz nej i społecz­nej. Z tych też względów pra­ce nad kształ­towaniem obec nego i przyszłego modelu kon

rząd. Do roku 1980—90 musi w kraju wzrosnąć produkcja białka zwierzęcego.
K. SZEBIOTKO: Chciał

sumpcji prowadzonedłuższego'espół c?wników nie czasu tylkoWyższej są przez pra- SzkołyEkonomicznej, ale także eko­nomistów i socjologów, pracu­jących w innych ośrodkach naukowych Poznania Rezulta ty badań znalazły swój wyraz w różnych publikacjach, m. in. w książce „Socjalistyczny mo­del konsumpcji”. Przed ośrod­kiem poznańskim postawiono zadanie dalszego zgłębienia problemów związanych z kształtowaniem perspektywicz ne^o modelu konsumpcji.
GŁOS: — Od czego zamierza się zacząć?
J. PIASNY: Dla ustale-nia przyszłościowych wzorców sooźycia niezbędna jest orawi- dłowa diagnoza stanu obecne­go. W wyniku badań mamy coraz więcej informacji, ale cią gle nasze rozeznanie stanu wyjściowego jest niewystar­czające. Dlatego absolutnie nie zbędne jest dalsze rozwijanie w regionie badań budżetów rodzinnych, by na ich podsta­wie uzyskać nrawidłowe iag- nozy stanu obecnego oraz wy­suwać uzasadnione wnioski po stulatywne. Jak dotychczas w naszym ośrodku regionalnym nie mamy pełnego rozeznania zróżnicowania konsumpcji w przekroju poszczególnych grup społeczno - zawodowych oraz tzw. gruo dochodowych

bym spojrzeć na dyskutowane zagadnienie bardziej krytycz­nie. Czy rzeczywiście idziemy nowoczesną drogą żywienio­wą? Idziemy drogą bardzo tra dycyjną:. zwiększania konsum­pcji mięsa. Ale czy rzeczywiś­cie takie są potrzeby naszego organizmu? Czy nie powinniś­my więc w naszym ośrodku po znańskim podjąć badań pod­stawowych, odnoszących się do żywienia ludzi, by uzyskać to samo rozeznanie, które mamy w odniesieniu do zwierząt, gdzie wiemy, jakie jest zapo­trzebowanie — na jaką ener­gię, na jakie białko, na jakie aminokwasy i pięknie regulu­jemy całość potrzeb organiz­mu. O ile mniej wiemy o po­trzebach ludzkich! Czy na przykład tak zwane posiłki re­generacyjne są dostosowane do charakteru pracy, jej ryt­mu itp.? Wydaje się, że ani Instytut Żywienia i Żywności w Warszawie ani my nie pro­wadzimy tak wszechstronnych prac. Chciałbym też wspom­nieć, że na świecie istnieją sil­ne tendencje do „produkowa­nia” mięsa, serów, mleka — z białka roślinnego. Są to substy tuty i tzw. białka teksturowa­ne, które niemal niczym nie różnią się od produktów ory­ginalnych, a czasami są nawet lepsze, jak na przykład mleko. Kolega Słowiński był ostatnio w Japonii i widział, ile tam już używa §ię białek roślin­nych w żywieniu ludzi i jak stosunkowo mało mięsa — przy czym ludzie odżywiają się bardzo debrze. A przykład margaryny? W wielu najbar­dziej nawet rozwiniętych kra­jach dla prawidłowego żywie­nia przyjęła się doskonale i

niu potrzeb

potrzebowanie

człowieka w gra­nicach oczywiś-cie jakichś

którym mówił pan

norm optymal­nych dla zdio- wia, przedłuże­nia zdolności do pracy. Do tego dążą lekarze. Dobrze, że spot kaliśmy się w tym gronie. Okazuje się, że o sobie prawie nic nie wiemy. My badamy za- białkowe, oprofe-sor. Zajmuję się problema­mi związanymi z żywieniem człowieka zdrowego, ale także człowieka chorego i profilakty ką a więc zapobieganiem m. in. społecznym schorze­niom. To sprawa nie tylko lu­dzi po czterdziestce. Nawet pediatrzy wykrywają coraz częściej miażdżycę. Co mo­żemy zrobić na naszym skrom nym poznańskim odcinku? Jest tu jedyny ośrodek dietetyczny przykliniczny, pracujący od 1959 roku. W zakresie patolo­gii ludzkiej przebadaliśmy za-potrzebowanie nadosyć bilansu miany my to
dokładnie białko metodąmetabolicznego (prze- materii). Referowaliś na różnych międzyna-

ludności. Rozpiętości, jakie vvv stępują w strukturze konsump wielu ludzi zrezygnowało cał­kowicie z masła. Dlatego pa-

rodowych i krajowych sympo­zjach. Wiemy, czego potrzebu­jemy dla większości popula­cji, przynajmniej od 40 ro­ku życia wzwyż: jeden grsm białka dziennie na kilo­gram wagi należnej, a nie po­siadanej; statystyczny, przecięt nie zdrowy człowiek potrzebu­je więc 70 gramów białka dziennie. Oczywiście chodzi o białko pełnowartościowe, za jakie uważamy białko jaj, mię sa, ryb.
„GŁOS” — A białko zastęp­cze?
J. HASIK: — Przed kilkoma miesiącami byłem na świato­wym kongresie dietetyków w Hanowerze. Firmy zachodnio-cii w różnych grupach docho­dowych ludności mogą być ważną wskazówką do przewi­dywania struktury zakupów.

europejskie amerykańskietrząc na całość zagadnienia musimy pamiętać, że nie tylko problem dochodów jest istotny przy ustalaniu modelu kon­sumpcji, ale i wykazanie przez
prezentowały wędliny z białka soi, odpowiednio wzbogacone­go. Wydaje mi się że spełnia ono wszystkie warunki wyma­gane od białka. Jeśli chodzi otłuszcze nie powinniśmy

przekraczać 1,5—2 gramów tłu szczu na kilogram wagi należ­nej. Odchodzimy coraz bar­dziej od tłuszczów zwierzę­cych, jak również od węglo­wodanów prostych, czyli sło­dyczy. Będziemy dążyli do zmniejszenia stopnio­wo ogólnej kalorycznoś- ci, która jest nawyko­wa. W młodości jemy dużo, bo tego potrzebujemy. Jesteśmyruchliwi, rośniemy, rozwijamy się. A potem to wchodzi wnałóg, przyspieszając otyłość, miażdżycę, nadciśnienie, cuk­rzycę. Dobrze się więc stąło, że redakcja „Głosu Wielkopol­skiego” wystąpiła z inicja­tywą naszego spotkania; mo­że to z kolei zaktywizuje po­znański oddział Polskiej Aka­demii Nauk do ustanowienia jakiejś placówki integrującej nasze poczynania.
K. GAWĘCKI: — Sprawę in fęrrn-.cii, o której mówił pro­fesor Hasik na temat prowa­dzonych w po­znańskim ośrod ku naukowym badań nad pro­dukcją żywnoś­ci i żywieniem, uważam za bar dzo ważną. Wy­obrażam też sc bie, że tworze­nie nowoczes­nego ośrodka naukowego niemusi być równoznaczne ze ge­neralną zmianą struktury orga nizacyjnej istniejących placó­wek naukowych. Powinno się raczej ono sprowadzać do na­wiązania ścisłej współpracy i wzajemnej informacji w za­kresie badań nad spożyciem i produkcją żywności. Jest dużo placówek w Poznaniu, które nad tymi problemami pracu­ją, ale my za mało o sobie wiemy.
„GŁOS”: — Kto, zdaniem pa nów mógłby się zająć koordy­nacją tych badań?
K. GAWĘCKI: — Boję się słowa: koordynacja — w zrozu mieniu tylko administracyj­nym. Dla mnie najprzyjem­niejszą formą koordynacji to ta, oparta na współdziałaniu zespołu ludzi dobrej woli, którzy chcą nad jakimś próbie mem razem .pracować.
W. SŁOWIŃSKI: — Razem możemy zrobić dużo. Ekono­miści, rolnicy, technolodzy, ży­wieniowcy. W środowisku po­znańskim współpraca przemy­słu spożywczego z nauką na szerszą skalę rozwija się od wielu lat. Na przykład produkt dietetyczny „Minimal”, którego technologię opracowano w Cen tralnym Laboratorium Kon­centratów Spożywczych, został wszechstronnie zbadany przez Klinikę Gastroenterologii, prowadzoną przez profesora Hasika. Nikt nas do tego nie zmuszał, ale widzimy potrze­bę takich kontaktów. Tylko przy współpracy różnych spe­cjalistów można dobrze i wszechstronnie opracować nowe procesy technologiczne, ustalić optymalny skład che­miczny produktu, jego wartość biologiczną, trwałość itp. Na te renie Wielkopolski, która jest źródłem produktów rolnych i kolebką przemysłu spożywcze­go powinniśmy współpracę tę rozwijać i nadać jej pewne ramy.
„GŁOS”: — Co zwiększy z pewnością efektywność tych badań.
W. SŁOWIŃSKI: — Często prowadzi się badania — to jest bardzo krytyczne, co po­wiem — niepotrzebnie. Mała dygresja, a propos Japonii. Byłem tam prawie 5 tygodni. Mieliśmy okazję rozmawiać z pracownikami naukowymi róż nych uniwersytetów, różnych instytutów; byliśmy w mini­sterstwie zdrowia, w zakła­dach produkcyjnych. Tam nie ma oficjalnej koordynacji, ona wynika z samego życia; wszy­scy wiedzą, co kto robi, jeden zespół korzysta z wyników prac drugiego. Poszczególne zespoły dzielą się wspólnymi sukcesami, patentami, wynagro dzeniem. I to jest jedyna dro­ga do celu, bo nikt z nas z osobna nie zrobi już dużo w XX wieku.
J. HASIK: — Była tu już mowa o otyłości. To też jest problem złego żywienia i to problem społeczny. Kończymy obecnie badania pracowników fabryki tekstylnej w Gubinie. Dwa tysiące kobiet. Czterdzie­ści osiem procent wykazuje nadwagę w wieku młodym, a z nich 18 procent najwyższy procent nadwagi. To jest zwią­

zane z problemem nawyków i złych tradycji...
W. SŁOWIŃSKI: — Kieru­nek racjonalnego żywienia po­winien pochodzić od nas, po­winniśmy go kształtować i unowocześniać.
J. PIASNY: — Pamiętajmy jednak o tym, że konsument indywidualny dysponuje do­chodem, a dochód daje mu swobodną decyzję zakupu. Więc poza działaniem na jego uświadomienie ważną rolę mogą i powinny spełniać odpo wiednie czynniki ekonomiczne. Działanie ich może być duże, pod warunkiem wzbogacania stale ilości oraz asortymentów różnych towarów substytucyj­nych. Na przykład wydatki związane z nabyciem mieszka­nia, a później jego wyposaże­niem i utrzymaniem, mogą być poważnym czynnikiem od działywającym na racjonaliza cję struktury konsumpcji, a nawet stabilizację lub ograni­czenie spożycia żywności. Po­dobnie jak wzrost podaży dóbr trwałego użytkowania.
K. SZEBIOTKO: — Panie profesorze, ja się z pana wy­powiedzią nie bardzo zgadzam. Znamy przecież społeczeństwa bardzo zamożne, które od daw na stać na domy, na mieszka­nia, na własne samochody — a one odżywiają się jednak bar­dzo racjonalnie. Tam spożywa się więcej jarzyn, witamin, więcej też o właściwym odży­wianiu się wie. Powinniśmy i my zwrócić większą uwagę na prawidłowe żywienie człowie­ka.
J. PIASNY: — Uważam, że działanie musi być komplekso­we — muszą ten proces wspo­magać zarówno producenci jak i fizjolodzy żywienia oraz le­karze. Dużą rolę jednak w przyspieszaniu zmian w kon­sumpcji odegrać muszą zna­ne nam narzędzia ekonomicz­ne, takie jak: dochody, ceny, różnorodność towarów na ryn­ku, wysoka jakość towarów i wprowadzanie coraz to lep­szych substytutów.
K. GAWĘCKI: — Dochodo­wość to jeszcze nie wszystko. To także sprawa przyzwycza­jeń. Jeśli ktoś ma duży do­chód, a przyzwyczajony był jeść tłusto... Dopiero restryk­cje z powodu chorej wątroby powodują zmianę diety. Po­winno się więc oddziaływać na młodych w kierunku zmiany ich upodobań.
W. SŁOWIŃSKI: — Na przy kład w USA mleko odtłuszczo- ane kosztuje wię cej niż pełno- tłuste, w jego cenę wlicza się bowiem koszt procesu tech­nologicznego.Ludzie kupują małe ilości mle­ka pełnotłuste- go, mniej niż margaryny, sztuczne śmie­tanki, żeby spo życie tłuszczu ograniczyć do minimum. Białko sojowe jest w USA bar­dzo popularne. Produkuje się na przykład parówki z dodat­kiem 30 procent białka sojo­wego, z odpowiednią informa­cją na etykiecie. Ludzie w kra jach bardzo rozwiniętych to zaakceptowali...
J. HASIK: — I t0 stosunko­wo niedawno. W latach pięć­dziesiątych Stany Zjednoczo­ne miały pięć razy więcej za­wałów serca niż Japonia. Wte­dy powołano grupy badawcze, które udowodniły, że Japonia zużywa pięciokrotnie mniej tłuszczów. I przez minione dwa dzieścia lat dokonał się w Sta­nach Zjednoczonych ogrom­ny przełom — odejście od szkodliwego przekarmiania tłuszczami zwierzęcymi.
GŁOS: — Mówimy prawie wyłącznie o tym, co powinniś­my jeść. A przecież jest jeszcze drugi problem — jak tę po­trzebną żywność wyproduko­wać. Co nauka w tej dziedzi­nie ma do powiedzenia, wobec narastającego deficytu białka?
.1. HASIK: — Deficyt białka jest problemem światowym. W Indiach małe dzieci umie, rają m. in. na marskość wą­troby, mimo iż nigdy w życiu nie widziały alkoholu. Umie­rają, bo żywione są wyłącznie węglowodanami, prawie zupeł­nie bez białka. Wobec deficy­tu białka zwierzęcego trwa‘ą próby coraz szerszego stoso­wania białka pochodzenia roś­linnego. Czy potrafimy znaleźć własne surowce roślinne typu soi, które po uzupełnieniu od­powiednimi aminokwasami snełnia analogiczną role’
K. GAWĘCKI: - Do zlik­

widowania deficytu białka pa­szowego, występującego także w naszym kraju, winniśmy dą­żyć wielokierunkowo. Między innymi przez uprawę bardziej produktywnych roślin, racjo­nalniejsze i oszczędniejsze ży­wienie zwierząt, a także przez ograniczenie strat, ponoszonych na skutek niewłaściwego prze­chowywania i konserwacji pasz. Trwają ponadto poszu­kiwania białka dróżdżowego, wyhodowanego na pochodnych rcipy naftowej i gazu ziemne­go...
K. SZEBIOTKO: — Bardzo istotne zagadnienie to produk­cja białka przy użyciu mikro­organizmów — biosynteza. U nas w Pozna- n^u prowadzo-
L ne są prace; O? nad produkcją białka przy zas tosowaniu su- rowców boga- tych w błonnik — celulozę. Na lir ś wiecie może'w-®®, zabraknąć e- nergii w posta-W ci ropy, czy ga 

Mn W zu, ale nikt niezwraca uwagi r a to, że przyroda dostar­cza nam co roku, czy chcemy, czy nie chcemy, biliony ton błonnika w postaci drewna, słomy, traw, trzciny, liści; po­siadamy szereg odpadów — trociny, plewy, łuski itd., któ­re można wykorzystać do bio­syntezy i uzyskać tą drogą przyswajalne i bardzo cenne białko.
GŁOS: — Jak — zdaniem panów — wyglądają szanse stworzenia wielkopolskiego oś­rodka tych badań?
K. GAWĘCKI: — Biorąc pod uwagę prowadzone przez nasze placówki naukowe pra­ce badawcze w tym zakresie wydaje się, że Poznań ma po­tencjalne możliwości już w tej chwili.
K. SZEBIOTKO: — I ma du­żo ciekawych idei badawczych.
K. GAWĘCKI: — Najlep­szym dowodem wysokiej oce­ny osiągnięć poznańskiego śro­dowiska naukowego jest po- v.-ołanie profesora.Szebiotki na przewodniczącego zespołu do opracowania rządowego pro­gramu badawczego, dotyczące­go optymalizacji produkcji i spożycia białka. A co do oś­rodka... Widziałbym tu celo­wość powołania czegoś wro-" dzaju rady naukowej, na któ­rej prowadzono by dyskusje — tak jak przy tym stole dzisiaj, zarówno nad realizowanymi już pracami badawczymi, jak i nad problemami mającymi znacze­nie przyszłościowe. Uważam też, że przewodniczącym takiej rady winien być ktoś reprezen­tujący nasze władze regional­ne, czy to Urząd Miasta czy Wojewódzki, przy czym rada taka powinna dysponować od­powiednimi środkami na ini­cjowanie lub stymulowanie prac badawczych z tego zakre­su. Ośrodek poznański mógłby także specjalizować się w za­kresie „produkcji” kadry spe­cjalistów. Bo przecież od niej będzie zależało właściwe wy- korzystanie efektów prowadzo­nych przez nas badań.
W. SŁOWIŃSKI: — Powin­niśmy stworzyć zespół, który będzie przekazywał sob:e in­formacje z prowadzonych prac badawczych i który będzie dą­żył do uzyskania jak najlep­szych wyników w kontakcie z innymi ośrodkami kraju. N’ przykład profesor Szebiot? zajmuje się problemem bułko­wym w skali ogólnopolskiej, ja kieruję problemem enzyma­tycznym we współpracy z ONZ. Jeden i drugi kierunek zmie­rza do uzyskania nowych pro­duktów spożywczych, zwięk­szania wydajności i poprawie­nia jakości. Mamy więc u sie­bie możliwości. Warto zatem się pokusić o stworzenie cen­trum badań, które by wykra­czało poza kontakty osobiste, jak to jest do tej pory.
K. SZEBIOTKO: — w ra­mach Poznańskiego Oddziału Polskiej Akademii Nauk zor­ganizowana została niedawno komisja technologów żywności, w skład której wchodzi szereg specjalistów, reprezentujących różne kierunki badawcze. Stwo rżenie zespołu, który by reali­zował podjęte badania nad za­gadnieniami, o których dysku­towaliśmy, właśnie w oparciu o tę komisję, wydaje mi się najwłaściwsze. Poznański Od­dział PAN mo^e tu odegrać bardzo dużą rolę.
GŁOS: — Te ostatnie głosy możemy chyba uznać za pod­sumowanie dyskusji. Bardzo dziękujemy za wzięcie w niej udziału.Str. 6 - GŁOS - 25 V 1?74



Pokojowe współistnienie 
podstawę stosunków ZSRR-USA

Konferencja prasowa w Waszyngtonie |

W USA deleffacja Rady Najwyższej ZSRR 
a ,W c^artek konferencję prasową w siedzibie 

ambasady radzieckiej w Waszyngtonie. Wystąpił na niej 
szer delegacji, przewodniczący komisji spraw zagranicznych 
L Rady Naj'wyżS2eJ ŻSRR. zastępca człon­
ka Biura Politycznego i sekretarz KC KPZR, Boris Pono- manow.Radzieccy parlamentarzyści, wyrażając wolę swych wybor­ców, uważają za swój obowią­zek aktywnie uczestniczyć w rozwoju stosunków radziecko- amerykańskich, by — jak mó­wił Leonid Breżniew — przy­brały one stabilny, co więcej — nieodwracalny charakter — oświadczył Boris PonomariowRada Najwyższa, na którą radziecka konstytucja nakła­da wielką odpowiedzialność za problemy wojny i pokoju, utrzymuje ten kurs politycz­ny, wychodząc z następują­cych założeń:Od stanu stosunków ra- dziecko-amerykańskich zależy rozstrzygnięcie najbardziej palących problemów naszych dni, problemów wojny i poko­ju. Opowiadamy się za połą­czeniem wysiłków naszych krajów w imię zapobieżenia wojnie, w imię zbudowania trwałego i sprawiedliwego po­koju.Pokoju nie można zbudo­wać na „równowadze stra­chu”, jego fundamentem po­winna być równowaga bezpie czeństwa, a zasady pokojowe­go współistnienia winny stać się niewzruszonymi normam5 stosunków międzynarodowych.
Patrycja Hearst 

w Europie?
Brytyjski minister prowadzący 

nasłuch biuletynów informacyj­
nych tajnej radiostacji „Radio 

Escude” poinformował prasę, iż 
radiostacja ta twierdzi, że niedo 
bitki z terrorystycznej organiza­
cji znalazły schronienie w Euro­
pie. Wraz z nimi na stary kon­
tynent miał* przybyć Patrycja 
Hearst.

Z depesz z Meksyku wynika, że 
władze meksykańskie wzmocniły 
straże na granicy z USA po in- 
forhlacji uzyskanej od pólićjf 
amerykańskiej, że członkowie 
SLA wraz z Patrycją Hearst pró 
bują zbiec do Meksyku.

Tymczasem — jak donoszą agen 
cje — rodzice Patrycji Hearst 
oburzeni są oświadczeniami władz 
policyjnych o ich córce. Jak już 
podawaliśmy, prokurator okręgo­
wy w Los Angeles sformułował 
aż 19 oddzielnych oskarżeń prze­
ciwko 20-letniej studentce, w tym 
o rozbój, kidnaping, usiłowanie 
kradzieży, zamach z bronią w rę 
ku itp. (PAP)

Wymaga to przede wszyst­kim poszanowania zasad nie­interwencji, równouprawnie­nia i suwerenności wszyst­kich narodów dużych i ma­łych. Wymaga to rozstrzyga­nia wszystkich spornych prób lemów w drodze rozmów. Opowiadamy się za zbliże­niem między narodami, za pogłębieniem procesu wzajem nego poznawania się, za roz­wojem współpracy nie tylko na arenie politycznej, ale i gospodarczej, naukowo-tech­nicznej, kulturalnej, za roz­szerzeniem kontaktów społecz nych i osobistych.Jesteśmy przekonani — oświadczył Boris Ponomariow — że nasze kraje mogą wnieść duży wkład w osiągnięcie tych celów. Oczywiście nasza współpraca powinna łączyć nas z całą ludzkością, a nie dzielić od niej. Przeciwni jesteśmy jakiemukolwiek „kon dominium supermocarstw” Nawet samo pojęcie „super­mocarstwa” jest nam obce i treść, jaką mu przypisują, nie odpowiada polityce pań­stwa radzieckiego. Przyszłość planety — to sprawa wszyst­kich bez wyjątku narodów i można ją naprawdę zabezpie­czyć jedynie ich wspólnym: wysiłkami.Boris Ponomariow oświad­czył, iż duży wkład w rozw ą- zanie tych problemów mogą wnieść także parlamenta­rzyści. (PAP)
Katastrofa samolotu 

amerykańskiego
W nocy z czwartku na piątek, 

w pobliżu miejscowości Spring- 
field w amerykańskim stanie 
Illinois rozbił się podczas burzy 
samolot czterosilnikowy z 4 oso­
bami na pokładzie oraz z pojem 
nikiem zawierającym substancję 
radioaktywną. Pilot samolotu 
zwracał się z prośbą do władz to 
warzystwa lotniczego, by zezwo­
lono mu na zmianę kursu lotu ze 
względu na niepomyślne warun­
ki atmosferyczne. Wkrótce po 
tym zerwany został z nim wszel­
ki kontakt radiowy. Wszystkie 
osoby znajdujące się na pokładzie 
poniosły śmierć. Stwierdzono też, 
że pojemnik z promieniotwór­
czym materiałem nie został 
uszkodzony. (PAP)

Prawie milion osób wzbogaca swoją wiedzę

Wzrost kwalifikacji - kluczem
do efektywniejszej pracy

Jak podaje Ministerstwo Pracy, Płac i Spraw Socjalnych, 
prawie milion pracowników (czyli ok. 9 proc, ogółu zatrud­
nionych) objętych jest dokształcaniem i doskonaleniem kwa­
lifikacji zawodowych. Dane te dotyczą ubiegłego roku, ale 
są w pełni aktualne także w odniesieniu do br., z pewną 
tendencją zwyżkową.Chodzi tu o uczestnictwo w lóżnego typu kursach (odli­czając kursy bhp), studiach doktoranckich, podyplomo­wych, stażach krajowych i za­granicznych oraz w tzw. kie­rowanym samokształceniu.Porównując wyniki 1973 r. z rokiem poprzednim, można zauważyć, że liczba osób pod­noszących swoje kwalifikacje zawodowe w formach poza­szkolnych zwiększyła się o 9.1 proc. Należy stwierdzić, że najpowszechniej organizowa­nym rodzajem dokształcania i doskonalenia wiedzy jest szkolenie na kursach. W ubiegłym roku wzięło w nich udział 945 000 pracowników, pozostali natomiast uczestni-

W Brazylii bogaci 
coraz bogatsi

W ostatnich tygodniach ukaza­
ło się w Argentynie wiele pubii 
kacji prasowych i książkowych, 
które przynoszą sporo interesują­
cych porównań pomiędzy obecną 
sytuacją w tym kraju a sytua­
cją w Brazylii — drugim waż­
nym państwie Ameryki Południc 
wej. Autorzy wspomnianych pu­
blikacji nie negują, że brazylij­
ski produkt narodowy brutto jest 
dwukrotnie większy niż w Argen 
tynie, że produkcja energii elek­
trycznej jest w Brazylii dwukrot 
nie, a produkcja hutnicza trzy­
krotnie większa niż ta, którą u- 
zyskują Argentyńczycy. Ale, po­
dejmując niejako dyskusję na te­
maty modelowe, podkreślają rów 
nocześnie, że — przeliczając na 
jednego mieszkańca — w Argen­
tynie zużywa się dziś stali dwu­
krotnie, a energii elektrycznej 
nawet trzykrotnie więcej niż w 
Brazylii.

Na koniec w omawianych pu­
blikacjach zwraca się uwagę, że 
dochód narodowy w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca wynosi w 
Argentynie 1230 dolarów rocznie, 
podczas gdy w Brazylii tylko 46C 
dolarów. Ponadto jeśli w 1960 r. 
jeden procent najbogatszych Bra 
zylijczyków zgarniał 11,7 proc, 
dochodu narodowego, to w dzie­
sięć lat później (1970 r.) wskaźnik 
ten urósł już do 17,8 proc.

Wniosek, jaki z cytowanych po 
równań wyciągają autorzy argen­
tyńscy, brzmi: „w Brazylii boga 
ci z każdym rokiem stają się co 
raz bogatsi, a biedni coraz bied­
niejsi... (PAP) 

czyli w studiach podyplomo­wych i doktoranckich oraz ko rzystali ze staży naukowych i zawodowych.Najliczniejsza grupa pra­cowników, bo ponad połowa wszystkich dokształcających się, podnosiła swoje kwali­fikacje przy pomocy szkolenia organizowanego przez zakłady pracy systemem wewnątrzza­kładowym, natomiast 27 proc. — na kursach prowadzonych przez różne instytucje pań- stwowe, społeczne, i spółdziel­cze.Godne uznania jest to, że w roku ubiegłym doskonaliło swoją wiedzę zawodową aż 154 000 pracowników ze śred­nim i wyższym wykształce­niem (16 proc, ogółu osób pod noszących kwalifikacje). W tej grupie w stosunku do 1972 r nastąpił niemal 2,5-krotnv wzrost liczby uczestników kur sów zawodowych, studiów po­dyplomowych o ponad 30 proc., a staży zawodowych lub naukowych o 15 proc.
Rozbieżności w siłach zbrojnych

Nieudolność rządu przyczyną 

kryzysu w Urugwaju
Wielodniowe i burzliwe narady kół rządowych i wojsko­

wych Urugwaju doprowadziły do nowych zmian w dowódz­
twie sił zbrojnych Najważniejszą jest zdjęcie ze stanowiska 

naczelnego dowódcy armii, gen. Hugo Chiappe Posse 
i naznaczenie na jego miejsce attache wojskowego Urugwa 
ju w USA, urugwajskiego przedstawiciela w Interamerykań 
skiej Radzie Obrony gen. Julio Cesara Yadora.Chociaż w oficjalnym komu nikacie władz urugwajskich nie podaje się przyczyn decy­zji prezydenta Bordaberry, to zdaniem obserwatorów chodzi tu o dalsze pogłębianie się kryzysu rządów wojskowo-cy- wilnych, ustanowionych w Urugwaju w wyniku ubiegło rocznego „przewrotu”.
Zaostrzające się w ostatnim cza 

sie rozbieżności w siłach zbroj­
nych Urugwaju zostały spowodo­
wane głównie fiaskiem polityki 
ekonomicznej rządu. Umiarkowa­
ne koła wojskowe krytykowały

Warto też podać, że wśród uczących się w formach poza­szkolnych najliczniejszą grupę stanowili robotnicy — 56 proc, ogółu, tj. 445 000. Udział ka­dry inżynieryjno-technicznej wynosił 11 proc. (85 000 osób), zaś kadry kierowniczej — 7 proc. (57 000 osób). Tytuły mistrza uzyskało 46 000 ro­botników, a tytuły robotnika wykwalifikowanego — 73 000 osób.Ten znaczny zasięg do­kształcania i doskonalenia kwalifikacji zawodowych przy nosi rezultaty podwójne: po pierwsze powoduje widoczny wzrost wydajności pracy i pod niesienie efektywności gospo­darowania w ogóle; po drugie zaś wpływa na wzrost zarob­ków sporej części załóg. Obec­nie istnieje konieczność n:e tylko dalszego rozwoju zakre­su doszkalania, ale również uatrakcyjnienia jego form i metod. W tych sprawach oprą cowano już nowe zasady. Pro wadzone są także prace nad weryfikacją nomenklatury za­wodów oraz sprecyzowaniem najpilniejszych potrzeb kadro wych w poszczególnych spec­jalnościach. (PAP)

rząd za niezdolność rozwiązania 
problemów gospodarczych i spo­
łecznych, za niewykonanie nazna­
czonych celów w tej dziedzinie.

Pod naciskiem reakcyjnej solda- 
teski reżim urugwajski wzmógł w 
kraju represje. W ślad za rozwią­
zaniem parlamentu, zakazem dzia 
lalności partii komunistycznej i 
in. organizacji postępowych, zam­
knięciem gazet opozycyjnych, na­
silają sie prześladowania i areszto 
wania czołowych działaczy demo­
kratycznych. Są oni bez sądu i 
śledztwa osadzani w więzieniach. 
Ostatnio np. aresztowano jednege 
z najstarszych parlamentarzystów, 
przywódcę partii komunistycznej, 
Rodneya Arismendi. (PAP)

NA EKRANACH

„PRZERWANA PIEŚŃ" - to 
film produkcji bułgarskiej, na 
grodzony w roku 1972 na Fes 
tiwalu Filmów Bułgarskich w 
Warnie. Tematem tej filmowej 
opowieści sq pierwsze, burzb- 
we dni narodzin władzy ludo­
wej w Bułgarii, po zwycięs­
twie nad faszyzmem (9 wrześ­
nia 1944 roku). Scenariusz fil 
mu, opracowany przez Slawczo 
Dudowa, powstał na podsta­
wie kilku opowiadań, których 
treścią sq dramatyczne wyda­
rzenia okresu rewolucji. Na 
ekranie pokazano je poprzez 
losy 18-letniego Tinko (po­
stać tę bardzo „współcześnie” 
kreuje Filip Trifonow).

Tinko to szczery, romant',cz 
ny, trochę naiwny chłopiec, 
który żyje w przekonaniu, że 
wszystko jest proste i jasne, 
że dni zwycięstwa to nieusto 
jqce święto. Wystarczy zdecy­
dowana pos.tawa i działanie. 
Wypełniając powierzone mu 
zadanie, zdobywa jednak wie 
le nowych doświadczeń, dojrzę 
wa, coraz pełniej czuje się 
odpowiedzialny za to, co dzie 
je się wokół niego.

Chociaż tragiczny jest finał 
tego pięknego filmu (wyreży­
serowali go Irina Aktaszewa i 
Christa Pisków), to ma on prze 
cięż optymistycznq wymowę. 
- Chciałbym, by spotkanie z 
Tinko — powiedział scenarzy 
sta — pozostawiło w nas u- 
tzucie radości, jasne wspom­
nienie pierwszych dni długo c- 
szekiwanej wolności, pamięć 
o trudnej walce i pierwszej 
miłości, wyrażającej s.ię de­
likatnym muśnięciem dłoni, 
nieśmiałym pocałunkiem...

„Przerwana pieśń" jest je­
dnocześnie filmem adresowa­
nym do młodzieży.

„Chcemy przekazać współ­
czesnym nastolatkom prawdę 
o wartościach moralnych, któ 
re następne pokolenia czer­
nią z doświadczeń pokoleń po 
orzednich, prawdę o warłoś- 
niach, które są źródłem zmian 
i postępu” — mówią o tyr 
'Umie autorzy.

„Przerwana pieśń” jest ję- 
iną z premierowych pozycji 
"rwającego w Polsce Tygod­
nia Filmów Bułgarskich, (kos)

NIEDZIELA 26 V
* 7.30 — „TV Kurs Rolniczy”, w 
1 tym „Przypominamy, radzi, 
my...”; 8.15 — „Alarm przeciwpo­
żarowy trwa”; 8.25 — „Nowo­
czesność w domu i zagrodzie”; 
8.45 — „Bieg po zdrowie”; 9 — 
„Teleranek”; 10.20 — „Ex libris”; 
10.30 — „Piosenka dla Ciebie”; 
11.20 — Klub Sześciu Kontynentów” 
— „Grenlandzki rekonesans”; 12.25 
— W starym kinie — „Dwaj sław­
ni amanci”; 13.20 — „My 74” — 
teleturniej. Walczą Olsztyn — 
Szczecin; 14.25 — „Nie tylko dla 
pań”; 14.50 — Koncert z okazji 
„Dnia Matki”; 15.50 - Losowanie 
Toto-Lotka; 16 — „Tele-Echo” (ko­
lor); 16.55 — Sprawozdanie z mię­
dzypaństwowego meczu piłki n°z- 
nej NRF — Brazylia. W przerwie 
meczu ok. godz. 17.45 Wiadomości 
sportowe; 18.45 — „Refleksje oby­
watelskie”; 20 20 — „Odyseja” — 
ode. VI wł. filmu ser.; 21.15 — 
„Sam na sam” — spotkanie z 
Krzysztofem Zanussim (kolor): 22 05 
— informacyjny magazyn sporto­
wy.
., 15.10 — „Gospodarność i ja” — 

" transport; 15.25 — „Milita­
ria, obronność, nowoczesność’ ; 
15.55 — Przyjacielskie spotka nie — 
.,Między Wawelem a Hradem , 
16.15 — „Podarunek dla kobiet” — 
oregram z okazji „Dnia Matki , 
16.50 — „Świat, obyczaje, polityka”; 
17 30 — „Potem nastąpi cisza” — 
polski film fab.: 20.20 - Wolfgang 
Amadeusz Mozart — Kwartet 
moll w wykonaniu Iri Novaka, 
Lubomira Kosteckiego. Milana 
Skampyi, Antonina Kohoutska; 

20.45 — „Czas dawno miniony — 
„Pieśni rozweselające serca”; 21.25 
— Miniatury dramatyczne — An­
toni Czechow: „Tragik mimo wo­
li” (kolor); 21.50 — „Spotkania z 
Warszawą”; 22.20 — „Jest, czy się 
śni” — wyk. Magda Umer, Andrzej 
Nardelll.

PONIEDZIAŁEK 27 V

1 15.40 — NURT — Ekonomia: 
1 „Kierunki doskonalenia syste­
mu zarzadzania i funkcjonowania 
gospodarki polskiej”; 16.40 —
„Zwierzyniec”; 17.25 — „Echo
stadionu”; 17.50 — „Raport o War 
cie”; 18.25 — „Teleskop”; 18.45 — 
„Lądowi dokerzy” — rep. filmo­
wy; 20.20 — Teatr TV — Krzysz­
tof Choiński: „Kwiaty dla Matki”. 
Reżyseria — Ludwik Renć; 21.20 — 
Program publ. kulturalnej; 22.30 — 
„Gra Zespół Jazzowy Gold Wash 
bcord” — laureat konkursu „Zło­
tej Tarki”.

2 17.45 — „Program TI proponu­
je”; 17.55 — Sprawozdawczy 

magazyn sportowy; 18.45 — „Oca­
lić od zapomnienia” — „Alert dla 
ogródków”; 20.20 — „Doktor Ewa” 
— ode. III „Prawo do życia” — 
film ser. TYP; 21 — „Divertimen 
to na dźwięki i kształty”; 21.30 — 
„Czerwone i czarne” — „Mały 
western” — polskie filmy animo­
wane reż. Witolda Giersza (kolor): 
21.45 — „24 godziny”; 21.55 — Z 
cyklu: „Wszędzie żyją ludzie” — 
„Walka i praca w buszu Mozam­
biku” — ang. film dok. (kolor) 

„Heiro — taniec wschodzącego 
słońca” — radź, film dok.; 22.35 — 
NURT — Ekonomia: „Kierunki 
doskonalenia systemu funkcjono­
wania gospodarki Polski”,

WTOREK 28 V

4 9 — „Odyseja” — cz. VI wł.
1 filmu ser. (kolor): 10.35 i 20 20 

_  „Dobry wo;ak Szwejk” — ode. 
I czechosł. filmu fab.; 16.40 — 
„Zręczne ręce i... coś więcej”; 
17.05 — „Sylwetki X Muzy — Je­
rzy Turek i Grażyna Staniszew­
ska”; 17.35 — „W bliskim planie 
— spotkanie z nrof. S^c^^an^m 
Pieniążkiem”; 18 — „Propozycje 
plastyczne”; 18.25 — „Panorama 
Lubuska”; 18.45 — „Przy wspól­

nym stole — jakość”; 19.10 — 
„Przypominamy, radzimy...”; 22.05 
— Wiadomości sportowe; 22.10 — 
„świat i Polska” (kolor).
sj 17.30 — Polski Film Doku-

mentalny: „Wesoła II” — Wi­
tolda Lesiewicza i „Kolejarskie 
słowo” — Andrzeja Munka; 18.20 
— „Dama pikowa” — nowela 
filmowa TVP (kolor); 18.45 — 
„Magazyn Lotniczy”; 20.20 — „Pio 
senki na dzień dobry” — program 
TV czechosł.; 20.50 — „Sprechen 
S<ie Deutsch?” — powt. 1. 30; 21.20 
— „24 godziny” (kolor): 21.30 —- 
„Z jarmarku hobbystów” — „Zbie 
raczę dźwięków” (kolor); 22 — 
„Przed wernisażem” — rep. fil­
mowy (kolor): 22.15 — „Pisane mię 
dzy wojnami” — Pola Gojawi- 
czyńska: „Dziewczęta z Nowoli­
pek” — „Kwiryna”. Reż. — Sta­
nisław Wohl.

ŚRODA 29 V

1 8.20 — „Tajemnica Wyspy Wie! 
kanocnej” — radź, film dok. 

(kolor); 8.30 — „Mity i rzeczywis­
tość” — film; 15.55 — NURT — 
Pedagogika: „Przygotowanie do 
życia w rodzinie”; 16.40 — Dla 
dzieci — „Dźwięki i czary”; 17.10 
— Losowanie Małego Lotka; 17.20 
— „Magazyn ITP”; 17.30 — Transm. 
z meczu piłki nożnej: Kadra 
PZPN — Węgry (Chorzów). W 
przerwie meczu ok. godz. 18.15 — 
„Teleskop”; 20.20 — „Podróż w 
milczeniu” _ franc. film fab.; 
21.50 — Wiadomości sportowe; 22 
— „Połaniec — godzina zero” — 
wg scenariusza i w realizacji Maji 
i Ryszarda Wójcików.

•) 17 — „Poradnik turystyczny”;
17.35 — Filmy: „Łęczyckie

świątki i demony”, reż. — Witold 
Żukowski i „Wesele łowickie”, 
reż. — Krzysztof Wojciechowski 
(kolor); 18.25 — „Przez muzyczne 
30-!ecie — Wielkie osiągnięcia 
pierwszego 10-lecia”. W programie 
utwory Grażyny Bacewicz. Artu­
ra Malawskiego, Witolda Lutosław 
skiego i Bolesława Szabelskiego; 
„Twarzą w twarz” — program pu. 
kj nożnej: NRD — Anglia; 21.50 — 
„Twarzą w twarz” — program nu 
hlicystyczny: 22.20 — NURT — Pe­
dagogika: „Przygotowanie do ży­
cia w rodzinie”. Wykład doc. dr 

Janiny Maciaszkowej; 
„24 godziny” (kolor).

CZWARTEK 30 V

22.50

j 8.30 i 17.45 „Łuk tęczy” 
ode. XIII (ostatni) czechosł.

film ser.; 9.35 i 20.20 — „Al Capo- 
ne i inni” — amer. film fab. 
„Alcatraz Express”; 16.40 — „E- 
kran z bratkiem”; 18.10 — „Krai­
na stu nowych jezior”; 18.30 — 
„Zielony telefon”; 19 — TEST — 
„Telewizyjny Słownik Ekonomicz­
ny”; 21.45 — Wiadomości sporto­
we; 21.55 — Z cyklu: „Czym żyje 
świat” — program pt. „Po sesji 
specjalnej ONZ”; 22.25 — Mała 
Scena Teatru Rozrywki: Tadeusz 
Kwiatkowski — „Lekcja miłości”. 
Adaptacja i reżyseria — Konstan­
ty Ciciszwili.

9 17.35 — „Ratunek dla Bałtyku”
~ — rep. filmowy; 18 — „Koty 

1 kociaki” — polski film animo­
wany. Reżyseria — Tadeusz Wil­
kosz (kol.); 18.10; — Tańce symfo­
niczne Sergiusza Rachmaninowa w 
wykonaniu Państwowej Orkiestry 
Symfonicznej Wszechzwiązkowego 
Radia i TV ZSRR pod dyr. Euge­
niusza Swietłanowa; 18.45 — Język 
ros. — lekcja 32: 20.20 — „Kalej­
doskop sportowy”; 20.35 — „Kaba­
ret pod wesołym kapeluszem” — 
program rozrywkowy TV CSRS 
(kol): 21.30 — „Gospodarność i ja” 

— „Ludzie i materiały” — pro­
gram publ.; 21.45 — Robert Schu­
mann — IV Symfonia d-moll w 
wykonaniu Orkiestry Symfonicz­
nej Rozgłośni Radiowej w liosku 
nod dyr. Herberta K»gela (kol.); 
22.15 — „24 godziny” (kol.).

PIĄTEK 31 V
4 9 — „Marmur” — rum. film
1 dok. (kol.); 9.15 — „Spotkanie 

z Polyninem” — radź, film fab.; 
15.55 — NURT — Filozofia — „Re­
ligia jako forma świadomości sno- 
łecznej”; 16.40 — „Pora na Teles­
fora”; 17.20 — „Wychowanie fi­
zyczne receptą na zdrowie” 17.45 
„Studio Zlotowe Telewizji Mło­
dych”; 18.25 — „Teleskop”; 18.45 
— Z cyklu „Morze — 2000” — re­
portaż filmowy „Program z wyo­
braźnią”; 19.10 — „Przypominamy, 
radzimy...”; 20.20 — „Warszawski 
dzień” — z cyklu „Zaśpiewajmy 
jeszcze raz” — film rozrywkowo- 

dok. prod. TYP: 20.50 — „Panora­
ma” (kol.); 21.30 — Wiadomości 
sportowe; 21.35 — Teatr na Swiecie 
— Mikołaj Czernyszewski — „Co 
robić” — cz. I programu TV ra­
dzieckiej; 23 — „Magazyn ITP”.

17 — „Śladem Fiata 126p” — 
program publ.; 17.20 — „Roz­

kosze łamania głowy” — teletur­
niej: 17.55 — „Arsen Łupin” — „Sió­
demka kier” — franc. kryminalny 
film ser. ode. X (kol.); 18.50 — 
„Słodki problem” — program pop. 
-naukowy; 20.20 — „Kwiecień” — 
polski film fab.; 22.05 — „24 go­
dziny”; 22.15 — TEST „Telewizyj­
ny Słownik Ekonomiczny”; 2.2.30 
— NURT — Filozofia — Religia 
jako forma świadomości społecz­
nej”; 23 — Język ros. — powt. 
lekcji 32.

SOBOTA 1 VI
1 8.30 i 20.20 — „Na rabunek”
1 — radź. film. fab. (kol.); 15.25

— „Z koszar i poligonów”; 15.40 — 
„Redakcja Szkolna zapowiada”; 
16.10 — „Ala i Asy” — program 
specjalny z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka; 17.50 — „Li­
ma” — rep. filmowy Andrzeja Żu­
rowskiego: 18.05 — „Szare na zło­
te” — „Mam pomysł”; 18.30 — 
„Pegaz”; 22.05 — Sprawozdanie z 
inauguracji Tygodnia Kultury Fi­
zycznej oraz wiadomości sportowe;
22.30 — Teatr Rozrywki: Stanisław 
Broszkiewicz — „Tryptyk włoski”. 
Reżyseria — Jan Kobuszewski 
(kol.); 23.40 — „Czarna magia” _  
ang. program rozrywkowy z serii 
„Dave Cash przedstawia”.
) — „I.udzie nauki” — doc.
~ dr Walter Wojciechowski”;

17.30 — „Wędrówki po Polsce” — 
„Poszukiwacze ametystów”; 18 — 
„Opowieść o psach” — film z serii 
„Disneyland”; 18.50 _ „Delta Du­
naju” — ode. VII „Siady na pias­
ku” — rum. film dok. (kolor); 20.20 
— Sprawozdanie z Mityngu Lek­
koatletycznego „Złote kolce” z 
Ostrawy; 21.15 — „24 godziny” 
(kol.); 21.25 — ..Pieśni i arie ope­
rowe śpiewa Mikołaj Kondriatiuk” 
program Tv ZSRR; 22.05 — „Wiel­
kie nadzieje” — ang. film fab.

NIEDZIELA 2 VI
1 7.30 — „TV Kurs Rolni.

czy”, w tym „Przy pominie­
my radzimy..,”; 8.15 — „Nowo­
czesność w domu 1 zagrodzie”;

8.45 — „Bieg po zdrowie”; 9 
— „Teleranek”; 10.20 — „Ex 
libris”; 10.30 — „Renesans w
przyszłość — „Niemowlęta do ta­
blicy”; 11.10 — „Z kamerą wśród 
zwierząt” (kol.); 12.15 — „Saga 
rodziny Skorupków”; 12.40 — „Od 
Rzeszowa” — program w wyko­
naniu Zespołu Pieśni i Tańca 
..Lasowiacy” z Huty Stalowa Wo­
la; 13.05 — W starym kinie — fil­
my „Ridolini” (arch); 14 — Dla 
dzieci: „Co to jest”; 14.40 „Nie tył 
ko dla pań”; 15.10 — „Kwadrans 
tygodnia”; 15.25 — Losowanie To­
to-lotka; 15.50 „My 74” — tele­
turniej. Walczą: Gdańsk i Kosza­
lin; 16.50 — „Refleksje obywatel­
skie”; 17.05 — „Postaw się — nie 
zastaw się”; 18 — Sprawozdanie z 
drugich eliminacji indywidualnych 
mistrzów świata na żużlu; 20.20 — 
„Odyseja” — ode. VIII filmu se­
ryjnego prod. wł. (kolor); 21.15 — 
„Gwiazdy siedmiu stolic” — pro­
gram rozr.; 22.25 — Informacyjny 
Magazyn Sportowy.

H — Finał międzynarodowego 
turnieju bokserskiego o „Czar­

ne diamenty”; 13.50 — Wojskowy 
Film Dokumentalny; 14.15 — Dlacze­
go śpiewamy?” — czechosł. program 
rozrywkowy; 14.55 — „Ekran przy­
jaźni”; 15.55 — „Szkice wielko­
miejskie” — (kol.); 16.25 — Estrada 
Poetycka — „Radość pisania” — 
wybór wierszy — Andrzej Lam. 
Reżyseria — Wojciech Siemion; 
16.55 — „Świat, obyczaje, polity­
ka”; 17.25 — „Trzy kobiety” — pol­
ski film fab.; 20.20 — Słynne arie . 
o kobietach śpiewa Wiesław Och­
man z udziałem Cezarego Kapliń- 
skiego — recytacja (kol.); 20.50 — 
„Kobiety ich życia — „Harenda 
moja miłość”. Reżyseria — Lech 
Wojciechowski; 21.40 — „Zapisane 
w pamięci — „Dekret o Chlebie”. 
Scenariusz _ Michał Bogusławski 
i Zygmunt Wiśniewski.

CODZIENNIE w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w progra­
mie 1: Politechnika w środę i pią­
tek o godz. 14.40; tv Technikum 
Rolnicze: w poniedziałek o godz. 
12.45• we wtorek 1 czwartek o godz. 
6 30 i 13.45; w środę i piątek o 
godz. 6.30 i 12.45; w sobotę o godz 
6.30 i 14.05 oraz w niedzielę o godz 
6.30. (□) 6
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objęcie działalnością spor

dzieży i dzieci. Planuje się prze
róż-

wykorzystanie

wszystkich 
również mło

Wojewódzkie 
w Poznaniu,

br. po raz pierwszy

perspektywiczny program rozwoju 
kultury fizycznej. Program ten

w 25-letniej historii Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, opracowa-

W PGR-ach

Bia każdego coś interesującego P O Z N A N
W okresie od dnia 8 kwietnia do 20 maja br.

przez
Zjednoczenie PGR

i rekreacyjną

prowadzenie eliminacji

o to aby każdy

PGR
Sokołowo, Pud-

do dnia 30 czerwca br.

przedsiębiorstw 
Trzcianka, Gola,

sportowcy 
Gołańcz,

się ze 
W’ar to

zakłada 
tową

kultury fizycznej 
wśród młodzieży 
pracowników.

Chodzi bowiem

nie mają cza 
sport i rekrea

Rady Ministrów i CRZZ za zajęcie I 
ctwie ogólnopolskim.

i to zarówno 
jak i starszych

pracowników PGR,

W marcu

ny został

miejsca we wspólzawodni-

ją się działacze

o tym świad- 
liczebnego Lu- 
Sportowych w

środowiska PGR-owsklego. 
tu dodać, że wśród 7 300

Kilka dni temu Prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz, wrę 
czyi załodze Kombinatu PGR Golębin Stary, sztandar przechodni

cję działania

Był to wyraz uznania nie tylko 
dla samych PGR-owców z Gołę- 
bina Starego, ale również wszyst 
kich pracowników tej instytucji 
w Wielkopolsce, którzy utrzymują 
wysokie tempo produkcji.

Ale sukcesy wielkopolskich 
PGR-ów, nie ograniczają się wy 
łącznie do spraw związanych z 
produkcją. Od wielu już lat posz 
czególne przedsiębiorstwa i kom­
binaty przywiązują wiele uwagi 
do poprawy warunków socjal­
nych. Dbają o bezpieczeństwo i 
higienę pracy, mieszkania, szko­
ły, żłobki itp. Nie zapomniano 
również o prawidłowym rozwoju

znalazł w programie rozwoju i u 
masowienia sportu, turystyki 
rekreacji coś ciekawego i intere­
sującego dla siebie, w zależności 
od wieku oraz predyspozycji fi­
zycznych. Dawno już do lamusa 
odstawiono pogląd, że załogi 
PGR-ów, których praca w więk­
szości wypadków łączy się z wy

członków LZS, 1 500 to kobiety.
Ale nie tylko same cyfry są do 

wodem wzrostu popularności spor 
tu, turystyki i rekreacji wśród za 
łóg wielkopolskich PGR-ów. Sy­
stematycznie od wielu lat orga.ni 
zowane są liczne imprezy i za­
wody sportowe, cieszące się zaw­
sze dużą popularnością wśród 
miejscowego społeczeństwa. Mło­
dzi i starsi pracownicy PGR-ów 
biorą aktywny udział w lokal­
nych imprezach organizowanych 
na szczeblu przedsiębiorstwa czy 
kombinatu, ale również startują 
w masowych zawodach o charak 
terze wojewódzkim czy ogólnopol 
skim, takich jak turnieje siat­
kówki, zawody strzeleckie, turnie 
je szachowe itp. Na tym odcinku 
najlepiej jak dotychczas spisu-

UWAGA, P.T. KLIENCI!

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWEGO W POZNANIU

zorganizowano w sklepach

siłkiem fizycznym, 
su czy ochoty na 
cję.

Najlepiej może 
czyć fakt rozwoju 
dowych Zespołów
Państwowych Gospodarstwach Roi 
nych województwa poznańskiego. 
Obecnie zrzeszają one ponad 
7 300 członków, a więc o 2 000 
więcej niż w 1971 roku. Oznacza 
to, że co piąty pracownik PGR 
jest członkiem Ludowych Zespo­
łów Sportowych, a co trzeci LZS- 
owiec w Wielkopolsce rekrutuje

liszki. Mchy, Lewków, Żydowo, 
Golębin Stary, Manieczki. Jak wy 
nika z informacji Wojewódzkiego 
Zjednoczenia PGR w Poznaniu, 
największą poularnością cieszą się 
takie dyscypliny sportu jak: piłka 
nożna, lekkoatletyka, tenis stoło­
wy, siatkówka, piłka ręczna, sza­
chy. Młodzież PGR-owska, której 
nie wystarcza rekreacyjne upra­
wianie sportu, ma szansę wyży-
cia się w Ludowym Klubie 
towym Orkan, działającym 
Wojewódzkim Zjednoczeniu 
w Poznaniu. Klub ten liczy

Spor 
przy 
PGR 
sobie

Zwycśęsłwo 
Holendrów

już 25 lat, a miejscem jego narodzin 
był LZS Borzykowo (pow. Wrześ­

nia). Obecnie klub skupia 238 zawód 
, ników. w tym 84 kobiety, a z je 
• go szeregów wyszło 6 reprezen­

tantów Polski, uczestników I- 
grzysk Olimpijskich. Są to: Ma-
rian Dudziak, 
Adam Kaczor,

Piłkarze Holandii, przygotowu­
jący się do udziału w finałach 
Mistrzostw Świata, rozegrali w
Hengelo, kontrolny mecz za-
hodnioniemieckim zespołem Ram

burger 
2:1 (1:1).

SV. Wygrali Holendrzy

Kilkanaście 
dziewało się

tysięcy widzów spo 
lepszej gry swoich

podopiecznych i bardziej zdecydo 
wanego sukcesu. Holendrzy wy­
stąpili jednak — z wyjątkiem sto
pera Israela bez piłkarzy mi-
strza kraju Feyenoordu. którzy 
wzygotowuja się do ręwanżowe-
go meczu finału Pucharu 
z Tottenhamem.

*
We Włoszech przebywa 

ska reprezentacja Zairu,

UEFA

piłka r- 
która

walczyć będzie w II gr. finałów 
piłkarskich Mistrzostw Świata. W 
kontrolnym meczu piłkarze Zairu 
przegrali we Florencji z miejsco­
wą Fiorentiną 1:2 (0:0). (ob)

Od 2 do 9 czerwca

bara Bakulin 
cki. Właśnie 
skupiona jest 
największe

Jerzy Juskowiak, 
Jerzy Maluśki, Bar 

i Tadeusz Kulczy- 
w LKS-ie Orkan 
młodzież, rokująca

nadzieje na przy-

szłeść. Trafiła ona do Orkanu 
poprzez liczne imprezy na szczeb 
lu przedsiębiorstwa i kombinatu, 
których przebieg jest zawsze pil 
nie obserwowany przez trenerów 
i działaczy Orkanu, starających 
się z masy startującej młodzieży 
wyłapać największe talenty.

nych rozgrywkach sportowych w 
zakładzie, w przedsiębiorstwie i 
w zjednoczeniu, które mają 
sprzyjać dalszemu umasowieniu 
sportu. Wiele uwagi zwraca się 
w tym programie na potrzebę u 
zyskiwania wyższych wyników 
sportowych, zwłaszcza w lekkoa­
tletyce, także na lepszą koordyna

środków finansowych przeznaczo­
nych na rozwój sportu, a jest to 
cyfra niebagatelna, bo wynoszą­
ca 2 200 tys. złotych, (s)

Piłkarski turniej 
w Toulonie

W Toulonie odbywa się między 
narodowy turniej piłkarski dru­
żyn juniorów (do 21 lat), w któ­
rym startuje reprezentacja Pol­
ski. Polacy awansowali do półfi­
nału, remisując z angielską dru 
żyną Derby Country 0:0. O awan 
sie zadecydowała większa ilość od 
danych przez Polaków rzutów roż
nych.

W 
wych 
Węgry 
(NRF)

pozostałych ćwierćfinało- 
meczach padły wyniki:

— Moenchengladbach
11:1 (6:0), CSRS — Nimes

(Francja) 3:2 (2:1)
Czwartym półfinalistą jest re­

prezentacja juniorów Brazylii, 
która awansowała bez walki, (ot)

Bokserska reprezentacja Polski
na mistrzostwa w Kijowie

Zarząd Polskiego Związku Bokserskiego na posiedzeniu
23 bm. zatwierdził skład reprezentacji Polski
strzostwa juniorów w Kijowie.

Mistrzostwa rozegrane zostaną 
w dniach od 2 do 9 czerwca. Nasz 
zespół wyjedzie tylko w 8-osobo- 
wym składzie bez zawodników w 
wadze papierowej, półśredniej i

ciężkiej, w
obecnej nasz

bokserskie
dniu

których w chwili 
boks nie dysponuje

odpowiednio silnymi pięściarzami. 
Tak więc do Kijowa wyjadą: w wa 
dze muszej — Ryszard Czerwiń­
ski (wicemistrz Polski senio-
rów), w koguciej Lech Kose-

SPRZEDAŻ PREMIOWANĄKoTn/isyjoie wylosowano następujące nagrody, na nr bonów:
066909 — dywan
065684 — kupon na ubranie
132485 — półgolf m.
134349 — parasol d.
066917 — parasol d.
081801 — golf
063038 — kamizelka
677126 — bluzka
087324 — koszula nocną
077098 — bluzka
080956 — bluzka
110497 — bluzka
063099 — kamizelka
061667 — peniuar
053457 — wdzianko
115445 — wdzianko
054839 — podomka
115436 — serweta
108265 — serwetki kompl
086505 — wykrój
090165 — spódnica wykrć;
065690 — chustka
066886 — szal
053482 — serwetki kompl.
105374 — serwetki kompl.
081484 — chustka
089082 — chustka
081906 — komplet stołowy
058087 — ręcznik

078856 — śpiwór
136129 — kupon na kostium
058193 — suknia d.
086502 — koc
110496 — parasol d.
110797 — wdzianko m.
687336 — pulower
663122 — wdzianko
107023 — bluzka
061246 — półgolf
132484 — koszula
110798 — piżama
C61244 — parasol

m.
d.
d.

199111 — parasol m.
113219 — bluzka
128961 — płaszcz k.
116047 — wdzianko m.
091296 — serwetki kompl.
079723 — koszula nocna
134392 — wykrój
075539 — chustka
074695 — szal
080953 — szal
074694 — serwetki kompl.
104329 — bluzka wykrój
110498 — chustka
076002 — chustka
136503 — ręcznik
136326 — ręcznikNag-rody do odebrania w sklepie odzieżowym WPTO nr 72, ul. Kantaka 1, w terminie

Komunikaty
Dziekanat Wydziału Filologicznego Uniwersy­
tetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu — podaje do wiadomości, że w dniu 4 czerwca br. odbędą się w gmachu Collegium Novum, przy ul. Marchlewskiego 124/126, TRZY PUBLICZ­
NE OBRONY PRACY DOKTORSKIEJ:

3855-K1

Tydzień kultury fizycznej 
w Wielkopolsce

Dobiegają końca przygotowania do corocznego „Tygodnia Kultury 
Fizycznej”, największej i najbardziej masowej imprezy sportowo-
turystyczno-rekreacyjnej

Wszystkie instytucje i organi­
zacje pracujące na rzecz turysty­
ki i wypoczynku włączyły się w 
cykl intensywnej organizacji Ty- 
gc ’ da zarówno we wszystkich 
d- inicach Poznania, jak i powia 
t' eh naszego województwa.

W Poznaniu do głównych im­
prez należeć będą: Wojewódzkie 
Igrzyska Młodzieży Szkolnej na 
stadionie AZS-ti przy ul. Pu- 
; oskiego (niektóre konkurencje 
‘grzysk rozegrane beda również

Kaliszu Krotoszynie), mi-
strzostwa seniorów w szermierce, 

• ■ !<-dzynarcdowv mitvry lekkpatle 
'yczny, międzynarodowe zawody 
’v koszykówce, mistrzostwa okrę- 
"U w podnoszeniu ciężarów, rega­
ty żeglarskie o puchar Międzyna-

"Tka nożna

rodowych Targów Poznańskich 
drużynowe mistrzostwa Polski w 
tenisie, spotkanie bokserskie 
Olimpia — Usti nad Łabą oraz 
międzynarodowe zawodu w hoke­
ju na trawie. W Szkole Podstawo 
wej nr 13 przy ul. Północnej zor­
ganizowana zostanie wystawa pla 
kr Lu sportowego. Ekspozycja ta 
czynna będzie od 1 do 8 czerwca.

Z imprez powiatowych na uwa­
gę zasługuje festyn Święta Prasy 
Młodzieżowej i Sportowej, który 
odbędzie się 1 i 2 czerwca w Ka­
liszu. W mieście nad Prosną prze­
widziano również międzynarodowe 
zawody kolarskie oraz turniej pił 
k’ nożnej z udziałem zawodników 
Polski, NRD i Czechosłowacji. W 
Koninie m. in. odbędą się zawo­
dy pływackie. w Ostrowie 
mistrzostwa Polski dzieci niewido 
mych, w Gnieźnie święto sportu

dowski (mistrz Polski seniorów), 
w piórkowej — Kazimierz Przy- 
bylski, w lekkiej — Henryk Swi­
derski, w lekkopółśredniej — Ka­
zimierz Szczerba, w lekkośredniej 
— Tadeusz Szybiński, w średniej 
— Witold Zawadzki i w półcięż­
kiej — Jacek Kucharczyk (wice­
mistrz Polski seniorów). Mistrzost­
wa Europy w Kijowie, które or­
ganizatorzy nazywają mistrzostwa 
mi juniorów dopuszczają start za­
wodników do 20-go roku życia, a 
więc są to właściwie mistrzostwa 
młodzieżowe.

Piłkarze trenują
w Zakopanem

Mimo 
miękłego 
zentacja

deszczu, zimna roz-
boiska, piłkarska repre- 
Polski przygotowująca

się w Zakopanem do Mistrzostw 
Świata, realizuje swój plan tre-
ningowy. 
bramkarzy, 
ćwiczenia

Sukces Ostrzeszowa
szkolnego, w Szamotułach 
we b:egi Szlakiem Walki 
czeństwa, w Wągrowcu

maso- 
i Mę- 

zorgani-

W Ostrzeszowie 
rozgrywki VI rejonu
skiej 
szkół 
nich 
tów:

spartakiady 
podstawowych.

odbyły się 
wielkopol- 
piłkarskiej
Wzięły w

udział reprezentacje powia- 
Kalisza. Krotoszyna, Plesze-

wa i Ostrzeszowa. A oto wyniki: 
Pleszew — Kalisz 1:0, Ostrzeszów 
— Krotoszyn 3:1, Pleszew — 
Ostrzeszów 2:2, Kalisz — Kroto­
szyn 10:0, Pleszew — Krotoszyn 
3:0, Ostrzeszów — Kalisz 3:1.

Pierwsze miejsce zajął Ostrze­
szów, który zgromadził 5 punktów 
i wyprzedził Pleszew lepszym sto 
sunkiem bramek, (bp)
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zowany zostanie Zlot Wojewódz­
kich Ognisk Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Fizycznej obej-
mujący 
blok

konkurencje sportowe.
dyscyplin

turnieje wiedzy
We wszystkich 

cy Wielkopolski

rekreacyjnych, 
o sporcie itp.
dzielnicach stoli

Jewództwa odbędą 
gi 30-lecia. W 500 
cy zorganizowane 
kiady zakładowe, 
karskie itp. zaś

powiatach wo- 
się masowe bie 
zakładach pra- 
zostaną sparta- 
rozgrywki pit­

na osiedlach
mieszkaniowych przewidziano im­
prezy rekreacyjne, w których 
udział wziąć może każdy.

W Tygodniu Kultury Fizycznej 
w Wielkopolsce kilka tysięcy 
osób, w szczególności zaś młodzie 
ży ubiegać się będzie o przyzna­
nie Powszechnej Odznaki Sporto­
wej. (ask)

— o godz. 10, w sali 601 blok „A” — nagra Ro­
mana Kalisza, pt.: „The Syntax of the Clau- ses of Result in English and Polish.Promotorem pracy doktorskiej jest doc. dr hab. Henryk Zbierski.Recenzentami: prof. dr hab. Kazimierz Po­lański z Uniw. Śląskiego, prof. dr hab. Jacek Fisiak z UAM;

— o godz. 11, w sali 601 blok „A” — mgra Bog­
dana Krakowiana, pt.: An Attempt to Ana- lyse the Efficiency of Communication in Teaching Faster Reading in English. Promotorem pracy doktorskiej jest prof. dr hab. Jacek Fisiak.Recenzentami: doc. dr hab. Jerzy Bańcze. rowski z UAM, doc. dr hab. Tomasz Krze- szowski z Uniw. Łódzkiego;

— o godz. 11, w sali posiedzeń Rady Wydziału 
blok „B”, pokój 104 — mgr Gabrieli Koniu­
szaniec, pt.: Die Struktur des zusammenge- setzten Satzes im Deutschen und Polnischen. Promotorem pracy doktorskiej jest doc. dr hab. Andrzej Bzdęga.Recenzentami: prof. dr hab. Kazimierz Po­lański z Uniw. Śląskiego, doc. dr hab. Fran­ciszek Grucza z Uniw. Warszawskiego.Wstęp na obrony wolny. Z pracami zapoznać się można w Bibliotece Głównej UAM. 3711-K1

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Obrzycku, pow. Szamotuły, woj. Poznań, wzywa wszystkich członków, którzy 
wyprowadzili się z terenu działalności Gmin­
nej Spółdzielni oraz spadkobierców zmarłych 
członków do uzgodnienia w terminie do 31 
października br. stanu i sposobu przekazania 
wkładów członkowskich.Po upływie tego terminu wszystkie nie- uzgodnione udziały zostaną spisane na fun-dusz zasobowy. 1408-K2

UWAGA!

BILETÓW

Krajowej

Zawodnicy, oprócz 
wykonywali różne 
szybkościowo-siłowe.

Trener Kazimierz Górski pracuje 
nad poprawieniem szybkości dru­
żyny.

Jak zgodnie oświadczyli bram­
karze Tomaszewski, Fischer i Ka­
linowski, jeszcze nigdy nie treno­
wali tak intensywnie jak obec-
nie 
byli

w Zakopanem. Po
oblepieni

czubki głowy,
biotem 

ociekała

treningu 
aż po 

z nich
woda, ale i ich opiekun, były re­
prezentacyjny nasz bramkarz Hu­
bert Kostka, był bezlitosny. 
Przerwał trening dopiero wtedy, 
gdy bramkarze słaniali się na no­
gach.

Kostka, który kiedyś zaczynał 
karierę piłkarską od gry w ataku, 
okazał się znakomitym strzelcem. 
Jego silne strzały z najwyższym 
trudem parowali bramkarze, a 
wiele strzałów lądowało w siatce

Obserwatorzy treningu naszej 
reprezentacji zgodni byli, że zna­
komitym pomysłem było powoła­
nie Huberta Kostki do kadry szko 
leniowej. Czołowi bramkarze Pol­
ski nie mogli znaleźć lepszego 
opiekuna i nauczyciela, a także 
przyjaciela, który dzieli się z ni- 
m1 swoim ogromnym doświadcze­
niem. (PAP)

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
w Poznaniu, ul. Grobla nr 15 — zawiadamiają wszystkich odbiorców energii gazowej zamiesz­kałych w Poznaniu w rejonie ograniczonym ulicami: Dzierżyńskiego (od nr 122 do 180 tylko parzyste), Traugutta, Fabryczną, Roboczą, 
Przemysłową od nr 48 do ulicy Dzierżyńskiego — parzyste), że w dniu 22, 23 i 24 maja 1974 r. przystępują do wprowadzenia w miejsce do­tychczasowego gazu miejskiego — gazu ziem­
nego zaazotowanego.Gaz ziemny zaazotowany w dniu 22 maja 1974 r. zostanie doprowadzony do całego rejo­nu. Przystosowania urządzeń gazowych doko­nają monterzy WOZG. — nieodpłatnie.Do czasu przybycia monterów nie należy żadnych urządzeń gazowych eksploatować.W pierwszej kolejności do spalania gazu ziemnego zaazotowanego przystosowane będą kuchnie gazowe, natomiast w następnej kolej­ności grzejniki wody przepływowej (piece ką­pielowe i termy gazowe).Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia gazowego będzie jego dobry stan techniczny. Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­wie zainstalowane będą plombowane do czasu usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika.Jednocześnie przypomina się o konieczności stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników wody przepływowej (piecy kąpielowych, term) w stanie czystym. Będzie to również warunko­wało zamontowanie w tych urządzeniach no­wego palnika, przystosowanego do spalania gazu ziemnego zaazotowanego.W wymienionych dniach wszelkich informa­cji udzielać będzie punkt zlokalizowany przy ul. Dolna Wilda, na przedłużeniu ul. Czajczej, □ d godz. 10—18, w pozostałe dni od godz. 7—15 oraz w każdy wtorek i piątek, od godz. 10—18.Przypadki szczególne należy zgłaszać telefo­nicznie do Pogotowia Gazowego, tel. 992 (czyn­ne całą dobę).W dniach wymiany gazu urządzenia gazowe orosimy utrzymywać w stanie czystym.

Dyrekcja
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa _ Poznań 3733-K1

Spiesz złożyć kupony 
KOZIOŁKÓW”, 
NA PODWÓJNĄ GRĘ.

Czeka na Ciebie ponad 
PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
i samochód ..SYRENA 105”.

3605-KI

UWAGA!
POSIADACZE
MIESIĘCZNYCH K. S. K.

Zarząd
Spółdzielni Komunikacyjnej

w Poznaniu, ulica Niedziałkowskiego 25— z-awiadamia pasażerów korzystających z przejazdów autobusami KSK na pod­stawie biletów miesięcznych — że
od 26. V 1974 r. wchodzi w życie

NOWY ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW
NA LATA 1974/75.Bilety miesięczne na miesiąc czerwiec 1974 r. sprzedawana będą na podstawie dotychczasowych legitymacji.Począwszy od 3. VI do 3. VII 1974 r. pro­wadzona będzie wymiana legitymacji na bilety miesięczne pracownicze ważne na lata 1974/75.Natomiast dla młodzieży szkolnej, wy­miana legitymacji na bilety miesięczne prowadzona będzie w okresie od 1. do 31. VIII 1974 r.Warunkiem otrzymania nowej legityma­cji będzie zwrot legitymacji dotychczaso­wej, przy jednoczesnym złożeniu wypeł-nionego potwierdzonego zamówieniai okazaniu dowodu osobistego lub ważnej legitymacji szkolnej a także zaświadczenia o miejscu zamieszkania w odniesieniu do młodzieży szkolnej.Osoby ubiegające się o uzyskanie legi­tymacji na bilety miesięczne po raz pier­wszy, winny składać wymagane dokumen- ny jak wyżej w okresie od 26. VIII — do 5. IX 1974 r. na dworcu autobusowym PKS kasa biletowa nr 3.Wymiana legitymacji dokonywana bę­dzie w następujących punktach i termi­nach:

Oborniki dworzec autobusowy— w okresie od 3—1’2. VI br. — pra- cowmiicy; 1—10. VIII br. — młodzież szkolna.
® Szamotuły — kiosk „Ruchu” ulica Kościelna — w okresie od 14—<24. VI br. — pracownicy; 12—2'2. VIII br. — młodzież szkolna.
• Poznań — Dworzec PKS, kasa nr 3 — w okresie od 25. VI — 3. VII br. — pracownicy; 23. VIII — 31. VIII br. — młodzież szkolna.
• Czarnków — dworzec autobusowy — w okresie od 25. VI — 30. VI — pra­cownicy; 2.3. VIII — 31. VIII — mło­dzież szkolna.Uprasza sćę o ścisłe przestrzeganie wy­żej podanych terminów. 3784-K1



IW Jutro
O DZIEŃ MATKI
SŁODKIE UPOMINKI

'Sprzedam „Żuka”. Stani­
sław Przychodzki, Kór­
nik , tel. 172.________ 3O886g
Syrenę 104, okazyjnie 
sprzedam. Poznań Jesio­
nowa 17 m. 2. 29961g
Sprzedam samochód Fiat 
1300 — rok 1964, włoski, w 
dobrym stanie. Oferty — 
Nurkowski, Koźminek, 
tel. nr 12.30815g
Sprzedam Volkswa.gena — 
Cabriolet. Stanisław No­
wak, Lubosina, pow. Sza-
motuły. 30189g

w poznańskich kawiarniach
3316-K1

dolski Fiat — specjalisty­
czny warsztat blacharski 
— Poznań - Piątkowo, ul. 
Wojciechowskiego 35.

29166g

O Lokale

Dwie studentki, poszuku­
ją pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30834g.

Dwa pokoje z kuchnią w 
Gnieźnie lub Sosnowcu — 
zamienię na podobne w 

(Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27575g._____________________  

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju na o- 
kres 2 lat. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
276C6g.
Kupię M-3 — M-5, włas­
nościowe. Skotarczyk, Fin
dera 42 m. 3. 27633g

© Nieruchomości

Praca © Nauka
Przyjmę pracownicę. Je­
lonek — Szklarnia, na­
przeciwko Cegielni.

30574g

Przyjmę zaraz kilka ko­
biet do prac w pieczar­
karni. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Grunwaldzka 55.

30703g

Uczeń cukierniczy — po-

Retuszerka potrzebna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 30066g.
Krawcowa do pracy cha­
łupniczej potrzebna. Ofer 
ty .Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 3O651g. '
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter. 

28154g

© Sprzedaż

I Sprzedam segment domu, 
w stanie surowym, otwar

1 tym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30445g

O Samochody

trzebny. Luboń 3 (Żabi- Sprzedam wózek głęboki, 
kowo), pl. Wolności 4. kolor Yellowbahama. Ko- 

30741g 1 oernika 5 m. 4. 30740g

Fiata 127p, nowego, 1974 
rok, sprzedani lub zamle 
nię na Volkswagena, Fiata 
125 lub Inny. Stary Rynek 
81, parter, tel. 5Ó7-69 — 
godz. 10—17. 30733g
Sprzedam Syrenę 104, w 
bardzo dobrym stanie. 
Przybecki, Poznań, Po­
godna 57/59 m. 14, telefo-n
67-53-97. 30S04g

f*
*

i

Na wiosenne deszcze
niezbędne
OBUWIE GUMOWE!
Oferujemy duży wybór

Małżeństwo bezdzietne — 
(członkowie spółdzielni) 
poszukuje pokoju nieume 
blowanego, na okres 1,5 
roku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3O827g
Warszawa — Marszałków 
ska, zamienię w sierpniu, 
samodzielny pokój, kuch­
nią. 40 m!, zostawiam jak 
nowe umeblowane. arty 
styczną dekorację poko­
ju. telefon (czynsz mie-

Mosina — sprzedam dom 
wyłączony, z ogrodem 
1040 m’, blisko dworca, 
wolne 3-pokojowe miesz­
kanie po kupnie. Informa 
cje: tel. 004-94 Poznań.

30729g
i

sięczny 146 zł)
sty.
około

samodzielny
25

na pu­
po kój

do dru-

Gospodarstwo rolne o po­
wierzchni 5,52 ha, lub bu 

Jdynki z częścią gruntu, w 
| Parzęczewie — sprzedam.
64030 Nietąźkowo — A- 
dam Małecki. 567p

giego nietra, Poznaniu — i 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla I 
27565g.

Pilnie kupię luksusową 
willę lub pół domu bliź­
niaczego. Może być do 
wykończenia. Tylko powa 
żne oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 3O537g.

Zguby © RóżneDnia 19 maja 1974 r. zmarł nagle, prze­żywszy lat 59, mój ukochany i nigdy nie­zapomniany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, kochający brat i szwagier, śp.
JAN RAKOWSKIPogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­dzinie 13 na cmentarzu na Miłoszowie.W smutku pogrążona 

żona z rodzinąPoznań, Tomickiego 14 m. 11. 30749g

tDnia 23 maja 1974 r. zasnęła na zaw­sze, przeżywszy, lat 86, nasza najdroż­sza, jedyna siostra, ukochana ciocia i bab­cia, śp.
MARIA SZYMAŃSKA

z domu Kopczak, 
emerytowana nauczycielka.Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu ju­nikowskim.O bolesnej stracie zawiadamia w smutku pogrążona

rodzina

Zgubiono paczkę (z pro­
dukcją chałupniczą), na 
odcinku od stacji benzy­
nowej — Górczyn, do 
szkoły na Raszynie. Pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Kazimierz Ma­
łecki. Poznań. Czechosło­
wacka 109 m. 2. 30889g

Garaż blaszany, jednospa 
dowy, do ustawienia, bla
cha 3 m‘ sprzedam.
Tel. 509-60, godz. 15—17.

30763g

Kołdry z pierzyn — prze­
rabiam. Poznań, Kwiato-
wa 8. 28819gW dniu 19 maja 1974 r. zmarł członek naszej Spółdzielni Poznań, Matejki 2 m. 5, Chester Pa - USA. 30919g

JAN RAKOWSKI
były długoletni członek RadyPogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 bm. o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmarłego składają

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej 

Kapeluszniczo - Galanteryjnej 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 73 30807gW dniu-23 maja 1974 roku-zmarła- nasza najukochańsza żona, mamusia, teściowa i babcia

MARIA FUTROPogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­dzinie 12.30 na cmentarzu janikowskim,o czym zawiadamiająw głębokim smutku pogrążeni
mąż, synowie, synowe i wnukProsimy o nleskładanie kondolencji.Poznań, Galla 14 m. 3. 30893g

Dnia 20 maja 1974 r. przyszła na świat i zgasła nasza ukochana, pierworodna có­reczka, nadzieja i radość
ANULKA MARIA ŻYWIECKAPogrzeb odbył się dnia 23 bm. na cmen­tarzu junikowskim do grobu rodzinnego,o czym zawiadamiają pogrążeni w bólu

rodzice i rodzinaPoznań, Osiedle Oświecenia 5 m. 3. 30873g
naDnia 22 maja 1974 r. zmarła po krótkiej chorobie nasza długoletnia koleżanka

KRYSTYNA KAMUTPogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­dzinie 8.30 na cmentarzu na Junikowie.Rodzinie drogiej Zmarłej składamy wy­razy serdecznego współczucia.
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

i współpracownicy
„Społem” - Zakł. Prod. i Usług Techn.

Grochowe Łąki 2 30879g
tDnia 24 maja 1974 r. zmarł kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

ANDRZEJ NOWIŃSKI
emerytowany nauczycielPogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­dzinie 12 na cmentarzu na Głównej - Mi­łostowie. W smutku pogrążona 

rodzina 30951g

tDnia 23 maja 1974 roku zmarł nagle, przeżywszy lat 65, nasz najdroższy ojciec, teść, brat, szwagier i stryj, śp.
mgr inż. JAN RUTKOWSKIPogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.O bolesnej stracie zawiadamiają

córka z zięciem i rodzinaPoznań, ul. Marcelińska 22 m. 3. 30944g
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 maja 1974 roku, po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, ukochany tatuś, brat, szwagier, wujek i kuzyn, przeżywszy lat 67, śp.

JÓZEF ROGAL
emeryt ZNTKPogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. o godz. 15.30 na cmentarzu w Żabiko- wie. W smutku pogrążone 

żona, córka i rodzinaLuboń, ul. Dworcowa 20. Autobus z domu żałoby. 30897g
UOSOBI

tDnia 23 maja 1974 r. zmarła po cięż­kiej chorobie, nasza mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.
ELŻBIETA DOSLOWAPogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. o godz. 12.15 na cmentarzu junikow­skim. W smutku pogrążona 

rodzinaPoznań, ul. Podkomorska 30. 30906g
tW dniu 23 maja 1974 r. odszedł od nas do Pana nasz ojciec i dziadek, śp.

STANISŁAW KLUCZYŃSKIPogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm. Wyprowadzenie zwłok z domu ża­łoby do kościoła parafialnego w Słupi o godzinie 14, gdzie zostanie odprawiona msza św. o godz. 15, po czym odprowadze­nie na cmentarz parafialny.O bolesnej stracie zawiadamia
ks. Józef KluczyńskiJeziorki, pow. Poznań. 30899g

aa
Prezesowi

JOZEFOWI KANARECKIEMUWYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIAz powodu śmierci 
Ojca składają

Zarząd — POP — Rada Spółdzielni
Rada Zakładowa i współpracownicy 

Spółdzielni Pracy „Obuwnik Poznański” 
w Poznaniu 30453g

do 160,— zł

i Mb. POI

sklep nr 15 
przy ul. 23 Lutego 4/6

sklep nr 19
przy ul. Kraszewskiego 5

sklep nr 35
przy ul. S. Engla 11

WELIfśGTGNOW i KOZACZKÓW GUMOWYCH
w cenach od 30,—

krajowych i z importu, w 
i wielu kolorach, również

w następujących sklepach

bogatym wzornictwie 
po cenach obni; onych

WPHOb:

sklep nr 39
przy ul. Dzierżyńskiego 95

Klapki, sandałki pęknięte 
— naprawia „Wigum” — 
Strzelecka 21, podwórzu.

sklep nr 40
przy ul. Klasztornej 33376-K1

@ Matrymonialne
Piorunochrony z dzidami 
nierdzewnymi — na całe 
gospodarstwo — założy 
Dziecichowicz, 63-900 Ja­
rocin. 58&p

Krowę po wycieleniu oraz 
jałowicę wysokocielną — 
zamienię na byczki. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30876g.

W dniu 22 maja 1974 r. po długiej i cięż­kiej chorobie zmarł w wieku 61 lat
BOLESŁAW LETKIEWICZ emerytowany, długoletni i zasłużony pra­cownik naszej fabryki.Cześć Jego pamięci!Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 maja br. o godz. 14 na cmentarzu Winiar­skim, ul. Piątkowska.Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współczucia składają:

załoga — Samorząd Robotniczy — Dyrekcja 
Fabryki Aparatury

i Urządzeń Komunalnych „Powogaz” 
w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25 3875-K1

^BBS!SQP::ł Dnia 23 maja 1974 r. zmarł nasz uko- ’ chany ojciec, teść i dziadek
ANTONI STYCZYŃSKIPogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­dzinie 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

Syn z rodziną30861g+ Dnia 24 maja 1974 r. zmarła po długo- • trwałej chorobie, opatrzona Sakra­mentami św., przeżywszy lat 72, nasza ukochana matka, teściowa i babcia
MARIA KONIECZNA

z domu KarpińskaPogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go­dzinie 16 na cmentarzu parafialnym w Mu­rowanej Goślinie. W smutku pogrążeni 
córka, syn, synowa, zięć 

i wnuczki 30962gł Z głębokim żalem zawiadamiamy, że • w dniu 23 maja 1974 r. zmarła moja ukochana żona, nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 63, śp.
STANISŁAWA STASIAK

z domu SzymańskaPogrzeb odbędzie się w dniu 25 bm. o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.W głębokim smutku pogrążona
rodzinaPoznań, ul. Rolna 30 m. 2. 30898g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Sio­strom Zakonnym - Kotowo, Organizacjom ZBoWiD, PZW, Międzykółkowej Bazy Ma­szynowej - Kotowo, ZHP - Fabianowo, Krewnym, Kolegom, Sąsiadom i Znajo­mym za wyrazy współczucia, wieńce, kwiaty i udział w pogrzebie, śp.
FELIKSA KACZMARKASERDECZNEs

Poznań - Kotowo

Parowe czyszczenie pie-

Z braku znajomości, po­
znam odpowiednią panią, 
w celu matrymonialnym, 
wzrost do 160. wiek do

rza, szycie kołder. Poznań • 30 lat. z wykształceniem 
ul. Swarzędzka 11 — Osie średnim. Oferty ..
dle Warszawskie. 29381g ' Grunwaldzką 19 dla 28366g

„Prasa”,

Dnia 22 maja 1974 r. zmarł nasz drogi ojciec, dziadek, teść i wujek, śp.
CZESŁAW LUBIŃSKI

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Krzyżem Powstańczym, Medalem Nie­
podległości, Brązowym Krzyżem Zasługi.Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­dzinie 13.05 na cmentarzu jundkowsikim.

W smutku pogrążeni 
córki, syn, wnuki i rodzinaPoznań, Warszawa. 30952g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 24 maja br. zmarła w Bogu, moja droga, ukochana, troskliwa matka, teściowa, bab­cia i siostra, śp.
IRENA HAJDRYCH
z domu BieniaszewskaPogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. dżinie 16 w Puszczykowie. oW smutku pogrążony 

syn z rodziną 30973gW dniu 22 maja 1974 r. zmarła, opatrzo­na Sakramentami św., moja droga matka, siostra, ciocia i szwagierka, śp.
ALEKSANDRA SZÓSTAKOWSKAPogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.W głębokim smutku pogrążeni

syn, siostry, brat i rodzinaPoznań, Warszawa. 30954g
Koleżankom i kolegom dziennikarzom, Stowarzyszeniu Dziennikarzy Polskich, współpracownikom i Radzie Zakładowej RSW „Prasa”, redakcji Gazety Poznań­skiej, WK ZSL, Redakcji „Ziemi Kali­skiej”, przyjaciołom, sąsiadom za dowody współczucia i udział w pogrzebie, a szcze­gólnie redakcji „Głosu Wielkopolskiego” za opiekę i pomoc w czasie choroby i po­grzebu, śp.
KAZIMIERZA JAŹWIECKIEGOSERDECZNE PODZIĘKOWANIE składa 

żona z rodziną

Koledze inż.
BERNARDOWI NOWACZYKOWI

i Jego RodzinieWYRAZYGŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
PODZIĘKOWANIE k ł a d a

żona z rodziną

z powodu przedwczesnej śmierci
Syna

27 a. 27774g
składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
Biura Projektów Wodnych Melioracji 

w Poznaniu 3840-K1



Maj

25
Sobota

Urbana 
Grzegorza

Słońce: 3.32—19.43

K teatrt _J
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Wesele Figa­
ra”.

MUZYCZNY — g. 19 „Pan Za­
głoba”.

POLSKI — g. 19 „Opowieści las 
ku wiedeńskiego”.

NOWY — g. 19 „Śmierć Tareł- 
kina”.

LALKI i AKTORA — g. 17 „Bra­
cia”.

KABARET „TEY” — g. 19 1 22 
„Humor, skecz, piosenka, wesołe 
monologi i ktoś z Warszawy”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ': „Panna Maliczewska”.
GNIEZNO: „Szachy”.

kina )|
CHODZIEŻ Noteć: „Na niebie i 

na ziemi”. ,
CZARNKÓW: „Układ” 1 „Opo­

wieść wigilijna”.
GNIEZNO Lech: „Kabaret”; 

Polonia: „Zbrodnia jest zbrod­
nią”.

GOSTYŃ: „Hubal”.
JAROCIN: „Komandosi”.
KALISZ Kosmos: „Tragedia 

Makbeta”; Oaza: „Iluminacja”; 
Stylowe: „Arcymistrz”.

KĘPNO: „Bitwa w wąwozie”.
KŁODAWA: „Prawo gwałtu”.
kOŁO: „Ciemna rzeka”.
KONIN Centrum: „Tylko dla 

orłów” 1 „Urlop w więzieniu”; 
Górnik: „Albatros”.

KOŚCIAN: „Królowe Dzikiego 
Zachodu”.

KROTOSZYN: „Semurg — ptak 
szczęścia”.

KÓRNIK: „Ucieczka”.
KRZYŻ: „Helga”.
LESZNO: „Sybiraczka”.
MIĘDZYCHÓD: „Gracz” i „Prób 

ny lot”.
NOWY TOMYŚL: „Staroświecki 

dramat”.
OBORNIKI: „Z księgi królów”.
OSTRÓW Roma: „Prywatne ży­

cie Sherlocka Holmesa”; Słońce: 
„Cenny łup”.

OSTRZESZÓW: „Sekret”.
PIŁA Iskra: „Dziewczyna szuka 

szczęścia”; Koral: „Nagrody i od­
znaczenia”; Sokół: „Węgorz za 
300 milionów”.

PLESZEW: „Janosik”.
RAWICZ: „Ujarzmienie ognia”.
ROGOŹNO: „Człowiek stamtad”.
RYCHTAL: „Śmiałość”.
SŁUPCA: „Gappa”.
ŚREM: „Iwan Wasiljewicz zmie 

nia zawód”.
ŚRODA: „Szpieg Szoguna”.
SZAMOTUŁY: „El Dorado”.
TRZCIANKA: „Kłute”.
TUREK: „Pechowy zalotnik”.
WĄGROWIEC: „Motyle” i „Na 

wylot”.
WOLSZTYN: „Komandosi”.
WRZEŚNIA: „Zazdrość i medy­

cyna”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afganistan”.

AULA UAM — g. 19.30 112 Kon­
cert Poznański, dyrygent — R. 
Czajkowski, soliści: J. Gadulanka 
(sopran), M. Kondella (baryton).

7 RADIO H
SOBOTA — PROGRAM I: 7.40 

Poranne rozmaitości muzyczne; 
8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. sied­
miu stolic; 8.35 Jazz pół żartem 
nół serio; 9.05 Dla kl. III i IV 
(wych. muzyczne): „Zagadki mu­
zyczne dla kl. III i IV”; 9.30 
Moskwa z mel. 1 piosenką; 9.45 
Kwadrans z grupą Osibisa; 10.05
Zespół „Siedmiu wspaniałych”; 
’0,30 „Sława i chwała” — ode. 93; 
’0 40 Muzyczne pocztówki z Bue­
nos Aires: 11 Z lubelskiej fono- 
teki muzycznej: 11.18 Nie tylko 
dla kierowców; 11.25 Jazz w połud 
nie: 12.10 Co słychać w świecie; 
12.15 Muz. rozrywkowa: 12.25 Pio­
senki na weekend; 12.40 Koncert 
życzeń; 13 Mel. ludowe z Rzeszów 
skiego; 13.30 Rytmy lat 70-tych; 
14 Wiersze o matce; 14.10 Przebo­
je lat 70-tych; 14.30 Sport to zdro 
wie: 14.35 Gwiazdy lat 70-tych: 
15.05 Listy z Polski; 15.10 Teatr 
PR: „Wilk morski” — cz. I słu­
chowiska wg pow. J. Londona; 
16-20 „Locomotive G.T.”: 16.30 Po­
dnóże muzyczne po Afryce: 17 Ra 
diokurier; 18 Muzyka i Aktualnoś 
ci; 18.25 Trzy orkiestry — trzy sty 
le; 19.15 Piosenki, rytmy, przebo­
je; 19.45 Kunić nie kupić, noslu- 
ch-?ć warto; 20 „Zgaduj-Zgadula”; 
21.43 Koncert bez biletu: 22.15 Prze 
boie na 3/4: 22.30 Halin Berlin, hal 
to Wrrszawa!: 0.05 Kale®darz Kul 
tury Polskiej; 0.10 Program nocny 
z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 9. 10, 
12.05, 15, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2-55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu: 8.35 Sprawy codzienne: 8.55 
Muzyka spod strzechy; 9 Koncert 
z nagrań Chóru a capnella PR i 
TV w Krakowie; 9.20 Bezpieczeń­
stwo na jezdni zależy od nas sa- 
nwch; 9.30 Piosenki argentyńslrie; 
9 40 J. F. Haendel — Suita ork.: 
„Muzyka na wodzie”; 10 Prozator­
skie początki — Dwie powieści M. 
Ślinek: 10.30 Muz. opowieści Sze- 
herezady: 11 Dla szkół średnich 
(wych. obywatelskie). Cykl: „Wiel 
ki wyścig”; 11.20 Gra zespół gitar 
hawajskich: 11.35 Radzice a dziec 
ko: 11.40 Śląskie melodie ludowe: 
’2.09 „Kurtyna w górę”: 12.30 
r-as dobrych gospodarzy: 13 Dla 
vi. ni i IV (język polski): „Cze­
kam na ciebie” — słuch.: 13.25 
360 sekund charlestona; 13.35 „Trój 
widzenie” — fraem. pow. Z. By­
strzyckiej; 13.55 Mini przegląd fol­
klorystyczny; 14 Wiecei. ’ °Hej, ta-

IHIIHHIIIIIHI

Gminny Ośrodek Kultury. Fragment nowego centrum Pępowa zaprojektowanego przez zespół z Wo* 
jewódzkiego Biura Projektów Budownictwa Wiejskiego w Poznaniu.

W PępowieGmina z perspektywą
Opinia najlepszej gminy w powiecie gostyńskim zna czy wiele. Oznacza bo­wiem przynależność do ścisłej czołówki krajowej. Gostyńskie słynie przecież w całej Polsce 2 bardzo wysokiej produkcji rolniczej. Nic też dziwnego, że przodująca gmina powiatu go­styńskiego Pępowo otrzymała status jednej ze 100 tworzo­nych w kraju, a 7 w naszym województwie gmin wzorco­wych.Pępowska gmina liczy 8 780 ha, zamieszkuje tam 6 000 o- sób, głównie w 13 wsiach so­łeckich. Jest tam 5 rolniczych spółdzielni produkcyjnych, z których 3 mają opinię przodu­jących w województwie (Sko- raszewice, Wilkonice i Gębice); są dwie stadniny koni w Pęno wie i Babkowicach. W tym ro ku wszystkie spółdzielnie piłą czą się, tworząc kombinat. Gle by w gminie nie najlepsze, a mimo to plony osiągane przez miejscowych rolników są re­kordowe w skali kraju. W ubr. osiągnięto przeciętne zbiory 4 zbóż na poziomie 41,6q/ha,
Muzyczna niedziela 

w RawiczuNiedziela będzie w Rawiczu powiatowym „Świętem Pieśni i Muzyki”. Imprezę tę organi­zują wydziały oświaty i wy?ho wania oraz kultury Urzędu Po­wiatowego i Wielkopolski Zwią zek Chórów i Orkiestr. Przed południem w sali widowisko­wej Powiatowego Domu Kultu ry odbędzie się konkurs chó­rów szkolnych, a po południu w Parku Miejskim koło PDK — koncert chórów i orkiestr.Tegoroczne muzyczne święto w Rawiczu związane jest z ju­bileuszem 20-lecia Orkiestry Dętej Zakładów Urządzeń Ga­zowych „Gazomet”. Z tej oka­zji jutro o godzinie 14 w świet licy zakładowej „Gazometu” od będzie się akademia, a o godz. 18 nastąpi zakończenie impre­zy. (kos)
niej; 14.15 Rep. literacki: „Linie 
proste, równoległe”; 14.35 Klasyez 
na muzyka baletowa; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców, 15.40 
Gra i śpiewa argentyński zespół 
ludowy „Los Ponce”; 16 Czata — 
magazyn wojskowy Studia Mło­
dych; 17.25 „Ludziom potrzebne” 
— felieton; 17.40 Rep. dźw.; 17.50 
Radioexpress; 18.05 Grająca szafa;
18.40 Radiolatarnia czyli przewod­
nik popularno-naukowy; 19 Gra 
zespół „Paradoks”; 19.15 Język 
francuski; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Z albumu kolekcjonera muzy­
ki; 20.35 Poeci Polski Ludowej;
20.45 Kącik starej płyty; 21 „Wy­
wiad” — proza J. Tuwima: 21.15 
Fritz Kreisler gra własną komno- 
zycję; 21.55 Ze świata opery; 22.15 
Korespondenci „Zespołu Dziewiąt­
ka” donoszą; 23.15 Muzyka arabska; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Piosenki do nodusizki.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30. 

PROGRAM III: 7.30 Drugie na­
rodziny miasta — Powroty — ga­
węda; 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Uroki 
prowincji w piosence; 9 „Dzień 
tryfidów” — ode. 16; 9.10 Ptaszyn- 
Wróblewski dyryguje w Pradze; 
9.30 Nasz rok 74; 9.45 Interradio
— magazyn muzyczny; 10.15 Pocz­
tówką dźw. z Paryża; 10.35 Dzień 
jak co dzień — magazyn; 11.45 
..Skazani na sukces” — ode. 3; 
12.10 Jazz na dwa fortepiany; 12.25 
Za kierownicą; 13 Odpoczywamy 
na własnej antenie; 15.10 Folklor z 
Sycylii — śpiewa R. Balistreri; 
15.30 60 minut na godzinę; 16.30 
Nowe nagrania Z. Namysłowskie­
go; 16.45 Nasz rok 74; 17.05 ..Dzień 
tryfidów” — ode. 17; 17.15 Mój
magnetofon; 17.40 Pół żartem, pół 
serio; 17.50 Ballady Carly Simon; 
18 Polski jazz -- monografie pły­
towe; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 — Antologia miniatury
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ziemniaków 220 q/ha, buraków 380 q/ha. Wysoka jest też ob­sada bydła na 100 ha (101 sztuk) oraz trzody 263,6 sztuki. Indywidualni rekordziści tacy jak Paweł Szymanowski, Syl­wester Turbański, Edward Stróżyk czy Stanisław Zyg- manowski osiągają plony jesz cze wyższe, zbierając np. 4 zbóż ponad 50 q/ha.To, że Pępowo otrzymało status gminy wzorcowej jest też zasługą miejscowych kółek rolniczych. Właśnie one zaini­cjowały wprowadzenie mecha- nizacji, płodów i (od roku tzw. pól
odbiór bezpośredni żywca od rolników 1970) oraz tworzenie pokazowych i wdro­żeniowych, gdzie m. in. ekspe­rymentowano produkcję kuku­rydzy czy bobiku.Musimy podtrzymywać do­brą opinię gminy wzorcowej — mówi naczelnik gminy Sta­nisław Śląski — bo inni nas bacznie obserwują. Opraco­waliśmy szczegółowy plan po­rządkowania i upiększania wszy stkich wsi. W Pępowie zało­żyliśmy 500 metrów kanaliza­cji, urządzamy plac w cen­trum z parkingiem. To, że je­steśmy gminą wzorcową, daj a nam nieco lepsze możliwości rozwiązywania problemów ko­munalnych. W tym roku prze­prowadzimy reelektryfikację 3 wsi, a do roku 1976 wszyst­kich pozostałych. Będziemy o- świetlać ulice, a w Pępowie założymy lampy jarzeniowe. Kilka wsi przygotowujemy do przeprowadzenia kanalizacji, częściowo przy pomocy miesz­kańców. Dom Strażaka w Siedl cu ze świetlicą budowany jest w czynie społecznym. W tym roku oddamy też do użytku re mizę strażacką i zbiornik prze ciwpożarowy w Ludwinowie, a w Pępowie rozpoczniemy bu­dowę dużego zbiornika reten­cyjnego oraz stadionu sporto­wego.Najciekawsza jest jednak przyszłość siedziby gminy. Ci, którzy za kilka lat przyjadą do Pępowa nie poznają tej miejscowości. Już w przysz­łym roku Państwowe Przed­siębiorstwo Budownictwa Rol­niczego z Gostynia przystąpi do budowy Gminnego Ośrodka Usługowego. Budowa ma po­trwać około 2,5 roku. Autora­mi ciekawego i nowoczesnego

muzycznej — Pleśń staroangiel- 
ska; 19.05 Zapraszamy do trójki; 
19.05 Aktualności nie tylko muz.; 
19.20 Książka tygodnia; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 „Miłość moja do 
Kielecczyzny” — rep.; 20.15 Koro 
Wód taneczny; 21.10 Fotoplastykon; 
21.30 „Wędrowcy” — słuch.; 21.50 
Opera W. A. Mozarta: „Uprowa­
dzenie z seraju”; 22.08 Śpiewa 
Gianni Morandi; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw.: „Ocalenie”; 22.45 „Zoom” — 
opow. kosmiczna; 23 Swoje ulubio 
ne wiersze recytuje D. Nagórna; 
23.05 Wieczorne spotkanie z A. 
Franklin; 23.50 Śpiewa Maluśka 
Voborn.ikova. '

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 10.30, 

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 8.15 Po jednej piosence; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 74”; 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 10.05 Radiowy Teatr dla Dzie 
ci Młodszych: „Dary dla Wodni­
ka” — baśń; 10.25 Radiowa piosen 
ką miesiąca (wyniki); 11 „Niedziel 
na musicorama”; 12.10 Public, mię 
dzyń anodowa; 12.15 Rozgłośnia Har 
cerska — Alert; 12.45 Kapele i ze 
społy; 13 „Wesoły autobus”; 14 
Recital z pauzą — Zespól 2 + 1; 
14.10 Tygodniowy przegląd prasy; 
14.20 Recital z pauzą — Zespół 
2+1; 14.30 „W Jezioranach”; 15
Komcert życzeń; 16.05 Teatr PR: 
„Wilk morski” — cz. II; 17.15 Nie 
dzielne spotkania Studia Młodych; 
18.08 3 X R — Radiowa Rewia Roz 
rywkowa; 18.53 Dobranocka; 19.15 
Przy muzyce o sporcie: 20 Dys­
kusja na tematy międzynarodowe; 
20.15 Od Warszawskich Stomper- 
sów do Gold Washboard: 20.40 
Spotkanie z pisarzem — T. Borow­
ski: 21 „Joe Cocker”: 21.30 Radio 
kabaret „Trzy po trzy”; 22.30 „Re 
wia piosenek”; 23.05 Ogólnopolskie 
wiadomości sportowe; 23.20 Tańczy 
my po północy; 0.05 Kalendarz 
Kultury Polskiej; 0.10 Program 
nocny z Rzeszowa.

projektu powstającego „nowe go Pępowa” są projektanci z Wojewódzkiego Biura Projek­tów Budownictwa Wiejskiego w Poznaniu: arch. Jan Kopy- dłowski, arch. Stefan Bajer, inż. Roman Ratajczak i tech­nik Zdzisław Mławiński. Za­projektowali oni układ prze­strzenny z wyraźnym oddzie­leniem placu o charakterze oficjalnym i ciągu handlowe­go. Ruch pieszy zostanie od­dzielony od kołowego. W cen­trum powstaną m. in. budyn­ki: Urzędu Gminy, poczty ban ku spółdzielczego, spółdzielni oszczędnościowo - pożyczko­wej, posterunku MO. Będzie tutaj też duży Gminny Ośro­dek Usług oraz Gminny Ośro­dek Kultury z biblioteką, czy­telnią, klubem-kawiarnią, księ garnią i salą widowiskową na 360 miejsc. Powstanie też Wiej ski Dom Towarowy. Ponadto przewiduje się wybudowanie 4-oddziałowego przedszkola i Domu Strażaka. Zaprojektowa no sektor mieszkalny na 74 mieszkania.Pępowo otrzyma również wo dociągi, kanalizację i oczysz­czalnię ścieków. Za kilka lat zmieni się ta miejscowość nie do poznania. Powstanie tutaj właściwie zupełnie nowe i bardzo nowoczesne miasteczko.
MAREK PRZYBYLSKI

Kwitnie dorodny rzepak

ODPOWIADAMY

Fot. — K. Przychodzki

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 10, 
12.05, 16, 19, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.15 Samo życie; 8.25 
Zawsze w niedzielę — felieton li­
teracki; 8.35 Public, międzynar.; 
10 Wielkopolska niedziela — „Czte 
ry pory roku”; 11 Transm. Konc. 
Inaugurującego Festiwal „Wiener 
Festwochen”; 12.35 Muz. rozrywk,; 
13.05 Magazyn lotniczy; 13.30 Kon­
cert rozrywk.; 14 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 15.30 Radiowy 
Teatr dla dzieci i młodzieży: „Nie- 
masz Chleba”; 16 Felieton J. Wal­
dorffa; 16.30 Konc. chopinowski z 
nagrań Van Cliburna; 17.01 „W co 
się bawić?”; 17.30 Muzyczny ka­
lejdoskop; 18.35 Felieton aktualny; 
19 Teatr PR — Premiera Miesiąca: 
„Patron dla bocznej ulicy”; 19.40 
Jazz; 20 Konfrontacje literaeko- 
operowe „Werther”; 21 Polskie 
skrzydła; 21.15 H. M. Górecki — 
„Ad Matrem”; 21.50 Z muz. włos 
kiego baroku; 22 Pozn. wiadom. 
sport.; 22.10 Zwycięzcy międzyna­
rodowych konkursów muz.; 22.30 
Poetycki koncert życzeń; 23 Alek 
sander Borodin — opr. Rimski- 
Korsakow i A. Głazunow — II Sym 
fonia h-moll; 23.35 Z nagrań Tria 
Krakowskiego.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 13, 18.30, 21.30,
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
Odettą; 8.10 W książkach i w ży­
ciu; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
„Dzień tryfidów” — ode. 17; 9.10 
Grające listy; 9.35 Gdy się mówi 
A... — and. public.; 10 Na począt­
ku mówi się mama; 10.15 Ilustro­
wany Magazyn Autorów; 11.15 Ty­
godniowy przegląd prasy; 11.25 
Zapomniane konc. fortep.; 12.05 
Wojna i dyplomacja — Teheran — 
ode. 3; 12.30 Między „Bobino” a 
„Olympią”; 12 Tydzień na UKF-ie; 
13.15 Przeboje z nowych płyt; 
14.05 „Peryskop” — przegląd wy­

Leszczyński
miesiąc młodości

Miesiąc młodości — bo 
organizacje młodzieżowe,
tycznych, kulturalnych i sportowych — rozpoczął się w
Lesznie już wcześniej.Otworzył go bal, na którym 330 członków wszystkich or­ganizacji zrzeszonych w Fede racji Socjalistycznych Związ ków Młodzieży Polskiej świę towało zakończenie „wiosny czynów”. Wspólne spotkanie przodowników pracy stworzy ło okazję do wyróżnienia naj lepszych.Leszno będzie w maju go­spodarzem ’ Wojewódzkiej Olimpiady Wiedzy Społeczno- Współzawod-Politycznej.nictwo przed tymi eliminacja­mi już trwa. W ogniwach i szkołach łączy się je z wy­stępami miejscowych zespo­łów amatorskich i spotkania­mi towarzyskimi. Aby jednak życie na wsi ożywić urządza się w gminach festyny, wie­czory muzyczne, a ostatnio przygotowuje się turnieje wsi.Postanowiono J _ż w Lesz­nie odnowić tradycje sprzed kilkunastu lat, kiedy to w je­den z końcowych dni roku szkolnego przekazywano wła dzę w ręce młodzieży. W tym roku odbędzie się zlot mło­dzieży, połączony z żakina- dą. Korowód przebierańców, po odebraniu kluczy grodu, przejdzie do Parku Tysiącle­cia, gdzie urządzona zostanie zabawa.W toku są przygotowania do święta sportu. Na razie zma­gania trwają w gminach i szkołach. Finał odbędzie się na początku czerwca. Wtedy to o puchary i nagrody wal­czyć będą najlepsze w okrę­gach zespoły piłki nożnej i ręcznej oraz lekkoatleci.Ożywiona działalność kultu ralna nie zakończy się wraz z majem. Realny kształt przy­brała zaprojektowana przez ZMS budowa krytej pływalni. Federacja zobowiązała się objąć patronat nad tą inwe­stycją i zapewnić tyle rąk pracy, ile tylko będzie trzeba.

darzeń tygodnia; 14.30 Pod egidą 
T. Stańki; 14.45 Za kierownicą;
15.10 Brazylijskie duety piosenkar 
skie; 15.30 Znajomi z encyklope­
dii — rep.; 15.50 Edith Piaf — anto 
logią płytowa 1949—1951; 16.15 Wszy 
stko o matce; 16.35 600 sekund dla 
Elektrycznej Ork. Rozrywk.; 16.45 
Jazz sprzed pół wieku; 17.05 „Dzień 
tryfidów” — ode. 18; 17.15 Mój ma 
gnetofon; 17.40 „Siostra Kora” — 
słuch.; 18.11 Premiery Polskich 
Nagrań; 18.30 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy­
ki; 19.05 Pocztówka dźw. ze Szwaj 
carii; 19.20 Lektury, lektury...; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Ciekawostki teatralne z dawnych 
lat — opowiada K. Biernacki; 20.10 
Wielkie recitale; 21.05 „Uśmiech­
nięta pieśń Horacego”; 21.25 Przed 
stawiamy Gougoush; 21.50 Onera 
W. A. Mozarta: „Uprowadzenie z 
seraju”; 22.08 Śpiewa Gianni Mo­
randi; 22.20 Wieczory z Montaig- 
nem — „O podróżach”; 22.35 Gos- 
pels z estrady; 23 Głos poety — 
Anna Pogonowska; 23.05 Całuję 
twoją dłoń maman; 23.30 Burleski 
muzyczne Spike Jonesa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8.30, 14, 19, 
22.

f TEŁEWIHA 1
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ję­

zyk polski 1. 40 — Cyprian Nor­
wid; 7 — TTR — Chemia 1. 43 Na­
wozy potasowe i wapniowe. Rola, 
znaczenie i przemiany w glebie; 
7.45 — TTR — Język polski 1. 13 
Szymon Szymonowicz — „Żeńcy”; 
8.25 — TTR — Uprawa roślin 1. 12 
— Bonitacje i możliwości popra­
wy urodzajności gleb Polski; 9 — 
„Wspomnienie dwóch miłości” — 
nowela filmowa z serii „Love sto­
ry” — (kolor); 10 — Dla szkół — 
Zoologia — kl, VII — Ochrona śro­
dowiska ochroną człowieka; 10.35

taką nazwę przyjęły dla maja 
prz gotowu jąc cykl imprez poli-

Ponadto młodzi patronują bu dowie bloku mieszkalnego.Pisząc o inicjatywach lesz­czyńskiej młodzieży nie moż­na pominąć pracy ośrodka społeczno-prawnego, który stawia przede wszystkim na profilaktykę (pogadanki i wy kłady w szkołach i świetli­cach) realizuje jednak rów­nież system poręczeń za człon ków organizacji.Dobrze działają też w Lesz czyńskiem zespoły młodych radnych, którzy wprawę do spotkań z wyborcami zdoby­wają najpierw w gronie swo­ich kolegów, (len)
Dzisiaj i jutro w Lesznie

Finał olimpiady wiedzy
społeczno-politycznejWe wszystkich powiatach Wielkopolski odbyły się już fi­nały ogólnopolskiej IX Olim­piady Wiedzy Społeczno-Poli­tycznej ZSMW. Poprzedziły je eliminacje we wszystkich ko­łach i gminach. Dziś i jutro ro zegrańy zostanie w Lesznie wo jewódzki finał tej imprezy, która jest istotnym sprawdzia nem pracy ideowo-wychowaw- czej organizacji. Do nowych ciekawych form pracy należą np. zainicjowane w Wielkopol sce gminne studia wiedzy poli tycznej, działające w oparciu o gminne ośrodki propagandy partyjnej lub powszechne ze­brania kół, poświęcone tak;m tematom, jak: kooperacja i specjalizacja („Razem nowocze śnie”), udział młodzieży wiej­skiej w dorobku Polski Ludo­wej itp.Dzisiaj w Technikum Ogród niczym w Lesznie rozegrany zo stanie konkurs pisemny, a ju­tro w Powiatowym Domu Kul tury przy ul. Chrobrego najłep sze drużyny walczyć będą o I miejsce. Zwycięski trzyoso­bowy zespół będzie reprezen­tował nasze województwo w centralnych rozgrywach, które odbędą się 15-16 czerwca.(kos)

Agata P„ Chodzież — Podłogi, 
lakierowane chemolakiem, najle­
piej przetrzeć tylko ścierką, zwil­
żoną letnią, czystą wodą. (1510)

Henryk K. pow. Leszno — Am­
basada Japońska ma swą siedzibę 
w Warszawie, ul. Willowa 7. (1393)

Uczniowie z pow. średzkiego — 
W sprawie książeczek autostopo­
wych należy zwrócić się do Pol­
skiego Towarzystwa Turystyczno,

i ' Krajoznawczego w Poznaniu, Sta- 
■ ry Rynek 93/95.

— TV Informator Wydawniczy; 
11.05 — Dla szkół — Nauka o czło­
wieku kl. VIII — Sprawy pięt­
nastolatków (III); 11.35 — Radar — 
Wojskowy magazyn filmowy; 11.50 
— „Życie rodzinne rycyka” — film 
z serii „Przyroda polska” — (ko­
lor); 12.10 — „Złoty PAW” — finał 
międzynar. festiwalu , zespołów 
folklorystycznych w Szekesfeher- 
var — (kolor) (Węgry); 12.40 — Z 
cyklu — „Czas i ludzie” — „Cza­
rownicy w garniturach” — dok. 
film włoski — (kolor); 14.20 — 
„Ta-aka ryba” — program dla 
wędkarzy; 15 — Dla młodych wi­
dzów — „Harcerski alert”; 15.30 — 
Wielka Gra — teleturniej,;, 16.25 — 
Dziennik — (kolor); 16.35 — Dla 
młodych widzów — „Majowy 
zwiad”; 17.20 — Film z serii „Dis­
neyland”; 18.05 — „Szare na zło­
te” — Mam pomysł!; 18.35 — „Pe­
gaz” — Magazyn Kulturalny — (ko­
lor); 19.20 — Dobranoc i Monitor 
— (kolor); 20.20 — „Miłosne przy­
gody Moll Flanders” — film fab. 
mg. — dozwolony od lat 16 — (ko­
lor); 22.20 — Dziennik — (kolor); 
22.40 — Wiad. sport.; 22.50 — „Can- 
zonissima” — włoski progr. roz­
rywkowy.

PROGRAM II: 17.50 — Przed 
ekranem; 18.25 — Występ Zespołu 
— wokalno-instrument. „Olimpie” 
czechosł. program rozrywk. — (ko­
lor); 18.50 — Z serii „Delta Duna­
ju” — „W poszukiwaniu dzikich 
zwierząt” — dok. film rumuński — 
(kolor); 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik — (kolor); 20.20 — „Piosenka 
73” program TV — radź. — (kolor); 
21 — 24 godziny — (kolor); 21.10 — 
„Faust” opera Antoniego Radzi­
wiłła — reż. E. Bonacka; 22.20 — 
„Historia jednego fraka” — fab. 
film prod. USA.Str. 10 - GŁOS - 25 V 1974


